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Okropne sku tk i w yw ołała przem owa ce- 
jN  W ilhelm a do jenerałów  i oficerów szta- 
-;»ych na Tem peihowskim  placu w B erlinie ! 
J^ ln icy , k tórzy przeczytali ją  dwa dni 
3U w naszych telegram ach, pew nie nie zna- 
N w niej nic nadzwyczajnego, a jednak  
fV i ła  ona ogrom ny rumor, ty le  niepotrze- 
,(5go gadania i ty le  udanego strachu, że na-
*■ przypomniano sobie pogrzebany już zaba-
v frazes: „Europa stoi na  w u lk an ie !1* Ce

niemiecki rzekł : „Spodziewam siej, że
(.y  parlam ent przyjm ie wojskową reformę, 
r u. nie przyjm ie, to zdecydowany jestem  
Jjnió w szystko możliwe dla jej przeprowa- 
yhia, albowiem  według mego głębokiego 
.^konania, je s t ona potrzebna do utrzym a- 
II powszechnego pokoju... Działam  zgodnie z 
parcham i rzeszy niem ieckiej, z narodem  i

i .  Te słowa tak  rozbierają i tłóm aczą opo- 
Joniści n iem ieccy :

W ięc najpierw  W ilhelm  I I  uczyni wszyst- 
•hożliwe, aby złam ać przekonanie parła* 

^Atii. Znaczy to, że w ostateczności cesarz, 
vZrozumieniu z m onarcham i rzeszy, a opie- 
A® się o armię, zawiesi k o n sty tu c ję  i po- 

podług swojej, ty le  razy  wyrzeczonej 
jfdy : „Tak choę, tak  rozkazu ję!“ Że W il- 

I I  wspom niał przytem  o swej zgodzie 
grodem , to  nie m a znaozenia, boć naród 
Ik 6tnówi sam ym  wyborem  deputowanych, 
fib jeśli oni odrzucą m ilitarny  projekt, to 
Wty odrzucił sam naród. Ale W ilhelm  I I  

fhluje inaczrj, bo rz e k ł : „Zdaje mi się, że

dzą postępowcy; m ieli oni wspolnj? fundusz 
1 agitacyjny, k tó ry  trzeba było podzielić, bo się 

teraz rozbili na  dwie frakeye, z k tó rych  Iłich- 
terow ska zupełnie odrzuca m ilitarny  projekt, a 
R ickertow ska je s t za nim  pod w arunkiem , że 
dw uletnia służba pod karabinem , zam iast trz y ­
letniej, będzie zaprow adzona na zawsze. Otóż 
przy  podziale tego funduszu agitacyjnego owe 
frakeye zupełnie się poróżniły. To jednak  dro­
bnostka, lecz są rzeczy ważniejsze. Oto, na  
różnych przedw yborczych zgrom adzeniach oka­
zało się, że długoletnia ag ita c ja  opozycyjna, 
ją trzen ia  liberalne i postępowe w ydały rezul­
ta ty  pom yślne tylko dla socyalistów, k tórzy 
z pew nym i widokam i powodzenia postaw ili stu 
dziesięciu swoich kandydatów  właśnie t a m , 
gdzie liberałow ie i postępowcy uw ażali się do­
tąd  za panów opinii ludowej. Gdzie socja lista  
nie m iał widoków, tam  stanął antysem ita, po­
mimo że m anifesty wyborcze liberałów  i po­
stępowców rzuciły  przekleństw o tym  „aposto- i 
łom zdziczenia**, jak  oni nazyw ają antysem i-

li

z niego wyszły. Dotąd jeszcze się trzym a 
rządow a większość, bo toż ty lko  szło o oba­
lanie popraw ek umohist-ycznych i torysow - 
skick, ale gdy przyjdą pod dyskusyę popraw ­
ki radykalne, w tedy radykaliści albo na swojem 
postaw ią i zepsują pian Gladstona, albo się 
oderw ą od rządow ego" obozu , k tó ry  w te­
dy odrazu stanie się mniejszością. W  k a­
żdym  razie dyskusya będzie trw ała do sierp ­
nia, jeśli przedtem  b ill nie runie p rzy  jakiejś 
poprawce.

Pew ne wrażenie w; v/arly w Anglii słowa 
K ossutha, bardzo powie .mego ' w angielskich 
sferach liberalnych i T W jhalnych. Ten s ta ­
rzec, ostatni nieprzęjec ><ny W ęgiel, rzekł, 
że gladstoński plan sam-.:! dii irlandzkiego jest 
tak ą  samą niemożliwości,';, jak kw adratu ra  ko­
ła. A utonom ia Irlandy i bez zupełnego oddzie­
lenia się tej w yspy od Anglii jest m rzonką. 
W szelkie porównanie, oparte na stosunku 
A ustry i do W ęgier, to medorzecznośó.

Ale dla K ossutha niedorzecznością jes t

bardzo mało, skutkiem  czego unoszone z pól dnie rzeki w jednej gm inie przeszło dwieście

tów. W ięc siali w iatr, zbierają burzę nad wła- t akże stosunek austro-we;perski. Niemniej je-
sneini głowami, a doczekają się huraganu, jeśli 
parlam ent raz po raz będzie rozw iązyw any 
z powodu m ilitarnego projektu.

Ale zdaniem  opozycyjnych dzienn ików , 
przem owa cesarska na  Tem peihowskim  placu 
zachw iała pokojem w całej Europie. F rancusk i 
m in ister spraw  zagranicznych D eveile rzekł 
poufnie do deputow anych: „ Wiecie panowie, 
że nie jestem  am atorem  alarmów, więc nie po­
wiem, iż m iędzynarodowe położenie je s t niepe­
wne, ale przyznać muszę, że ono w każdej 
chw ili może się stać bardzo poważnem i nie- 
bezpieoznem. J a  tedy  stanowczo sprzeciwiam  
się rozw iązaniu izby deputow anych, bo jeśli 
zajdą tak ie  w ypadki, że gabinet będzie potrze­
bował nadzw yczajnych środków i zarządzeń, to

dnak istnieje on ju ż  przeszło ćw ierć w ieku i 
na suchoty nie choruje. Z resztą nie rozumie­
my, ja k  można tak  wielką wagę przywiązywać 
do słów bardzo już starego człow ieka i cudzo­
ziemca, k tó ry  nie zna angielskich i irlandz­
k ich  stosunków, a we własnych węgierskich 
okazał się m ylnym  prorokiem. Sądzimy, że u- 
ży to  jego nazw iska i rozbębniono jego słowa, 
jako  w yraz nadzwyczajnej m ądrości, jedy­
nie dla zaszkodzenia projektowi Gladstona. Mo­
że to skuteczne, ale m ed jść  zaone.

W obronie naszych rzek.
Postęp nauki i udoskonalenie techniki

u? Hiemiooki nie da się podżegać niepowo- j do bogoź się odwoła, jeśli izby nie Będzie? Je -  1 jak  również ustaw y państwowe wskazują i
1 3 _ f „ -— U Ł n a ł a m  w irV n oręża  A—1 __ TłfYFTTYmfl. SYlOSO D V KftStO?OW Y w o  m  *  ̂ n  łT T flrA arn-

odsłoniętych nam uły i piaski osiadają w sta­
wach i potokach, zaw iera jących- przeszkody 
wolnego odpływu. Zam ulenie to postępuje co­
raz bardziej, tak  dalece, że w skutek tego za­
niechano znaczną ilość stawów i młynów.

B y dać obraz stosunków wodnych obe­
cnie w kraju  naszym  zachodzących, w ystarczy 
w ykazać typowo te  stosunki na którejkolw iek 
rzeczce. Jedną z m niejszych a bardzo ładnych 
rzeczułek je s t W ereszyca p łynąca w pobliżu 
Lwowa; długość jej biegu w ynosi ośmdziesiąt 
kilom etrów  a obszar opadowy 920 kilom etrów 
kw adratow ych. Obecnie znajduje się na W ere- 
szycy i jej dopływach 14 stawów i 24 zakła­
dów wodnych", a do niedaw nego jeszcze czasu 
było ich znacznie w ięcej; m usiały one upaść z 
powodu zam ulenia jak  u. p. staw  Poniatow ­
skich w M alczycach obejm ujący 6 kw adrato­
w ych kilom etrów  i staT' w Zuszycach obejmu- 
cy kilkadziesiąt morgów Założony w r. 1787 
staw  gródecki obejm ujący przeszło 10 kwadra- 
tow yoh kilometrów, zaledwie jeszcze la t k ilka­
naście istnieć może. Żyżae niegdyś nad  W e- 
reszycą łąki i piękne błonia zam ieniły się w 
m oczary i bagna.

W zdłuż brzegów potoków i rzek rozło­
żone są osady wiejskie po 100 i więcej nume-

kubicznych m etrów namułu.
Pod jesień  rozpoczyna się żw aw a czyn­

ność domowo-przemysłowa, a więc zebrane ln y  
i konopie kładzie się do rzeki, a w celu zabez­
pieczenia takow ych od spłynięcia, przytw ierdza 
się je  po bokach kołam i lub chrustem  i p rzy ­
ciska z w ierzchu darniam i, ziemią, lub kam ie­
niami. Po skończonem moczeniu len i konopie 
wpraw dzie się wyjmuje, ale w rzece pozostaje 
n ieprzydatna już do przem ysłu narzu tka, k tó ra 
znowu na gm inę przeszło dw ieście m etrów  ku- 
bieznych wynosi. Rok rocznie zatem  " w ten  
sposób upraw iany przem ysł domowy pozosta­
wia w rzekach nam ułu co najm niej cz terysta  
m etrów  kubicznych na gm inę Nad W ereszycą 
i jej dopływam i znajduje się położonych bez­
pośrednio nad wodą przeszło 60 gm in, k tóre 
rocznie produkują ‘24.000 m etrów  kubicznych 
namułu. Jeżeli jeszcze dodam y do tego nalecia­
łości przypadkowe, pousuwane brzegi przez po­
jenie, pław ienie i przepędzanie bydła, wreszcie 
przedm ioty rozm yślnie zatopione jak  padłe psy, 
koty, bezrogi, ba, naw et konie, to łatw o sobie 
wyobrazić, jak szybko zniszczenie takiej rzeki 
następuje.

~W jednej gm inie nad W ereszyoą zapano­
w ały pod tym  względem już bardzo sm utne 

rów chałup liozące; mieszkańcy ty ch  osad go-I sto u u s i , k tórym  dopiero dobrowolna akcya

teb

co­
la

a .i

ytoh ludziom**. A zatem, jeżeli w ybierze 
le n n ik ó w  powiększenia armii, to  w yrazi 
A»re swe przekonanie, a jeśli w ybierze 
ijo^iwników, to już z góry wiadomo, że dał 
^Porwać podżeganiom niepow ołanych Taki 
tJS frazes w prost przygotow uje do zam achu 

bo samowolnie na w łasną korzyść tłó- 
wolę narodu. Lecz oprócz tego, godzi 

i  S p y ta ć : kto  są owi niepow ołani ? K onsty- 
cesarstw a niemieokiego zna powszechne 

ę o t j  (Jo parlam entu, cały naród głosuje na  
watowanych, zatem  wszysoy m ają prawo 
(/Powiadać zdanie, wszysoy aą powołani. Je- 
V  ty lko m onarcha, w edług „zdrowego** poię- 
i ( |o  f o r m i e 1 v p ,ą d ó w , ' p r .n i - . j - ,
(7* ni* r z ą d u ; zatem  gdzież jest właściwie 

Powołany ?
L Tak rozumują niem ieckie opozyoyjne 
J*hniki, głównie postępowe, a w ozęści libe- 
Ats, Ioh podrażnienie dow odzi, że przemowa
jjttska popsuła im szyki. Ich  rozumowanie 
f  płytkie, nieszczere, nieoparte na  faktycz- 
Hp stanie rzeczy, bo najpierw  konstytucya

żeli deputow ani czują się zdolnym i do w ażnych 
postanowień, k tórych  mogę od nich zażądać, 
jako m in ister spraw zagranicznych, i jeżeli 
większość deputow anych w ierzy w możliwość 
nagłej zm iany m iędzynarodow ych stosunków, 
to byłoby najlepiej nie rozwiązywać izby .“ Tak 
rzekł p. Develle poufnie grom adce znajom ych 
deputow anych i oto już  we F ran cy i zarzucono 
m yśl rozw iązania parlam entu  teraz, a nie w je ­
sieni, co chciano zrobić dlatego, aby nowy par­
lam ent m iał czas na  przedyskutow anie budżetu 
przyszłorocznego.

Kiod ,  to stało się we F rancy i, cara t rów ­
nież dał do ziuzum ienia, że się m a na baczno- 
i c i .  O a r  2  Iiiw cdyi{ .- g d ir io  a rA y w a  wosa**U, w y ­
słał rozkaz, aby cala wojenna i ochotnicza flo­
ta  czarnom orska zgrom adziła się w pierw szo­
rzędnym  w ojennym  porcie w Sebastopolu, a on 
tam  zjedzie w przyszłym  tygodniu i zrobi 
przegląd zupełnie uzbrojonych statków . .Test to 
więc — mówią niem ieckie opozycyjne dzienni­
ki — m anifestacya bardzo zrozumiała, jako 
odpowiedź na słowa W ilhelm a II, k tóry  uważa,

ą y 7 
t  Podpisy

ak

(j#Ihiecka wcale nie mówi, że cesarz panuje, że pokój spoczywa na tak  kruchej podstawie, 
Hi© rządzi; je s t to w praw dzie życzeniem  iż się ona niechybnie rozleci, jeśli N iemcy nie

'hneryi, aby  na tronie siedziała maszynka* wzmocnią je j nowym  zastępem  żołnierzy.
“ ’ usywania uchw ał większości parlam en- „Oto więc, co W ilhelm  I I  zrobił swą

przem ową w ew nątrz kra ju  i za granicą!** —
w ołają opozyoyoniści niemieccy. Że tak  wołają, 
to zrozumiałe, bo im  to na rękę w akcyi w y­
borczej, ale napraw dę nie m a nic strasznego w
przeglądzie czarnomorskiej floty, a czy p. De- 
yelle mówił poufnie to, co m u przypisują, 
gdzież na to dowód?

■ 3  ale do tego jeszcze w Niemozech nie 
;N ło ; następnie „uozynió wszystko możliwe** 
Aczy innem i słowy uczynić w szystko legał- 

Co jest złam aniem  prawa, to dla stróża 
^  jes t niemożliwe Dopóki cesarz nie dał 
i^odu do przypuszczeń, że konstytucyi nie 
tonu je, dopóty nie godzi się podsuwać mu 
Aioh zamiarów. W ilhelm  I I  m iał prawo tak  
3 ń ć ,  jak  się odezwał do jenerałów  i ofice- 

na Tempeihowskim plaoa, a że z góry 
j Powiedział, ja k  zam ierza czynić, za to wła- 
Jg^ie pow inni m u Niem cy podziękować, bo 
 ̂ im oszczędzi kłopotów. Zupełnie zgodnie z 

> ety tu cy ą , rząd cesarski może raz po raz 
^W iązywać parlam ent, dopóki nie w ybrany 
j«*ie taki, k tó ry  przystanie na m ilitarny  pro- 
A  o takiej tak tyce zapewnie m yślał W ilhelm  II; 
r ś je s t  zupełnie legalna, a więc możliwa, jednak- 
k , d la stronnictw  kosztowna, a dla narodu 
rjAżłiwa. A co są koszta wyborcze, już wie-

Trzecie czytanie irlandzkiego billu odby­
wa się w parlam encie angielskim  nadzwyczaj 
powoli. Oto już ośm dni trw a dyskusya nad 
paragrafem  pierwszym , w którym  nie m a n ic 
więcej, oprócz określenia, jak się ma nazyw ać 
przyszłe prawodawcze ciało irlan d zk ie : legis- 
la tu rą  czy parlam entem  i z ilu  ono izb ma się 
składać: z jednej czy z dwóch? Do innych  
paragrafów  zapowiedziano ju ż  700 poprawek, 
m iędzy którem i są dla G ladstona trudne do 
przyjęcia, a niebezpieczne pod tym  względem, 
że mogą rozbić jego obóz, albowiem  w łaśnie

norm ują sposoby zastosowywania i użytkow a 
n ia wody, by takow a dla ogółu i dla jedno­
stek  stała się pożyteczną. Cel ten  jednakowoż 
rzadko byw a osiągniętym, bądź to w skutek 
n ieprzestrzegania i omijania ustaw , bądź też 
w skutek niedbałości i ignorancyi.

Poznanie w artości wody płynącej nie roz­
winęło się jeszcze u  nas należycie, nie w sią­
knęło w owe w arstw y, które z wodą w 
szej pozostają styczności,”" '*  które j e s i e  nie 
potrafią korzystnego dziaiani w ob podnosić,
szkodliwym zapobiegać, a 1 zeszkody ruchu 
w ody usuwać.

J a k  z jednej .-.trony woda pł nąca.. naie- 
4 y r ie  -.ił.rstyiuana \v  s w ifi łoży . a , tłżyż-r*...- 
grunta, przez klóro p rz e p ij ' a, pęuzi m łyny, 
tartak i, folusze i t. p. inne zakb.dy w ruch 
wprowadza, a więc znaczne korzyści przynosi, 
tak z drugiej znowu strony prze', zaniedbanie 
staje się szkodliwą, gdyż tworzy bagna i mo­
czary, przynoszące szkody m ateryalne i sani­
tarne. Zaniedbanie wód szczególniej u  nas naj­
bardziej się uw ydatnia. R sut oka na  szczegó­
łową mapę Galicyi wykazuje dosadnie, iż pra-

spodarują z wodą po swojemu. K ażdy osobnik 
rodzaju męskiego w tych  osadach upraw ia z 
w ielkiem  zamiłowaniem sport łowienia ryb, 
bez względu na to, czy to jes t ryba wielka 
lub mała, a ponieważ większe ryby, jako da­
wno wyłapane, należą obecnib do fenomenów, 
przeto tak i sportsm en zadawalnia się i p rze­
takiem  m ałych rybek.

Mała rybka uchodzi łatw iej pogoni niż 
wielka, więc dla u łatw ien ia poło?.u grodzą m iej­
scowi sportsm eni p ło tki w wodzie, sięgające od 
dna rzeki do powierzchni wody, a tak  gęsto 
plecione, że m ała rybka  ujść nie zdoła. B y  za­
chować p łotki od podmulenia, u b ezp iw ^ jk  jy. 
darniam i u spo<ju. W  iażu y m  płotku przy 
brzegu pozosl&Gionym jest m ały otwór pod 
w um ożliwienia wejścia dla rybek;
o( *ór ten  zam yka się podczas połowu, a co 
y  nocy pomiędzy dwom a płotkam i uwięzło, to 
wpada następnie do sieci lub saka przeciąga­
nego w tak  zam kniętej przestrzeni. Następ­
stwem  staw iania płotków jest zwolnienie biegu 
wody, a w dalszym  ciągu osadzanie naw et naj­
drobniejszego nam ułku, spływającego po deszczu 
z poi odsłoniętych.

N*A.iobuo- nall^-fc-źuc iuh po­
dzielają w prawdzie tego bIo zr to biorą
chętny udział we Iruktyłikaeyi połowu. Mają 
one także swój w yłączny dział m anipulaeyi 
z  wodą. Chociaż m anipulaeya ta  wynika z po­
budek, które wysoko cenić należy, gdyż odno­
szą się one do u trzym ania w białości produ­
któw  domowego przem ysłu konopianego, zawsze 
straszliw ie zbrukanych przez wspom nianych 
sportsmenów, to jednakowoż byłoby pożąda-

w ie wzdłuż każdej rzeki, wzdłuż każdego po- nem, by tym  swoim potrzebom w inny  sposób
r,r.f-a7nrI'7.T7}T7 mmp!S7.A b ib  WlelrfiZA m n -  -no Y r r n n n  T̂ ł«ł7-I7_toku potw orzyły się mniejsze lub większe mo 

czary lub naw et bagniska. P rzyczyny tego 
stanu  są rozm aite , a mianowicie: naturalne 
przeszkody odpływu, n ieracjonalnie założone 
zakłady  wodne, niedozwolone spiętrzenia, sa­
mowolne jazy, płotki rybackie, brak ram p 
przepędowych dla bydła, niezałożenie półta, 
moczenie lnu i konopi, wreszcie pranie na 
rzece i t. p. inne.

N iegdyś obfitował kraj nasz w większą 
ilość wody płynącej; użyźniała ona g ru n ta  i 
zasilała liczne staw y i młyny, k tóre chociaż 
nieracyonalnie założone, to jednakow oż przy 
obfitości wody w rzekaelt i potokach, prospe­
rować mogły. T a obfitość była także powo­
dem, że staw y i potoki tiie zam ulały się, gdyż 
woda wszelki nam uł wynosiła. Dziś, gdy lasy 
powyrębywano, a więc gdy zniszczono regula­
to ry  ciepłoty i opadów Atmosferycznych, poto­
ki i rzeki nasze nie prowadzą już jednostajn ie 
średniej ilości wody, lecz prowadzą jej chw i­
lowo bardzo dużo, a  przeważnie w ciągu roku

zadość czyniły. Do tej czynności na  rzece przy­
noszą ze sobą deskę, pralnik i łopatę; deskę 
opierają jednym  końcem o brzeg, a pod drugi 
koniec na wodzie podkładają wykopane na 
brzegu darnie, poczem zaczyna się puryfika.^ a 
przyniesionyoh ze sobą niewym ownych częśoi 
stroju, którem i się Adam poszczycić nie mógł. 
Po skończeniu tej funkcyi, zabierają skrupula­
tn ie  tłumoczek, deskę, pralnik i łopatę, przy- 
czem uw ażają za stosowne nakładzione darnie 
w wodzie pozostawić, k tó ra je podm ywa i prze­
nosi dalej. Na drugi dzień odbywa się tak a  sa­
m a manipulaeya.

Zważywszy, że takie pranie na  darniach, 
je s t możliwem przez 40 tygodni w ciągu roku, 
gdyż panie te naw et zim y się nie boją i przy 
kilkostopniowym  mrozie po kolana w wodzie 
stojąc na rzece piorą, łatw o wyliczyć, że na 
jednę puryfikatorkę wypadnie przeszło dwa ku- 
biezne m etry darn i zostaw ionych w wodzie. 
Jeżeli przeciętnie gminu liczy sto numerów, to 
przez samo pranie spocznie w ciągu roku na

osób pryw atnych  koniec położyła. N a prze­
strzeni około siedm iuset m etr ów rozszerzyła się 
rzeka z norm alnej szerokości :6 m etrów  do sze­
rokości przeszło 50 metrów, *a dno w yrów nało 
się z brzegami. Podczas czr szczeńia w ydobyto 
k ilka sągów pali i chrustu z płotków  ry b a­
ckich, k ilkanaście sztuk wielkich pui olcho­
wych, 3 ogromne fury kości zw ierząt domo­
wych, a naw et cało szkielety końskie, tudzież 
przeszło 4.000 bubicznyoh m etrów  nam ułu w 
wąskim pasie sześciometrowym łożyska, n a  je­
den m etr głębokiego, jako kilkonasto letn i re ­
zu ltat uprawianego sportu rybackiego i p rze­
m ysłu domowo-konopnego.

W spom niane osoby pozakładały na  w y ­
czyszczonej przestrzeni ram py przepędowe i 
pójła dla bydła, konopiarki t. j. jam y wodą 
zasilane do m oczenia konopi, tudzież p rzysta­
n ie do prania z p ła tn ią  na palach, by  rzekę 
od m anipulaeyi jej nadbrzeżnych m ieszkańców 
choć cokolwiek oohronić.

Te same stosunki z w iększą lub m niej­
szą różnicą zależnie od miejscowości, zachodzą 
v całym  kraju, k tó ry  ponosi koszta sportu  ry ­
backiego m ieszkańców nadbrzeżnych, ich spo­
sobu purvfikącyi i um aw iania przem ysłu do 
m owego. pozrzuoeni- nao dizeg«.inŁ
m n ie jszy ch , m ieszkańcy zam ulają łożyska, 
w  skutek  czego woda się podnosi i zabagnia 
nadbrzeżne łąki, pola i całe okolice, sprowa- 
tLsjąo klęski, k tó re  kraj potem odwraoać m u­
si kosztem  milionów, w ykonując tak  zwane 
regulacye rzek  i potoków. Od roku 1889 do 
końca 1891, a więc w przeciągu la t trzech, 
kosztowało czyszczenie, czyli m ówiąc lojalnie 
w obec w spom nianych sportsm enów, regulacya 
rzek : Gniłej L ipy  127.000, K isieliny 175.000, 
Ł ęgu ‘245.000, T rześniow ki 251.000, K rzem ie­
nicy 181.000, Nowego B rnia 68.000, a więc 
sum arycznie przeszło m ilionik. Ile  jeszcze m ilio­
nów w ydać trzeba, to  już  lepiej o tern nie 
mówić.

W  obec tego jednak  złożono do laski 
m arszałkowskiej wniosek dom agający się u re ­
gulow ania lub zniesienia zakazu m oczenia lnu  
i konopi po rzekach 1 potokach. Ju ż  widzę w 
duchu, jak ą  radością napaw ały się serca w szyst­
k ich  w łaścicieli stawów jeszcze istn iejących i  
zarybionych, jak  cieszyli się ju ż  naprzód wi­
dokiem ryb  swoich leżących brzuszkam i do 
góry, skutkiem  upojenia się ja k  gdyby  haszy­
szem, ferm entem  gnilnym , ubocznym  produ­
ktem  z „canabis galiciensis**, pow stałym  przy 
w ytw orach przem ysłu konopnego w ten  sposób 
prowadzonego, tudzież poczuciem bezpieczeń­
stw a przed utopieniem  się we w łasnych sta­
wach, po k tó rych  za la t k ilka suchą nogą 
przejść będą mogli, gdy  wniosek ten przyję- 
tym  zostanie. —— — —  -S.

t o

Poszukuje się...
(Oiąg dalszy).

X I.

C zw artek 11 kw ietnia.

Dsiennik Mikołaja Weltforda [c. d.J.

11 kw ietnia. P raw dziw ie niepojęta fatal- 
O kw adrans na  p iątą  znajdowałem się na 

skweru, udając, że przypatru ję się starym , 
, . 1 hlzo ciekawym  k sięgom , w ystaw ionym  na 
' jwzedaż w oknie księgam i, lecz w samej rzeczy 

jąkając okiem na skwer. W tem  o pół do pią- 
jjj bez pięciu m inu t błysnął m i biały kapelusik. 
,Agnę więc jak  mogę najprędzej i dopędzam ją  
toyszany, klucz od ogrodu trzym ając w  ręce, gdy 
Ag Jo spotykam., kogo ?
( Kogoźby, jeżeli nie Mateusza, także zdy- 
.Anego szybkim  biegiem  i także trzym ającego 
V ręku klucz od ogrodu.
L E m ilia spojrzała ze zdziwieniem na mnie, 

potem na Mateusza, 
j. v-  Przepraszam  panią — wyjąkałem  — niech 
Dhi nie dzwoni pod .numer 90. Klucz od domu
0  u  mnie. M rsS ache zachorowała na  reum a-

w kolanach... 
k s-  Ależ M ikołaju! — zawołał Mateusz. — To, 
u trzym asz w ręku, to klucz od ogrodu. Klucz
1 domu je s t u  m nie; pędziłem z nim, żeby 
“*wi otworzyć, bo m rs Saohe zachorowała na
1 głowy i nie może znieść dźwięku dzwonka.

XII.
P ią tek  12 kwietnia. 

List otrzymany prztz panów Mateusza i Mikołaja 
Welsjord, dnia 12 kwietnia.

„K ochani s try jo w ie!
„W padnę do was za dni parę. Przyjeżdżam  

do m iasta w interesie bardzo w ażnym  i bardzo 
dla m nie miłym. Nie wiem jeszcze na pewno, 
którego dnia i k tórym  pociągiem ; ale jak  zw y­
kle korzystać będę z łaskawej*gościnności stryjów. 
Proszę więc o w ygodny kącik w waszym go­
ścinnym  pokoju i o miejsce_ przy  waszym  stole, 
gdzie oddam należną sprawiedliwość w ybornej 
kuchni m rs Sache i niemniej w ybornym  winom 
z piw nicy kochanych stryjów. M atka zatrzym a 
m nie może dni kilka, przyjadę jed n ak  niezaw o­
dnie w  przyszłym  tygodniu.

„Pozostaję kochanych stryjów  szczerze 
przyw iązanym  bratankiem .

W aw rzyniec W elsford.1*

Z  dziennika Mateusza Welsjorda.
P ią tek  12 kw ietnia. My w mieście mie­

szkający nie m am y chw ili spokoju. N aw et dom 
nasz nie do nas n a leż y ! Przyszedł w tej chwili 
list od b ra tanka naszego W aw rzyńca. Przyjeżdża 
do m iasta i zaprasza się do nas w  gościnę. Na 
jak  długo: na trzy j dni, na trzy  tygodnie, 
może naw et i na trzy  miesiące, tego nie mówi 
woale...

W aw rzyniec przystojny jest, tęgi, uczciwy 
chłopiec i zawsze radzi jesteśm y, gdy nas od­
wiedzić przybyw a, co czyni jedynie w tedy gdy  go 
in teresa powołują do m iasta. W idujem y go mniej 
więoej raz na rok, czasem przez tydzień, czasem 
przez dw a lub trzy .

Teraz sprowadza go do Londynu interes,

m ajątkow y zapewne, a praw nicy m ają zwyczaj 
tak  się ociągać i zwlekać, że nie m ożna p rze ­
widzieć, jak  długo będzie m usiał W aw rzyniec 
biegać do nich i gościnny nasz pokój swoją 
osobą zajmować. Co my z nim  zrobim y w go­
dzinach od pół do piątej do pół do siódm ej? 
Nie możemy mieć go tutaj podczas czytania i 
nie możemy także oddalać Em ileczki. Nie życzę 
sobie być pozbawionym moich rozdziałów po­
wieści an i dla W aw rzyńca, an i dla nikogo na 
świecie. Najnieprzyjem niejsze to  contretemps, 
jakie m nie w życiu spotyka. Nie chcę, żeby mi 
tu  W aw rzyniec siedział i zachw ycał się Em i- 
leczką, kiedy n«m będzie czytała. W ypersw a­
duję mu, żeby na te dwie godziny zawsze z do­
mu w ychodził; powiem mu, że m y także m a­
my interesy, że nam nie pow inien prze­
szkadzać.

Ja k i ten  Mikołaj chy try  je s t i przebiegły !... 
W raca dziś koło czwartej, jakby  szybkiem  
chodzeniem  zgrzany.

— M atku! — powiada — dow iedziałem  się 
w tej c h w ili , że o trzy  kw adranse na 
p ią tą  odbyw ać się m a w M arble-Arch w yścig po­
wozów zaprzężonych w cztery  konie w  poręcz. 
Siadaj w  dorożkę i pędź n a  miejsce, zdążysz 
jeszoze. B iegłem  prawie, aż bicia serca dosta­
łem, żeby się nie spóźnić z tą  wiadomością. Ty 
tak  nam iętnie jesteś rozm iłowany w tego ro­
dzaju rozryw kach, wiedziałem, że nie zechcesz 
opuścić w yścigu!

— Dziękuję ci — zimno odrzekłem, — m y­
ślę, że nie będę na  wyścigu w M arble-Aroh! 
W ychodziłem  już i nie m am  ochoty  ruszać 
się od kominka. D ziękuję oi jednak bardzo za 
pamięć. Ale, wiesz, M iko? Przechodząc przez 
Holborn, w idziałem  w oknie księgarni egzem­
plarz Fergussona „O pierwotny oh pomnikach

kam iennych1*, z m eporozcinanem i jeszcze k art­
kam i, za trzy  szylingi, cztery  pensy! Tylko 
trzy  szylingi i cztery pensy za to dzieło tak  
pełne wiadomości i zawierąjące w ykład głęboko 
pomyślanej teoryi. B iegnij, Miko, co żywo i 
nabyj ten  egzemplarz, bo ci go ktokolwiek 
schwycić gotów. W idziałem , że kręciło się 
koło okna, zerkając na książkę, k ilku panów, 
w yglądających na archeologów i kilka staro­
ży tnych  niewiast. Idź Miko, ezemprędzej idź; 
drugi raz może ci się n ie zdarzyć taka spo­
sobność. . , ,  . . .

— Dziękuję ci — chłodno odpowiedział Mi­
kołaj — książka ta  na  nic mi się nie przyda. 
N ie m a najmniejszej wartości.

Otóż zważywszy, żem zadał sobie fauygę 
obejrzenia tej książki, zapam iętania jej ceny i 
p rzekonania się o jej stam e, co w szystko 
czyniłem  w interesie Mikołaja, oświadczam, 
że niegrzecznością b jlo  z jego strony, dowo­
dem, iż brak m u prawdziwej, dobrze w ycho­
wanem u człowiekowi właściwej delikatności, 
n ie pojechać do księgarni i n ie kupić tej książ­
ki. B yłbym  to uczynił na  jego miejscu, choć­
bym  naw et nie potrzebow ał książki. Uczy­
niłbym  to dla tego głównie, aby  dać starsze­
m u bra tu  dowód, że cenić um iem  jego pamięć 
o mnie i wdzięczny m u jestem  za trud, k tó ry  
sobie zadał dla mnie.

— Jak  silnie czuć w tym  pokoju fio łk i! —
zauważyłem.

Jednocześnie też  odezwał się Mikołaj, po­
w ietrze w nozdrze w ciągając :

— Skąd tu  tak i zapach fiołków ?
— Ha ! pachną — sucho odpowiadam, a  on 

mnie, starszem u bratu , lakonicznie rzuca w od­
powiedzi .'

— Silny ?

— Słowa więcej nie rzekłszy do siebie, z a ­
jęliśm y m iejsca nasze przy kom inku. M ikołaj 
był zły na  mnie, żem się nie dał złapać na 
v?ę^kę i nie popędził do M arb le -A rch , zosta­
w ia ją c  go sam na sam z Em ileczką. Tego zaś 
uczynić nie mogłem dla k ilku  rozm aitych  po­
wodów. Kupiłem, na przechadzce będąc, bu­
k iet ciem nych fiołków parm eńskich i m iałem  
zam iar ofiarować je  Em ileczce, by le ty lko  u- 
dało mi się pozbyć M ikołaja. N iew inna to  i 
należna panienkom  grzeczność.

Obok obydw óch foteli naszych, przybite 
są ao ściany m ałe składane półeczki, na k tó ­
rych  staw iam y zw ykle szklanki, kładziem y 
książki i inne podręczne drobiazgi. Usiadłszy 
w swoim fotelu, wsunąłem  fiołki za tablicę 
łupkow ą n a  półeczce stojącą. Em ileczką p rzy­
szła  o zw ykłej porze i jak  zw ykle czy ta ła  m i 
całe dwie godziny, zupełnie jednak  nie pam ię­
tam  o czem.

G dy się już podniosła do w yjścia, Miko­
łaj, k tó ry  przez całe dwie godziny zachow y­
w ał się iak człowiek niespełna zm ysłów będą­
cy, trzym ał w objęciu jej żak iet futrem  obło­
żony, a praw ą ręką głaskał futro, jakby to by ł 
ko t albo oo żywego — zerw ał się, w łożył rę ­
kę za „Człowieka jaskiniowego**, k tó rą  to  
książkę zawsze pod ręką ma n a  półeczce, w y­
dobył stam tąd bukiet b iałych  fiołków i rzucił 
się za E m ilką (o mało co nie przew rócił się 
po drodze przez podnóżek, k tóryśm y dla niej 
p o staw ili!), żeby jej żakiet potrzymaó_ przy 
w kładaniu  i udarować ją bi&łemi fiołkami.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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FKZEGLĄu z dnia 14 Maja 1893.

K O R E S P O K D E N C Y E ,
Kraków 11 maja.

W  radzie m iejskiej krakowskiej stała  się 
wczoraj rzecz bardzo p o w ażn a: p. w iceprezy- 
den t F ried le in  odczytał dwa pism a prezydenta 
Szlaobtowskiego, w k tórych  ten  składa god­
ność p rezyden ta i prosi o natychm iastow e 
przyjęcie rezygnacyi. R ada na wniosek prof. 
1 .1’a, poparty  przez dr. Kohna, w j brać? n a ­

tychm iast deputacyę, złożoną z pp. F ried le ina , 
M uczkowskiego i R ottera, k tórzy  udali się do 
m ieszkania p. Szlachtowskiego, chcąc go n a­
k łonić do cofnięcia rezygnacyi. Zabiegi ich 
jednak  by ły  bezskuteczne, gdyż p rezyden t po­
stanow ił ze względu na bardzo nadw ątlony 
siar) zdrowia stanowczo usunąć się od życia 
publicznego. R ada przy ję ła  oświadczenie to 
z w ielkim  żalem  do wiadomością i rozpisała 
w ybór no wego prezyden ta  na dzień 24 m aja br.

Stanowisko, jak ie  p. Szlachtow ski zajmo­
w ał w gronie R ady  m iejskiej krakowck ej Było 
bardzo w ybitnem , a  należał do jej składu pra­
w ie 30 ła t  bez przerw y.

Z szeres a w ażnych dla K rakow a spraw, 
w  k tó rych  p. Szlachtow ski brał udział, należy 
pizedew szyytkiem  w ym ienić objęcie przez m ia­
sto dzierżaw y poboru akcyzy w r. 1869. O wcze­
sny  p rezyden t D iod, opierając się na m ylnych 
inform&oyaoh, zw ątpił o pomyślności przedsię­
biorstw a i wszedł naw et w rokowania z p rzed­
siębiorcą. k tó ry  za prawo poboru akcyzy m iał 
ofiarować jednofazowo 30.000 zł. na odbudow a­
nie Sukiennic. Dr. Szlachtowski, podówczas wi­
ceprezydent, oparł się tem u i prosił o wo trzy ­
m ani 3 dalszych uaładów , dopóki nie zbierze 
dokładnych danych od innych  m iast, k tó re  sa­
m e dzierżaw ią pobor akcyz; Odbyw szy w *ym 
celu podróż, przedstaw ił R adzie niew ątpliw e 
korzyści, jak ie  stąd  mio.sto osiągnąć może. Spra­
w ozdanie oparte na  datach statystycznych , w y­
kazało w prak tyce nieom ylność wywodów, a 
k rok  ten  by Z podw ahną polepszenia się docho­
dów miasta.

Do w ażnych rów nież dzieł, dokonanych 
za pośrednictw em  p. Szlaohtowskiego, należy 
zaciągnięcie w r. 1870 pożyczki loteryjnej, jej 
sfinansowanie i w prow adzenie w życie, w resz­
cie nabycie przez m iasto zakładu gazowego. 
Do ostatn ich  dzieł p. Szlaohtowskiego zaliczyć 
należy  założenie sti -y i  kontum acyjnej, oraz 
budowę nowego teatr

W w ypełn ian iu  obowiązków byt p: Szlaeh- 
tow ski zawsze gorliwym - w kierow aniu obra­
dam i bezstronnym  i przedm iotow ym  a następ­
com swym  pozostawR godny naś^dow an .a  
przykład Zostaw ia po sobie pam ięć człowr-1 £ 
czystegc, nieskalanego a otoczonego og li­
nem  poważaniem.

Szlachtowskio

nie dał sobie w ytłum aczyć i będąc w zasadzie 
przychylnym  homerulowi, postanowił głosować 
przeciw  niemu, dla tego  tylko, że wedie 
projektu  rządowego w  Irlandyi, utw orzonym  
być ma parlam ent złożony z izby  niższej 
i w yższe j, a istn ien ie  drugiej z n ich o- 
braża ultra-dem okratyczne poglądy p. Saun- 
dersa. Ale tego przyw ołali do porządku w ła­
śni jego w yborcy. O trzym ał on od n ich tyle 
telegram ów i listów  w których w yraźnie po­
s ied z ie li mu, że n ie chcą mieć swego posła 
przeciw nikiem  b illu  irlandzkiego, żeby oddał 
swój głos za mm.

G ladston jest wielkim  znaw cą serc ludz­
kich, doskonale wie Kogo wybada zmiażdżyć 
ironią, kogo snów  w odmienny sposób pokonać. 
M istrzowstwa swego dał nowy dowód w osta­
tniej swej mowie. W iadomo, że jednym  z naj­
gorliw szych przt eiwników G ladstona i home- 
ru lu  jest przewóclzca stronnictw a c. z w, liberal­
nych uniouistó .", lord Chamberlain, do n ieda­
w na jeszcze gorliw y stronnik, a naw et w ielbi­
ciel G ladstona. W  obecnej sesyi wszedł do 
parlam entu  oprócz niego także jego syn i obaj 
w ystępow ali przeciw projektom’ Gladstona, P re ­
m ier m inistrów  replikując wspom niał i o tym  
m łodym  polityku,

— Mówił także p. C nam berlaiu młodszy, — 
powiedział, — a w tej chwili Cham berlain 
ojciec, znając złośliwy język G ladstona przy­
b ra ł wyzywająco ironiczną minę w oozekiwa- 
aiu dowcipnego ale bolesnego dla ojcowskiego 
serca ciosu. Tymczasem G ladstone ciągnął dalej.

— W  mowie młodego mego kolegi było w :ele 
rzeczy, na k tóre zgodzić się nie mogę, było 
wiele błędów', ale też było ty le  ustępów świe­
tnych, że już dziś mogę pięknie wróżyć o p rzy­
szłości p. Cham berlaina młodszego, mam też 
nadzieję, że pójdzie on w ślady swego ojca i 
jak  on stanie się praw dziw ą chlubą.

T ak’ niespodziewany zw rot w yw ołał szmer 
w izbie a p. C ham berlain zachwiał* się i opadł 
bezwładnie na ław kę zasłoniwszy sobie tw arz 
dłońmi, a kiedy je  po chwili odjął, w idziano 
grube łzy spływające po jego tw arzy. B ył po­
konany!...

Czytając nieraz o strejkaeh robotników, 
nie pomyślimy naw et, że to  nie najbiedniejsi 
z n ich je  urządzają, że tam oi siedzą cioho i 
wcale m e pozwalają sobie na  taki zbytek  jak  
strejk. . Do takich najbiedniejszych należą tu  
szwaczki. "Wszędzie im je s t ile, ale w L ondy­
nie już chyba najgorzej. ' Niedawno n. p. to ­
czyła się pi-zed jednym  z tutejszych sądów 
rozprawa, k tóra dała poznać , jak one muszą 
pracować a jak  lichą  pobierają zapłatę. Szwacz­
ka M arya E lli pozwała kraw ca H enryka Me- 
yers o zapłacenie kw oty niewiele wyższej niż 
1 fun t (12 zł. 50 ct.). Mayers nie pizeczył, że 
w inien jest szwaczce zapłatę, prosił tylko aby 
m u pozwolono potrą ć sobie za skraw ki su- 
kna^óJń.1'?. -<-J-Jtnioa zabrała do donm, pome- 

ł.ż jednak w Lont%jiie _ powszechnym jest   ~ ~ n ż J 1 I   ł V

tam , gdzm ludność miejscowa i R ady powia- 
we swą zgodność i gotowość oświadczyły, w 
ty ch  zaś miejscowościach, gdzie R ady  pow ia­
towe albo się sprzeciw iały albo nic n a  za­
pytan ie W ydziału  krajow ego nie odpowiedzia­
ły, tam  mimo propozycył N am iestnictw a W y ­
dział krajow y okręgów nie zaprowadza. Jeżeli 
jednak  ustaw a seimowa o służbie zdrowia ma 
odpowiedzieć założonemu celowi, to  przede- 
wszystkiom  należy korzys’ać z §. 5 tej ustaw y 
i wprow adzić w życie jak najspieszniej okręgi 
san itarne  tam , gdzie stosunki zdrowotne są 
najbardziej zaniedbane i spiesznej w ym agają 
poprawy. W ydział krajow y postąpił jednak 
zupełnie inaczej i nie za,prowf Iza okręgów w 
tych  pow iatacn, w których  stosunki sanitarne 
w edług spraw ozdania krajowej R ady  zdrow ia 
są najgorsze i k tóre do dziś na  zapytan ie W y ­
działu m e odpowiedziały, albo oporne zajęły 
stanowisko, lecz w tych, które na  zaprow a­
dzenie okręgów sanitarnych  się zgodziły. — 
Z tego np, w ynikło to, że powiat liski, gdzie 
w edług dat statystycznych  stosunki zdrowotne 
są dobrer* bo śm iertelność wynosi 3 proc. na 
1000, m a dziś już  dwa okręgi sanitarne. — 
Teraz W ydział krajowy znów proponuje
utw orzenie 29 nowych okręgów a w i iektó-

Przyjm ując rezygnacyę p 
go z godności prezydenta upow ażniła Ra^ 
kom isyę, złożoną z przewodniczących sekcy. i
ioh zastępców, aby w jak  najkrótszym  czł?te . . — „
przedstaw iła wnioski, w  cela odpowiedniego 'w yczaj że odpada sukna UW** ię  za włas- 
Ę ™ .  jak ie  4 a K rakow a p o te y l  £ }  J
b. prezydent.

W  szeregu nazw isk kandydatów  na god­
ność p rezyden ta znajduje się rów nież i nazw i­
sko prof. J o r  dana, k tó ry  ma najwięcej szans 
po wodzem a.

Londyn 5 m aja 
Od paru  tygodni panuje tu  prześliczna

pogoda, s ło rce 'rorąoe i Śkw_arne przyśw ieca A .U g irr  ja S  g ay e y  cnciam zada,, kim."
nazw ie „rnglLtego A lbionu", jaką jej powszech­
nie n ad a ją , Rc zpoczęło się ju ż  panow anie wio­
sennego i letniego sportu, po placach i traw n i­
kach formują się g rupy  grających w krik ieta, 
lub w balon podrzucany w górę kopnięciami 
nogi, inn i znów uganiają po pulach i lasach 
zam iejskich i trop ią śla^ biegaczy, którzy 
ubrani tylko w lekk i try k o t i zaopatrzeni 
w w ielką torbę skraw ków  papierow ych znaczą 
sw ą dregę, przyczem  stara ją  się zm ylić swoich 
prześladowców. W  zabawach tak ich  Herze u- 
dział niem al cała Anglia. M łodzi i starzy  
m ężczyźni i kobiety, jednem  słowem każdy ma 
jak iś  odpow iedni sport, k tó ry  m u daje roz­
ryw kę i zdrowie. P rzyglądając się tym  zaba­
wom czasami dopraw dy aż zazdrość zbiera, że 
to u  nas na przykład  nie nauczono się jeszcze 
dbać tak  o swoje zdrowie. Bo sport angielski 
jest także gim nastyką, o ty le  jednak  wyż-zą 
i lepszą od przeróżnych ćw iczeń z przyrząda­
mi, że jako zabawa podnieca przyjem nie umysł, 
jest w ięc g im nastyką m oralną fizyczną.

Prześliczna pogoda przyśw iecała także 
przyj ęoiu billu rlandzt iego w drugi ;m czyta­
niu. K orzystając z tego w dniu  głosowania 
zgrom adziły  się pod pa. sm entem  nieprzejrzane 
tłum y, jeszcze gęstsze i liczniejsze niż podczas 
pierw szego w niesienia bil1 u w izbie. Do głoso­
w ania stanęli wszyscy deputow ani z w yjątkiem  
trzech  chorych, n a  galery i w idziano między 
innymi, księcia "Walii, k tó ry  z w ielkiem  zain­
teresow aniem  przysłuchiw ał się obradom. Kiedy 
zjaw ił się G iadotone, m alkontenci stojący przed 
parlam entem  poczęli wołać „zdrajca, precz 
z n im !“ ale zagłuszyły te  wołania okrzyki na 
cześć G Ladstona, wzniesione z setek tysięcy ust.

N a mówni cy zjaw ił się sędziwy prem ier 
W czarnym  tużurku, z pękiem  białych kw ia­
tów  u klapy Mowa jego była św ietna, barw na 
i pełna hum oru, w ypow iedziana z przepyszną 
deklamauyą, z pozami godnem i najlepszego 
aktora. To opowiadał potoczyście daw ne cza­
sy, przyczem  przybiera- pełną swobody pozę 
salonowego gaw ędziarza, za chw ilę przem ie­
n iał się w kaznodzieję, k tó ry  w zniósłszy pa­
lec do góry, grom i i poryw a siłą zapału, to 
znowu, nałożyw szy okulary z m iną niem ieckie­
go profesora, odczytyw ał ustępy przyniesionych 
ze sobą ksi Łźek, lub oparłszy się oboma rękam i 
o pulpit, pochylał się w stronę opozycy E i ze 
złośliw ym  uśmiechem na ustach rzucał je j do­
cinki często bardzo dotkliw e.

N a s tą p ło  głosowanie, cisza zaległa salę, 
wreszcie w h  i p’o w i e oświadczyli, że bill 
p rzy ję ty  zoouał w drugiem  czytan iu  43 głosa­
mi większości. W  sali pow stał entuzyazm  nie 
do opisau ia. Posłowie otoczywszy G ladstona 
b ili brawo i wznosili nieustannie okrzyki. 
Irlandczycy  z płaczem  rzucili się w objęcia de­
putow anych z obozu gladstonuwskiego, a na  
galery i książę W alii w sposób wcale nie 
dwuzi aczny daw ał oznaki swego zadowolnienia 
z -akiogo obrotu rzeczy.

W iększość parlam en tarna daia więc po­
now ny dowód swej karności i  idzie w ytrw ale 
w obranym  k ierunku  mimo szalonej agitacyi 
przeciw  hom erulowi. Przebąkiw ano, £ i przy 
tern głosowań”! znajdą się po stronie Gladsto­
n a  seeesyom śct, że grupa Labouchera "ofnie 
się, tym czasem  L aboucbere o św ad ezy ł, źe 
wpraw dzie nie zgadza się z w ielu szczegó­
łam i oillu, jednak w im ię słuszności głosować 
bęazie za nim. Znalazł się w praw dzie jeden

tego za złe, chodziło ty lko , czy honuiaryum  
policzyła sobie ona sprawiedliwie.

— Za jaką robotę ra le ży  się pani ten jeden 
fu n t?  — spytał sędzia.

— Zi, uszycie . 127 - płaszczów odpowie­
działa pozywająca.

— A leż .to  niem eżebne! — zawołał sędzir.— 
w takim  a /ie  brałaś pan ' po 1 p rn n y  (około 
10 et.).z  robotę pła po czemuż je zatem
-nr. Łcct ,no :

— T Lf jest zw ykła nasza zapłata — odrzekła 
szwaczka,—N iektóre z tych  płaszczów, k tóre 
uszyłam, sprzedano potem  po 125 franków 
(około 60 zł.).

Krawm c zapytany, czy to wszystko praw ­
da, nie zaprzeczył niczemu, a sąd skazał go 
na zapłacenie szwaczce całej sumy i ponosze­
nie kosztów procesu.

W  m iasteczku S tradford nad A v o n em , 
nr.ejscu rodzi -nem Shakespeara, obchodzono d. 
23 kw ietnia uroczyście dzień jego urodzin. Mia­
steczko przybrało strój świąteczny, z domów 
pryw atnych  powiewały różnobarw ne flagi, peł­
no było wieńoów, festonów i godeł rozm aitych. 
R ano odbyło się w parafialnym  kościele nabo­
żeństwo z kazaniem  o życiu i pism ach Sha­
kespeara, a na nabożeństw ie tern był burm istrz 
wraz z całą radą miejską. "W S tradford istnieje 
dotychczas szkoła łacińska, w Której m iał po­
bierać nauki genialny poeta. Otóż uczniowie i 
nauczyciele tej szkoły złożyli w tym  dniu na 
grobie jego prześliczny w ieniec z b iałych lilii. 
W  m iejscowym teatrze  przez dci k ilka odby­
w ały  się przedstaw ienia sątuk szekspirowskich,
■n« lrfA-nza J o  Ci* 7 A Tli Tl OSold ZG

rych  pow iatach ja k  Bobrka, Brody, D obrom il 
Dolina, Drohobycz, Kałusz, Lisko i Horoaen- 
ka chce zaprowadzić po dwa okręgi i domaga 
się od sejmu odpowiedniego na to kredytu . 
Trudność pozyskania sił lekarskich przem aw ia­
łaby  za tern, aby na ra de zaprowadzono w 
każdym  powiecie tylko p ł\ jedn ; m okręgu sa­
n itarnym . Mówca w. s te^ iję  więo stanowczo 
przeciw  zam iarowi tw orzenia po 2 okręgi sa­
n ita rne  "w jednym  powieci >, do nie sądzi, by 
to było wskazanem przy braku sił lekarskich. 
"Wprawdzie może mu sprawozdawca komisyi 
budżetowej odpowiedzieć, że niepotrzebnie się 
sprzeciwia, gdyż utworzenie ty ch  29 okręgów 
kraju  nie obciąża, bo to są powiaty, k tó ra się 
same z tosiły i same koszta na  siebie przyj­
mują. T ak jednak nie jest, bo w każdym  o- 
k ręga kraj przyczynia sic na koszta podróży 
lekarzy, a w tych  wypadkach, gdzie się tw o­
rzy 2 okręgi, to kw ota ta w ynosi 700 do 800 
zł. rocznie dla każdego pow;atu, a nadto w 
pow. Dcbromil, Dolina, Kałusz, Lisko i S tare 
m iasto lim dusz krajow y będzie dopłacał dość 
zna ' zne sumy, bo w Dobromilu 507, Dolinie 
426, K ałuszu 494, L isku 437 zł. i t. d. Zatem  
nio same pow iaty pokrywają Koszta, bo fu n ­
dusz krajow y w ydatnie dc n ich się przyczy­
nia. Mówca więo jedynie dlatego, że pragnie, 
aby subweneye z funduszu krajowego były  
użyte tam , gdzie stosunki zdrowotne są n a j­
gorsze, spiesznej napraw y potrzebują, nio zga­
dza się z wnioskiem komisyi budżetow ej, by 
już  obecnie w  pow iatach po 2 okręgi stw a­
rzano. W  końcu postawił p. S t. Jędrzejow icz 
przytoczone już przez nas w sprawozdania ze 
środowego posiedzenia wnioski, a m ianowicie 
aby Sojm uchw alił zamiast 29 okręgów sani­
ta rn y ch  utw orzyć tylko 21 t. j. po j e d  n y m  
.v każdym  z powiatów  i stosownie do tego 
^oponow ałby  mówca zmniejszenie cyfry kre- 
d / j j  n tóry  m iał być udzielony W ydziałow i 
krajow ś-uą na  utworjifijue 29 okręgów.

Ja k  ci ■ de? „my, . pogorzelcy m. Ula- 
uowa otrzym ał od Sejnau za pojfiOgę w kw o­
cie 600 zł. Uia.ioiviam ten fa l  6, że p e tycy  a

1 ich iak szyb1'o  •Jatwionn
| w ydatną uzyskali zapomogę, zawaziąo... ,j
p. St. Jędrzej owi czowi, k tó ry  petyeyę icU ns. 
posiuuzeuiu sej.nowem w  gorących słowach 
poparł i postawi miem odpowiedniego wniosku 
załatw ienie jej przyspieszył.

K R O M K A .

na które zjechało się mnostwo osob ze wszys 
kich stron Anglii.

W śród przesądnej części ludnośoi angiel- 
okiej w ielki popłoch w yw ołała wiadomość, że 
fakirzy indyjscy p rzepow iadają, że królowa 
W ik to rya w tyra roku um rze a na A nglię spa­
dną straszliw e nieszczęścia. K to  wie do jakiego 
stopnia panow anie angielskie znienawidzone 
je s t przez Hindusów, ten  zrozumie pow staw a­
nie tak ich  przepowiedni, tein bardziej, że czę­
sto się one powtarzają, a niezw ykły rozgłos 
zyskały  one teraz tylko w skutek  tego, że naj­
poważniejsza dzienniki angielskie podały o nich 
wiadomość.

Sprawy sejmowe.
W  spraw ozdaniu z posiedzenia Sejmu, 

odbytego w środę dnia 10 bm., zamieściliśm y z 
braku  m iejsca ty lko  w zm iankę o poprawkach, 
które p. S tanisław  Jędrzejow icz staw iał pod­
czas obrad nad  utw orzeniem  w kra ju  29 no­
w ych okręgów sanitarnych. Dziś podajem y 
obszerne streszczenie przemówienia, którem  p. 
St. Jędrzejow icz popraw ki swe uzasadniał : 
Gdy Sejm w roku 1891 — rzekł mówca — u- 
chw aiił ustaw ^ o służbie zdrowia, tern samem 
dowiódł, że nie będzie szczędzić funduszów, 
aby  ty lko polepszyć stosunki zdrowotne w k ra­
ju. Jednak  Sejm wówczas zastrzegł sobie, że 
ustaw a ta  ma wchodzić w życie powoli i że 
w pierw szym  rzędzie m ają być uwzględnione 
te  okolice, gdzie w edług dat statystycznych  
panuje najw iększa śm iertelność. Czynności 
W ydziału krajowego odbiegają jednak  nieco 
od tej myśli, k tóra kierow ała Sejmem, gdy 
uchw am ł wyżej w spom nianą ustawę. W  roku 
przeszłym  przedstaw ił W ydział krajow y Sej­
mowi projekt utw orzenia 14 now ych okręgów 
sanitarnych , lecz ja k  to  ze spraw ozdania jego 
wvniiia, ledwie 10 okręgów zorganizował, 
gdyż dla czterech nie znalazł ludzi z odpo­
w iednią kw aLfikaeyą lekarską. Mimo to w 
r. b. przychodzi znów z propozycyą u tw orze­
nia 29 nowych okręgów, a  kom isya budżeto­
wa wnioski te  Sejmowi do przyjęcia poleca. 
Czy jednak w szystkie te  okręgi są potrzebne i 
czy snejdzie W ydział odpowiedną liczbę leka­
rzy  ?  ̂ Ze sprawozdania W ydziału  m ożna prze-

zaiądty radykał, deputowany óaunders, który konać się, że zaprowadza on okręgi sanitarne

Lwów 13 maja.
Dat . Cesarz darował 200 zł-, pogorzelcom 

gmiuy Hmzdyczów, w pow. źydaczowskim.
Mianowania. Sekretarzami Rady mianowani: 

Emil Krwawicz i Władyałav Waydowicz; pierwszy 
przeznaczony do pądn obwodowego w Tarnopolu, drugi 
w Samborze.

Przeniesienia. DyreLjya peczt i telegrafów
przeniosła ofieyała pocztowego Emanuela Haydera 
z Sokala do Lwowa, ofieyała pocztowego Bronisława 
Gidlewskiego z Jarosławia 1 o Sokala , powierzając 
mu naczelnictwo tamtejszego urzędu pocztowego i 
telegraficznego, a ofi yała pocztowego łtron. Ciocha- 
nowicza ze Śniatyna do Dęlicy dworca, poruszając 
mu kierownictwo tego urzędu.

Z Uniwersytetu, p. Teodor Soniewicki, rodem 
z Brzeżan, w Galicyi, otrzymał na Uniwersyte­
cie Jagiellońskim stopień d ńttora wszech nauk 
lekarskich.

Konkursa. Wydział RHy powiatowej w Czort- 
kowie rozpisał konkurs na posadę sekretarza Rady 
pow. z roczną płacą 1000 złr. Podania nahży wnieść 
do 10 czerwca rb.

łfifiadomośoi dyscezyaintj. Gr. kat. dyecezya 
stanisławowska. Kanoniczną instytucyę otrzymali 
księża: Em. Rostkowicz na Czortków, Mikołaj Dro- 
bomirecki na Delatyn, Nestor Rudnicki na Kryczkę, 
Józef Bura-zyński na Kniażdwór, Jan Ulwański na 
Suchodół, Seweryn Matko weki na Boryay i Włodzi­
mierz Noskowski na Soroki koło Buczacza. — Ad- 
ministracye parafii otrzymali koiężi: Mikołaj Kury- 
łowicz w Temerowcach, Konst. Mudrab w Ściance, 
Włodzim. Lewicki w Mołodiatyuie i Em. Kowalski 
w Krzyworówni.

Wydział „Towarzystwa dla rozwoju i upiększe­
nia miasta Lwowa11 ustanowił nową kartę legityma­
cyjną, którą każdy członek za zwrotem poprzedniej, 
w kaneelaryi Tow. (ul. Waliwa 14) między 11 a 1 
godziną podjąć może.

Nowa karta legitymacyjna w ozdobnom lo- 
rowanem wydaniu ma pugilaresową formę, i służyć 
będzie za legityrr.acyę do wykonywania pr ,w sta­
tutom zastrzeżonych, a w szczególności za odznakę, 
za której okazaniem członkowie owarzystwa straż 
policyjną i dozorców miejskich do interwencyi ćg? 
lem ochrony pion tacy i i iunych ku przyjemności lub 
wygodzie służących urządzeń publicznych , wezwać 
maja prawo.

' „Harmonia11. Powtórne walne zgromadzenie 
Towarzystwa -Harmonii*1 odbędzie się w niedzielę 
o godzinie 3 po południu w Ratuszu (2 piętro dep. I), 
ostatnie bowiem z braku kompletu do skutku nie 
przyszło.

Zmiana własności. Folwark Jamne, w powie­
cie kamioneckim , nabył od p, Władysława Łodyń- 
skiego pan Jan Paygert, właściciel dóbr Streptowa.

Ś to. W kościele św. Piotra i Pawła w Kra­
kowie odbył się we środę ślub panny' Franciszki 
Berwaldtównej z panem Franciszkiem Mullerem, mu­
zykiem.

„SokOłĆ. Na jutrzejszą uroczystość „Sokoła11 
przybyło już wielu delegatów. Wedle programu w 
niedzielę o 8 rano z rana wysłuchają delegaci mszy 
św., poczem udadzą się do sali ratuszowej na nara­
dy; program ten nie uległ żadnej zmianie, doniesie­

nie zaś jadnego z piam porannych o zamierzonym 
pochodzie jest mylae.

Wydział Towarzystwa Biatniej Pomocy na 
; wszechnicy lwowskiej uprasza Szanowną Publiczność 
J o zgłaszanie zajęć biurowych, jakoteż i lekcyi do 
| biura Tow. Bratniej Pomocy, Rynek 1. 36 I I  piętro, 
j zapewniając Szao. Publiczność, źe Wydział poleca 
jj tylko takich kanuydatów j5za któryeu sumienność w 
, wykonywaniu obowiązków zaręczyć może.
j W lwowskim salonie sztuk pięknych główną

uwagę zwiedzającej publiczności zwraca cykl orygi- 
. nalnycb rysunków Artura Grottgera. Serya obej- 
•• muje sześć Kartonów, mianowicie „Głowa Madonny11 
' i „Chrystusa11, „Opowiadanie bajek11, „Córka króla 
Popiela11, „Anieł“ i „btudyuma.

Nadto wystawiono prace : Jaroszyńskiego „Po­
wrót z polowania11, Karmańskiego 4Dwa Krajo­
brazy", Pająkówuej Anieli „W moim pokoju11 
i „Studium szatynki11, Popiela „Zabawa na śniegu", 
Sozańskiego „sześć akwarel". Z portretów nadesłali: 
Obst Seweryn, naturalnej wielkości „Portret pani P." 
i Steinsberg Eugeniusz „Portret p. S.“

W&lne zgromadzenie ruskiego naukowego To 
warzystwa im. Szewczenki odbyło s.ę onegdaj. Pre­
zesem Towarzystwa wybrano profesora i posła Aie- 
ksancha BarwińsKiego, a członkami Wydziału pp 
inżyniera Kanynczafea, Izydora Gromnickiego, Jó­
zefa Makoweja, Piotra Ogonowskiego i K. Pankow­
skiego. Zastępcami wydziałowych zestali dr. Grze­
gorz Wełyczko i Ost. Makaruszka. Wydział już się 
ukonstytuował i wybrał profesora Gromnickiego za­
stępcą przewodniczącego, p. Makoweja sekretarzem 
i bibliotekarzem, pana Pankowskiego skarbnikiem, 
a p. Barwińskiomu powierzył redagowanie nauko­
wych wydawnictw Towarzystwa. Nadto ukonstytu­
ował się w trzy sekeye: filologiczną, historyczno-
filozoficzną i przyrodniczo lekarską. Towarzystwo 
liczy 133 członków.

Zjazd koleżeński. Dnia 21 czerwca b. r. 
upływa 10 latj: od złożenia egzaminu dojrzałości 
w gimnazyum tarnowskiem. Stosownie do danego 
sobie wówczas nawzajem słowa, zapraszamy kole­
gów, aby w dniu powyższy m w pełnej liczbie do 
Tarnowa przybyć zechcieli. Bliższych szczegółów 
zjazdu udziela ks. dr. Karol Szczeklik, profesor 
teologii gimnazyum tarnowskiego.

Dr. Herman Hirsch. Dr. Feliks Wolmont.
VI Kołomyi aiesztowaao Filemona Zalewskiego, 

byłego asystenta pocztowego w Wiedniu, który przed 
kilku laty zdefraudował 150.000 z łr., a następnie 
przebrany za kobietę przekradł się do Ameryki. 
Tam został uwięziony i wydany A ustryi, gdzie go 
skazano na 8 lat ciężkiego więzienia. Po odsiedzeniu 
7 lat został on w r. z. ułaskawiony i przybył do 
Galicyi, gdzie w ostatnich czasach począł pod roz­
maitymi pozoiami za pomocą listów żebraczych wy­
łudzać od oficerów rozmaite kwoty. Władze je 
dnak wpadły na trop machinacyi Zalewskiego i u- 
więziły go.

Pożar. Dnia 1 bm. wybuchł pożar w Maksy- 
mowioaeh , w powiec a Samborskim i zniszczył trzy 
zagrody włościańskie wartości przeszło 1.500 złr. 
Budynki wszystkich pogorzelców^ były ubezpieczone 
w kiakowskiem Towarzystwie. Żandarmerya robiąc 
dochodzenia w tej sprawie, wyśledziła, iż ogień pod­
łożyli dwaj pogorzelcy, bracia Stefan i Iwan Lut 
ezyńscy, gdyż chcieli pieniędzmi, otrzymanemi z To­
warzystwa ubezpieczeń spłacić swe długi, które im 
mocno dokuczały. Podpalaczy uwięziono. — W  Pru 
sacb, w pow. Samborskim, spaliła się nowa szkoła 
wartości 1500 złr. Ogień był podłożony.

Odznaczenie Polakow za granicą. Na kon­
kursie kompozytorskim, rozpisanym przez brukselskie 
'owarzystwo muzyczne „Le Oarijion11 otrzymali wy-

7 o d r n a c z i n - a   ̂ P o la c y  t.^ A d a in  J Iu .n jh h c -.u itt*
i młody pianista, uczeń Noskowskiego i Strobla, Zy 
gmunt Biliński, brat ifiedawno zmarłej znakomitej 
malarki.

Konsurs wspomniany podzielony był według 
kompozyc; i na siedm sekcyi, a każda z nich miała 
swoje własne nagrody, więc medal złoty, srebrny, 
brązowy 1 list pochwalny; nadto postanowiono, źe 
z pomiędzy kompozytorów, którzy się w kilku sek 
cyach odznaczą, jeden otrzyma wielką nagrodę ho­
norową, którą stanowiła srebrna batuta i dyplom. 
Otóż najwyższe to odznaczenie przypadło znanemu 
naszemu kompozytorowi Miinchheimerowi, wszystkie 
bowiem pięć utworów nadesłane do pięciu sekcyi 
otrzymały nagrody, a jednemu z nich — uwerturze 
koncertowej „Dźwięki tajemnicze"— dostało się „naj­
wyższe odznaczenie". Inne zaś nagrodzone utwory 
Mi.inchb fi mera są: Suita orkiestrowa, Msza (która 
na konkursie warszawskiego Towarzystwa muzycz­
nego została pominiętą), „De profundis" i Nokturn.

Biliński otrzymał wielki srebrny medal za 
utwór fortepianowy „Etude fantastiąue".

Na podstawie tych odznaczeń akademia w H ii- 
naut mianowała Mtinchheimera i Bilińskiego o •'-fon 
kami honorowymi i przyznała każdemu z nich ze 
swej strony wielki złoty medal pierwszej klasy i 
dyplom honorowy.

Dodać jeszcze musimy, że współzawodniczących 
ifo wspomnianym konkursie było niemało, nadesłano 
bowiem 145 utworów, tern większego znaczenia za­
tem nabierają nagroiy przyznane naszym rodakom.

Z Niżniowa nam piszą:
Założyciele biblioteki ludowej „Prawdą a pra­

cą" nie zapomnieli i o naszej mieścinie. W  grudniu 
roku zeszłego przysłano nam 150 książeczek treści 
religijnej, powieściowej i opisowej. Dnia 18 grudnia 
tegoż roku rozpoczęto wypożyczanie, a do 1 bm. 
przeszło przez ręce czytających 938 książeczek. Ta 
chęć do czytania jest nejlepszym dowodem żywotno­
ści tej szlachetnej instytucyi.

Z Cze.*ni0WieG piszą nam:
Tegoroczny obchód rocznicy ogłoszenia konsty- 

tucyi 3 maja, urządzony tu dnia 7 bm., odbył się 
z niezwykłą świetnością, dzięki członkom amator­
skiego teatru ze Śniatyna, którzy przybyli na ten 
dzień umyślnie do Czerniowiec i w teatrze miejskim 
zapełnionym doszczętnie przez naszą Polonię przed­
stawili „Gwiazdę Syberyi" Starzeńskiego. Gości po­
dejmowano następnie z prawdziwie staropolską go­
ścinnością. Ogółem przybyło ze Śniatyna na tę uro­
czystość około 40 osób.

Od wtorku toczy się przed tutejszym sądem 
karnym rozprawa przeciw młodzieży rumuńskiej i 
polioyufltom, którzy w nocy dnia l i  lipea r. z. na­
padli na polskich Sokołów w restauraeyi Weissa, po­
łożonej w rynku czerniowieckim. Oskarżeni akade­
micy zeznają wszyscy po rumuńsku, zawezwano więc 
na tłumacza profesora Bombescu. Akademicy powia­
dają, albo że n;e byli wcale w restauracja Weissa 
podczas awantury, albo, jeśli byli, to nic a nic nie 
widzieli. ‘olicyanci twierdzą znów, źe tylko robili 
poriadolc i Luft, a jakiego rodzaju był ten poria- 
d,okt objaśniają świadkowie, którzy zeznają, ze wi­
dzieli polieyantów, jak z dobytemi szablami gonili 
za Sokołami przez rynek; jak bili szablami i rąbali 
br. Kaprego i innych Polaków. Również dla akade­
mików rumuńskich wypadają nieprzychylnie zeznania 
świadków, ktorzj pomiędzy oskarżonymi poznają 
sprawców awantury; opowiadają, że rzucali na So­
kołów krzesłami i szklankami, a kiedy polieyanci 
zaczęli robić -uft, oskarżony' Eerar wygłosił prze­
mowę do Rumunów, w której zachęcał ich, aby sko­
rzystali z tej sposobności i dali dobrą pamiątkę Po­
lakom. Mowę swoją zakończył Berar okrzykiem: 
Pereat Polonia!

Wyniku tego procesu wyczekują tu z w ie lk i  
zaciekawieniem. < ^

Z życia Sokołów. W Rohatynie ud był ^  
wieczorek tamtejszego Sokoła w sali miejskiego k»; 
syna. Rozpoczął go sędzia Stieber okolicznościomy# | 
wierszem, zachęcającym do wstępowania w szerep 
sokole. Wiersz równie jak deklamacyp. musiały bŷ  } 
przekonywujące, skoro po wieczorku zgłosiło sjj 
kilka pań zamiejscowych i dwie miejscowe, w p isu j 
się w poczet członków, przy tej sposobności żf)ś 
przyrzekły panie postarać się o własny sztandar di® 
Sokoła rohatyńskiego. Nastąpiła potem reszta pro* ,, 
gramu, która wypadła równie dobrze.

Sokół w Łańcucie urządził onegd ij publiczny 
popis gimuasLyczny. Uroczo wyglądały *właszcz& 
ćwiczenia trzydziestu młodziutkich (po 6 do 1O !&r
mających) uczniów Sokoła. Znakomity rozwój -So­
kola w Łańcucie powinien przenonać jego przeciwni' 
ków, że ma on rzetelną racyę bytu i zasług ue n* 
coś lepszego jak na podjazdowe wycieczki.

Masońska moda. Jedna z naszych prenume' 
ratorek pisze nam : „Od niejakiegoś czasu pojawiają 
się w handlu żałobne papiery listowe, mające z®' 
miast dawniej używanych obwódek czarnych—trój­
kątne znaki czarne, naśladujące zagięcie biletu. Po' 
dobne też pojawiły się karty pośmiertne. A że 
u nas chęć naśladownictwa i stosowania się do 
mody jest epidemiczną — 1 nie ma kraju, am na­
rodu trk  skorego do przejmowania bezmyślnie 
wszystkiego, co moda podaje, więc karty te i p&" 
piery listowe spotyka się już wszędzie Pozornie 
wydaje się to rzeczą nic nie znaczącą, ogół bowiei11 
me wie o tem, że karty takie i papiery listowe 
istnieją w stowarzyszeniach woinomularskich i prze® 
loże używane na pośmiertnych kartach zmarłych 
członków, zamiast znaku krzyża świętego. Na cóż 
więc nazwiska poczciwych Chrześcian po śmierci 
wypLywać pod tym znakiem pracowni Lucypera ’ 
a 00 więcej pod tym trójkątem na co profanować 
znak krzyża św?

Ostrzeżenie podobne umisściło pewne pism® 
francuskie, wydawane w duchu czystu katolickim 
pud opieką ludzi zacnych, wykształconych gruntc 
wnio: ztąd czerpiąc te uwagi, dzielę się nien)* 
z Szanuwną Redakcyą Przeglądu, podając zarazem 
i źródło, oraz zwracając uwagę, że polecenia godn« 
pismo to dla młodycn osób) mało u nas znane, nos’ 
tytuł La femme et la Familleu.

Z Źurawna piszą nam :
Pominąwszy punkta wymienione w nrze 1(F 

Przeglądu z dnia 6 bm., a dotyczące nieporządków 
w naszem miasteczku, na szczególniejszą uwagę za­
sługuje stan latarń, które mają służyć do oświetlani® 
JIe wygody publiczności. Rzadko która z nich jest 
dobrą, bo jeżeli są szyby całe, to nie ma w niej 
lampy, jeżeli łaś jest lampa, to nie ma szyb, a Sn 
miej3canu tylko słupy bez latarń i bez lamp. Al0 
temu nie ma się co dziwić, bo burmistrz mieszka 
daleko za miastem, więc jemu latarnie nie są p0' 
trzebne.

Nosacizna. Korniczu oboK Kołomyi wybO' 
cbła przed kilkoma miesiącami nosacizna w staj”’ 
dworskiej pana Stefana Krzysztofowicza. W  ciąg® 
tego czasu weterynarz powiatowy, p. Wiliński, z®' 
strzelić kazał z polecenia kołomyjskiego starosta® 
25 koni. Gdy mimo co choroba dalej się szerzył"’ 
wyaelegowaro c. k. Namiestnictwo komisyę zlo&°~ 
ią z profesora weterynaryi p. dra Szpilmana i we­

terynarza powiatowego Langhausa, którzy dnia 6g° 
b. m. kazali zastrzelić resztę nosacizną dotknięty0̂  
koni w liczbie 26.

Gwałt rosyjski. Przed kilku dniami władz® 
rosyjskie porządkiem administracyjnym wydaliły Z 
granic państwa rosyjskiego p. Tomisława R o z w a -
do. .ncittg* , ££Sifi l ł .  państw0
właściciela awoch > si w Królestwie Polskiem. O wy­
padku tym otrzymujemy następujące szczegóły: We 
czwartek dnia 4 maja rb., przybył do domu p. Roz­
wadowskiego w Honiatynie, gub. luoelska, pow. to­
maszowski, OKulo południa, naczelnik straży ziem­
skiej 1 ow. tomaszowskiego w asystencyi licznej stra­
ży ziemskiej i przeczytał mu. komunikat guberna­
tora lubblskiego liczba 1405, z dnia 26 marca (5g® 
kwietnia) 1893 r. tej treści: „Generał gubernator
warszawski w porozumieniu z towarzyszem ministra 
sj raw wewnętrznych rozkazuje wydalić austryaeki0' 
go poddanego Tomisława Rozwadowskiego wraz z 
żoną, l granic państwa rosyjskiego bezpowrotni**) 
z powodu podejrzenia o nieprzychylne dla rządu n- 
sposobier.ie Rozkazuję dalej wzbronić wstępu z® 
granicę państwa trzem jego synom. Rozkazuj, wy­
dalić bezpowrotnie austryackiego poddanego Igna­
cego Łabińskiego, ekonoma w Honiatynie, Antoniego 
Buźyńskiego furmana — z»ś iządzcę majątku Ojz- 
czóvr, rosjiekiego poddanego Franciszka Gutkow­
skiego, wydalić natychmiast z zajmowanej posady i 
skazać go na przymusowe dwuletnie nieszk. nia 
.. wewnętrznych guberniach". Kopii tego Wyroku, 
o którą pan Rozwadowski prosił, doręczyć mu ni® 
chciano.

Zażądano także , aby p. Rozwadowski wra® 
z innemi o«obami, wyrokiem objętemi, natychmiast 
dom opuścił.

Dom duży, gospodarstwo kilku folwarków, opu­
ścić natychmiast, zostawiając wszystko na Boskiej 
opiece, zdawało się p. Rozwadowskiemu nie bardzo 
moźliwem, zażądał przeto 24 godzin czasu do po 
bieżnego bodaj uregulowania interesów, co mu się 
nawet arcy- skromnym wydało terminem. Odmówiono 
mu i 'ej zwłoki i zmuszono opuścić majątek w prze­
ciągu k Iku godzin , w asystencyi zbrojnej straży* 
Naoczni świadkowie opowiadają, źe oficer, któremu 
wykon mię tej misyi było poruczone, postępował, 
stosując się do otrzymanych rozkazów, twardo lecz 
z całą grzecznością wykształconego i porzaaneg* 
człowieka.

D. Rozwadowski nie dał niczem powodu, a 
przynajmniej nie wie o żadnym powodzie, któryby 
mógł być przyczyną do podobnego drakońskiego po­
stąpienia, bo nigdy ani przesłuchiwany, ani o żadne 
przestępstwo oskarżony nie był, i nie dano mu na­
wet sposobności tłómaczenia lub uniewinnienia się*

A co nadaje całej tej sprawie charakter oso­
bistej, dotkliwej, nieusprawiedliwionej niczem szy­
kany, to rozbicie gospodarstwa przez jednoczesno 
wydalenie ekonoma, rzadzey i starych od dwudzie­
stu kilku lat zostających w obowiązku sług.

Każe to domyślać się ręki wrogiej, która całt 
sieć intrygi uknuła, 5 władzę rosyjską w biąJ 
wprowadzając, zamiary swe przeprowadziła. Można 
twierdzić, że ów z procesu Olgi Hrabar głośny syn 
osławionego a dotychczas pensye pobierającego hof 
rata, nie est obcym tej sprawie, i ztąd da się zro­
zumieć okrzyk radości i tryumfu, jaki podniósł w 
swoim organie godny jego przyjaciel Marków, kon­
statując wiadomość o tem arcyprzykrem dla naszeg® 
posła zdarzeniu.

Niech Żyje o c e t! Tryumfy wodolecznicze k®- 
Kneippa wznieciły liczne współzawodnictwa. Nieda­
leko od siedziby apostoła zimnej wody, w Alp®®̂  
bawarskich, jakiś nauczyciel szkolny z FosseHangi 
nazwiskiem Riedl, chcąc zakasować system z tak’*'1’" 
powodzeniem zastósowywany w Worishofen, wyD‘ 
lazł nowy zupełnie środek leczniczy. Jest nim ' 
ocet. Racyonalne jego użycie wewnętrzne i zeW 
trzne i zewnętrzne ma j ikAby niweczyć dolugli^ 
wszelakie. Riedl ts ierdzi, i i  dokonał cudowryek 
zdrowień przy pomocy octu. który konserwuje 
nież dobrze ludzi, jak  i —  korniszony. Ci, któi



p R Z E u l ą D  i  ania 14 Maja 1893.
Klują, się kuraoyi R iedla, muszą się wyrzec ka- 
Buflzy, Ubranie ich składa się ze skóry koźlej, no- 
®zonej bezpośrednio na ciele, nogi mają wystawione 
I11 działanie powietrza aż do kolan, tak jak Germa- 

I starożytni, którzy pobili rzymskie legiony Wa- 
, ^Ba wlesie Teutoburskim. Riedl znajdzie może adep- 

V , lesz z pewnością nie pośród swoich rodaków, 
którzy przekładają kufle z piwem monachijskiom nad 
^tianeczki ocztu,

Żubry w puszczy białowieskiej. Według 
jkatnich obliczeń, liczba żubrów w puszczy Biało­
wieskiej wynosi 491. W ciągu ostatnich lat dwu- 
kfieatu największą liczbę żubrów znaleziono w roku 
1882, ho 600 sztuk; najgorzej przedstawił się rok 
1889, wykazano bowiem tylko 380 sztuk. W  ciągu 

. °Statniego dwudziestolecia padło ogółem 246 sztuk 
l tych wspaniałych zwierząt, w tej liczbie w 1 < 3-ch 
| Wypadkach wiadcma jest przyczyna śmierci. Wsku- 

i  tyk niemocy starczej padło 36 3ztnk od 28 do 40 
W,, 35 w walkach, prowadzonych między sobą, 17 
Wskutek chorób, 22 wskutek skaleczeń, 9 pożartych 
Ostało przez wilki, 9 utonęło, 34 padło z ręki 
kłusowników, 4 wysłano za granicę jako podarunki.

Praca a serce- Liczne badania lekarskie wy­
kazały, że nadmierna praca fizyczna wywiera ujemny 
Wptyw na serce i aortę. Naprzykład u wielu stu­
dentów uniwersytetu oksfordzkiego, nadużywających 
Jazdy na bicyklach, stwierdzono przerost z rozsze 
leniem serca, palpitaeyę itd. Od czasu, kiedy na 
“krętach zaprowadzono motory parowe, co uwolniło 
Marynarzy od nadzwyczaj ciężkiej pracy, procent 
tkorych na serce w marynarce angielskiej spadł 
! ośmiu na pięć. W  wojsku indyjskiem od czasu za* 
Powadzenia szybkich i długich marszów liczba cho- 
tyeh na serce i aortę kilkakrotnie się zwiększyła.

samo zauważono także u koni wyścigowych i u 
fsów gończych.

Natomiast praca fizyczna, wykonywana w mia- 
ty, wzmacnia serce i naczynia krwionośne i przy­
wiesza krążenie krwi.

Zmarli. Marya z Mitkiewiczów Negruszowa, 
Mowa po właścicielu dóbr, umarła w Czerniowcach 
k 82 roku życia. — Teodor Oleksiewicz, ck. adjunkt 
tyciu i nadporucznik obrony krajowej, umarł w J»- 
"osławiu w 34 roku życia. — Olga z Szwedziekich 
Gutkowska, żona rewidenta ck. kolei państwowej, 
fiuarła we Lwowie w 37 r. życia.

Stan powietrza. Termometr -f- 12’ Seaumura 
1 godzinie 7 zr&ua, a w południe -f- 110 Roaumuro. 
barometr 7G1. Spada. Dzień rano był bardzo pogo- 
Iny, w południe padał rzęsisty deszcz, później znów 
tę wypogodziło.

Trzy szczyty.
Szczyt naiwności: Wnieść do sędziego pozew 

Pzeeiw niemu samemu.
Szczyt przezorności: Jeżeli ten sędzia przyjmie 

załatwi ów pozew z obawy, aby się nie dostał do 
którego z jego kolegów.

Szczyt roztrzepania: Jeżeli kokietka, śpiesząc 
ty teatru, naklei obie brwi po jednej stronie twarzy.

Teatr. Dziś w sobotę po raz drugi: „Mu- 
;tkieterzy w konwikcie11, operetka w 3-ch aktach 
arney’a. — Jutro w niedzielę po południu o go- 
;tinie pół do 4 : „Balladyna11, tragedya w 3 aktach 
lewackiego. Wieczorem: „Ptasznik z Tyrolu11, ope- 
tytka w 3 aktach.

Literatura i Sztuka.
Koncert wczorajszy Towarzystwa muzycznego 

jod artystycznem kierownictwem dyr. R. Schwarca 
' ze współudziałem primadonny opery lwowskiej p. 

yilaryi Pawlików-Nowakowskiej cieszył się wielkiem 
tówodzeniem. Znakomicie odegrany septet Beetho- 
vena (pominąwszy niezbędne pommes-de-terre na 
Mltorni) przyjęty był bardzo gorąco. Kompozycya 
ty, mimo swej genialności, bardzo popularna, zaj­
mowała w wysokim stopniu słuchaczy — dobre i 
V szlachetnym stylu wykonanie ułatwiało zrozumie­
cie i dodawało jej uroku.

Pani Pawlików - Nowakowska odśpiewała trzy 
Hompozycye p. Niewiadomskiego bardzo ładnie i 
! wielkim pietyzmem. W}- w d z i ę c zaj ą c się za go­
lące przyjęcie, jakiego doznała, śpiewaczka powtó- 
żyła jedną pieśń. Panna H  Kozłowska laure­
atka konserwatoryum odegrała na fortepianie walce 
Kirchnera z wielkim talentem i zyskała zasłużone 
Gnanie.

Na zakończenie wysłuchaliśmy M. Brucha 
łSiechentrosta11, kompozycyę o zbyt monotonnie 
ponurym nastroju, Kompozytor chciał przedmiot 
'rehaizować — uczynił go natomiast za ciężkim 

za rozwlekłym. Dzięki bardzo dobremu wykonaniu 
>.e strony chóru mięszanego Tow. muzycznego, pp. 
ty. Lewickiego i G. Górskiego, tudzież prof. Wolf 
fikała osiągnęła ona sukces dość dobry. Stosunkowo 
Najlepsze wrażenie wywarły część pierwsza i ostatnia, 
Podające w opracowaniu pieśń ludową. M. Sołtys.

S E T  2^£.
Lwów 13 maja.

Posiedzenie dzisiejsze zagaił ks. m arszałek 
o godzinie 12 m inu t 10. U rlopy do końca se- 
Syi otrzym ali pp L udw ik lir. W odzicki i Gustaw  
Romer. O dczytano spis petycyi, k tórych  do­
tąd w płynęło 761.

P. T e l i s z e w s k i  poparł petycyę kilku 
gm in o utw orzenie okręgów san itarnych  w C hy­
łowie i S tarej soli.

P rzed  przystąpieniem  do porządku dzien­
nego w niósł p. E m il T o r o s i e w i c z  in ter- 
pelacyę, dlaczego kom isya budżetow a nie przed­
łożyła dotychczas Sejmowi sprawozdania o jego 
Wniosku w sprawie przyznania subwencyi 
3000 złr. n a  misye katolickie w kraju. (W nio­
sek ten, ja k  wiadomo, dał powód na jednem  
Z ostatn ich  posiedzeń do wielce drażliwej de­
b a ty  i do całego szeregu sprostowań ze strony  
posłów ruskich, ks. m etropolity  i wiceprezesa 
rady  szkolnej).

S t hr. B a d e n  i  jako  zastępca przewo­
dniczącego kom isyi budżetow ej oświadczył, że 
komisya ta  m a ty le  do czynienia, iż nie może 
załatw ić w bieżącej sesyi w szystkich spraw jej 
przydzielonych. Jeżeli jednak  Sejm poleci jej, 
ażeby na najbliższem, albo na  jodnem  z naj­
bliższych posiedzeń spraw ozdanie swe o jakim ś 
Wniosku przedłożyła, wówczas w ypełni komi­
sya budżetow a polecenie to jak  najskrupulatniej.
0  w niosku p. Torosiewicza przedłoży komisya 
budżetow a także sprawozdanie swe na naj­
bliższem posiedzeniu w takim  razie, jeżeli Sejm 
jej to  w yraźnie poleci.

Ks. m arszałek oświadczył, że zapyta Izbę 
o zdanie, czy należy polecić kom isyi budżeto­
wej przedłożyć spraw ozdanie o wniosku p. To- 
tosiewieza na  jednem  z najbliższych posiedzeń.

Z ław ruskich odzyw ają się g losy: Nie 
haożna odwoływać się do izby, skoro n ik t nie 

istawił formalnego wniosku.
'  M arszałek: Mojem zdaniem  należy zapy-

1 ( jć izbę o opinię. Proszę więc tych  posłów, k tó ­
ry są za tern, aby komisyi budżetowej poleco- 
, iżby na jednem  z najbliższych posiedzeń 

.zedłożyła swe sprawozdanie o wniosku p. To- 
siewicza, aby  zechcieli rękę podnieść.

Obliczenie głosów było nie trudne, gdyż 
wezw ania m arszałka usłuchał ty lko jeden p. 
Em il Torosiewicz i podniósł rękę. D rugi poseł 
z centrum  podniósł początkowo także rękę, ale 
widząc, źe n ik t za jego przykładem  nie poszedł, 
spuścił ją  czemprędzej. W  ten  sposób sprawa 
jak najpoczciwsza upadła przez to, że poruszo­
ną została w niew łaściw y sposób i że niepo­
trzebnie nadano jej ko loryt polityczny. Po tym  
epizodzie przystąpiono do porządku dziennego. 
Sprawozdanie W ydziału  krajowego o krajowej 
szkole ogrodniczej w Tarnow ie przekazano ko­
misyi gospodarstwa krajowego.

P. K u t o  w s k i uzasadniając swój wnio­
sek w spraw ie budowy dróg wodnych, w yka­
zywał, źe słusznem  jest, aby G alicya domagała 
się pomocy od rządu i R ady państw a, jeśli one 
tak  w ielkie sumy ofiarowały dla W iednia. G a­
licya pod względem środków kom unikacyjnych 
jes t zupełnie zaniedbaną, należy przeto poczy­
nić wszelkie staran ia  i kroki, aby na tem  polu 
zrobiono coś dla naszego kraju. Przez wiele 
sejmów i przez R adę państw a sprawa dróg 
wodnych, nspław nienia rzek i budowy bana­
łów w krajach m onarchii w kilku rezolucyach 
uznaną została za w ażną i nag lącą , a naw ot 
projekt budowy kanału  łączącego Dunaj z Odrą 
ma w krótce przyoblec się w ciało. Jednak  
wybudow anie kanału  łączącego Dunaj z Odrą 
i L abą bez odnogi łączącej ten  kanał z W isłą 
i D n ies trem , przyniosłoby krajow i naszemu 
szkodę, bo odebrałoby mu pole zbytu  do Prus, 
Saksonii itd., przeto starać się należy konie­
cznie, aby to połączenie było przeprowadzone. 
Połączenie to kosztowałoby nie wiele, a pod­
niosłoby kom unikacyę w naszym  kra ju  i p rzy­
czyniłoby się do podniesienia w nim  przem y­
słu i rolnictwa, bo ułatw iłoby zby t towarów  i 
tańszym  uczyniłoby transport.

W  dalszym  ciągu swej mowy w ykazyw ał 
p. R utow ski, iż koniecznem  je s t także połącze­
nie D niestru z Sanem, w długim  wywodzie 
wykazywał, źe w ielu inżynierów  m yślą tą  ju ż  
się zajmowało i uznało ją  za bardzo odpowie­
dnią i pożyteczną niety lko dla Galicyi, ale i 
dla innych  krajów  m onarchii. W  końcu posta­
wił wniosek, aby Sejm wezwał rząd, by w in­
teresie państw a i krajów, jak : Galicya, Buko­
wina, Szląsk i A ustrya dolna, p rzystąp ił jak  
najrychlej do budowy kanałów  spław nyeh łą ­
czących D niestr z Sanem, doliną rzeki "Wiszni, 
tudzież W isłę z Odrą i Odrę z Dunajem , i 
ażeby jak  najrychlej w ykończył regulacyę rzeki 
D niestru  m iędzy Żurawnem  a Okopami, tudzież 
rzeki Sanu od Przem yśla do ujścia W isły, oraz 
aby polecił W ydziałow i krajow em u projekt re- 
gulacyi D niestru m iędzy Rozwadowem  a Doło- 
bowem opracować z uwzględnieniem  spław u i 
przyszłego połączenia D niestru  z Sanem  kana­
łem spławnym.

W nioski te  odesłano do kom isyi gospo­
darstw a krajowego.

Sprawozdanie komisyi gospodarstw a k ra ­
jowego (sprawozdawca p. J . Gnoiński) o regu- 
lacyi górnego D niestru  przyjęto do wiadomości 
i o tw arto W ydziałow i krajow em u na rok 1894 
k redyt do wysokości 2000 zł. na  w ynagrodze­
nie inżynierów.

Przyjęto  również do wiadomości sprawo­
zdanie W ydziału  krajowego o adm inistracyi 
krajow ego funduszu pożyczkowego n a  budowę 
koszar dla wojska za rok 1892 (sprawozdawca 
p. Popowski). Sprawozdanie komisyi gospodar­
stw a krajowego o petycyi W ydziału  pow iato­
wego w Brodach w sprawie regulacyi rzeki 
S ty ru  i dopływów (ref. p. Scbneil), przekazano 
W ydziałow i krajow em u do uw zględnienia przy  
program ie m ających się w przyszłości przepro­
wadzić w całym  kraju  regulacyi i melioraoyi.

P etycyę m ieszkańców gm iny D ąbrów ki 
breńskie (pow. dąbrowski) o przyjęcie na  fun­
dusz krajow y należącego się od nich  datku  
konkurencyjnego do spółki wodnej dla r e g u ­
lacyi Nowego B rn ia  odstąpiono rządowi do 
właściwego urzędowania. Z kolei przyszło pod 
obrady spraw ozdanie kom isyi kolejowej w przed­
miocie ustaw y o k o l e j a c h  l o k a l n y c h .  
Jako  spraw ozdaw ca w ystępuje prezes K oła 
polskiego p. A polinary Jaw orski. Izba uchw a­
liła  uwolnić sprawozdaw cę od czy tan ia m oty­
wów swego sprawozdania, z tego powodu od­
czytał p. Jaw orsk i ty lko  te k s t  proponowanej 
przez kom isyę ustaw y krajowej o popieraniu 
kolei lokalnych. Proponow ana przez komisyę 
kolejową ustaw a zgadza się w głów nych zary ­
sach z projektem  w ypracowanym  przez W y ­
dział krajow y, o k tórym  pisaliśm y obszernie 
na początku bieżącej sesyi, dlatego nie poda­
jem y dziś brzm ienia poszczególnych p arag ra ­
fów, k tórych  je s t 17.

W  dyskusyi ogólnej zabrał głos p. S z c z e- 
p a n o w s k i  i wskazując na puste ław y posel­
skie rzekł, iż taka  fizyognomia izby nie zrobi­
łaby  na nikim  wrażenia, jakoby Sejm obrado­
wał w łaśnie nad sprawą najważniejszą, nad 
sprawą, dla której um yślnie zw ołany został na 
sesyę obecną. Jednakże tego objawu nie bierze 
mówca bynajm niej za obojętność Sejmu dla tej 
sprawy, lecz raczej za dowód, że wszystkie 
czynniki w  kraju  są już  gruntow nie obznajo- 
mione z projektow aną ustaw ą, że cały kraj 
uznaje doniosłe znaczenie rozwoju kom unika- 
cyi i że projektow ana ustaw a nie napotka w 
Sejmie na opozycyę.

W  dalszym  toku w ykazyw ał mówca, jak 
doniosłe znaczenie m ają koleje lokalne i jak  
bardzo G alicya upośledzoną jest pod względem 
kom unikacyi. Mamy w Galicyi 2600 kilome­
trów  kolei żelaznych, zaś Czechy, M orawa i 
Szląsk, zajm ujące mniej więcej tak i sam ob­
szar jak  'Galicya, m ają przeszło 6000 kilom e­
trów. G dybyśm y zatem  chcieli dorów nać k ra ­
jom  czeskim, m usielibyśm y sieć naszych kolei 
więcej aniżeli podwoić. A  Czechy nietylko, że 
nie uw ażają swojej sieci kom unikacyjnej za 
już wykończoną, lecz dom agają się coraz to 
nowych linii' i w roku ubiegłym  sejm czeski 
uchw alił ustaw ę krajow ą o popieranie kolei 
lokalnych.

Fundusze na budowę kolei lokalnych po­
stanow ił kraj zebrać przez k redyt, a nie przez 
rozpisyw anie obligów pierwszeństwa.

W  dalszym  ciągu dom agał się mówca w 
sprawie tej w ydatnej pomocy rządu. Państw o 
musi w ynagrodzić koleje lokalne, bo one sa­
mem swem istn ieniem  przyczyniają się do 
w zrostu dochodów na głów nych arte ryacb  ko­
lejowych. Będziemy więc m ieli pew ien dochód, 
może z początku nadzwyczaj m ały, ale będzie 
dochodem.

Teraz zachodzi py tan ie o ile ustaw y i 
środki proponowane przez W ydział krajow y 
stoją w stosunku do nowych potrzeb i obecnego 
stanu  budżetu. P rzed  ankietę  kolejową w płynął 
cały szereg projektów  kolei lokalnych.

Proponowano koleje na  przestrzeni przeszło 
4 tysięcy kilkuset kilometrów. G dy przyjm ie­
my że 1, kilometr kolei szerokotorowej kosztu-

I je  30—40.000, a tylko w poszezególnyob w y­
padkach 20.000, to widzim y, źe wybudowanie 
w szystkich kolei lokalnych, proponowanych 
przez owe projekty, a więc pożądanych przez 
pew ne koła, w naszym  kraju  kosztowałoby 
przeszło 100 milionów. Tymczasem W ydział 
krajow y przeznacza na ten  cel przez la t 30 po 
300.000, co razem  stanow i 9 milionów, czyli, 
gdybyśm y dziś skapitalizow ali to, dałoby 5 
do 6 milionów. W  stosunku do 100 milionów 
jest to  nadzwyczaj mało. Jed n ak  na razie to 
zupełnie w ystarcza i odpowiada naszym  środ­
kom budżetowym. Odpowiada dla tego, że nie 
możemy przyjąć, aby w szystkie koleje lokal­
ne były  szerokotorowe, gdyż będą się budo­
w ały i wązkotorowe, a naw et takie boleje wi- 
cynalne, których koszt za 1 kilom etr nie bę­
dzie przenosić 4 —5000 zł.

Oprócz subwencyi kra ju  będziem y mieli 
także na ten cel subwencyę państw a i datk i 
interesow anych w wysokości minimum V3 ogól­
nych wydatków, a więc sum a przeznaczona na 
koleje lokalne mocno się zwiększy. Można też 
dziś już powiedzieć, że z czasem w m iarę wzmo­
żenia się w kraju przem ysłu, będą budowane 
wszędzie zamiast dróg koleje lokalne. Szerszą 
akcyę w tej sprawie i w ogóle w spraw ach 
inw estycyi m ógłby kraj rozw inąć w tym  razie, 
gdyby brał udział w dochodach z podatków 
konsum cyjnych. ula on dc tego słuszne prawo 
budując koleje lokalne, bo liczne doświadczenia 
wykazały, że ze wzrostem  kom unikacyi i po­
lepszenia się by tu  ekonomicznego w kraju 
w zrastają najpierw  dochody z podatków  kon­
sum cyjnych. Słusznem przeto jest, aby  kraj 
podnosząc komunikacyę^ i przem ysł kraju, ko­
rzysta ł z tych  dochodów, k tóre w pierwszej 
lin ii w skutek tej akcyi kra ju  wzrastają.

W  końcu zainterpelow ał mówca dla czego 
W ydział krajow y w ustaw ie zaznaczył, iż sie­
dziba dyrebcyi kolei lokalnych m a być z  re ­
guły  w kraju. Czyż W ydzia ł sądz ił, że dy- 
rekoya ta  może być po za krajem? Także zain­
terpelow ał mówca W ydział krajowy dlaczego 
w ustaw ie nie zaznaczył wyraźnie, w jakim  
języku prowadzona będzie adm inistracya na ko­
lejach lokalnych. (Oklaski).

Członek W ydziału  krajowego p Chamiec 
oświadczył, że W ydział krajow y czuwać będzie 
nad tem, aby język polski był językiem  urzę­
dowym na nowo wybudować się m ających ko­
lejach lokalnych.

Po ostatecznem  przem ówieniu sprawo­
zdawcy p. Jaworskiego, k tó ry  skonstatował 
zgodność zapatryw ań, jak a  panuje w Sejmie 
w  tej sprawie, przystąpiono do debaty szczegó­
łowej i p r z y j ę t o  w d r u g i e m  i t r z e -  
c i e m  c z y t a n i u  c a ł ą  u s t a w ę .  Nadto 
powziął Sejm cały szereg uchw ał, k tórem i 
upoważnia W ydział krajow y do w staw ienia 
w prelim inarz funduszu krajowego na cele 
popierania kolei lokalnych rocznej dotacyi 
300000 złr. przez la t 30, począwszy od r. 1894, 
do utw orzenia krajowej rady  kolejowej jako 
organu doradczego, i do zaprowadzenia krajo­
wego biura kolejowego przy W ydziale k ra ­
jowym .

Nadto wezwano rząd, aby w ziął pod roz­
wagę rew izyę ustaw y o kolejach lokalnych 
z 17 czerwca 1887 nr. 81 dz. u. p., tudzież od­
nośnych rozporządzeń m inisteryalnych w tym  
kierunku, aby system atyczne i skuteczne po­
pieranie finansowe kolei lokalnych przez pań­
stwo w drodze adm inistracyjnej było umożli­
wione a odnośna procedura została ile mo­
żności uproszczoną i skróconą. W  szczegól­
ności wezwano rząd, aby  koleje lokalne 
w drodze adm inistracyjnej zostały uwolnione 
od obowiązku przewożenia poczty bezpłatnie 
lub za opłatą zniżoną, aby  oszczędności adm i­
nistracy i pocztowej, w ynikające dla niej sk u t­
kiem  transportu  koleją, używ ane były  przez 
państw o na popieranie kolei lokalnych

Uchwalono jeszcze cały szereg rezolucyi 
m niejszej wagi.

P rzyjęto  w końcu także s ta tu t organiza­
cyjny dla krajowej rady  kolejowej, k tó ra m a 
być do życia powołaną.

Godzina 2 min. 45 po południu, posiedze­
nie trw a dalej.

Część ekonomiczna.
8 Bank angielski podwyższył znów stopę pro­

centową z 3 na 3V2 od sta. Zarządzenie to  w y­
wołane zostało ponownym  ubytkiem  złota w cią­
gu  ostatniego tygodnia. U bytek  ten  wynosi 
około miliona funtów  szterlingów. Powszechnie 
przypuszczano, że bank podwyższy eskont na 4 
od sta, gdyż p ryw atny  eskont na targu  lon­
dyńskim  wynosi 3 5/s a. naw et 33/4 od sta, a za­
tem  więcej niż urzędowa ra ta  bankowa. G dyby 
przesilenie australijskie spowodowało now y od­
pływ  złota w najbliższym  tygodniu, to spodzie­
wać się należy jeszcze dalszego podwyższenia 
stopy procentowej.

§ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.
K r a k ó w  12 maja.

W  ostatnich paru  dniach w skutek deszczu 
i ocieplenia się powietrza, w egetacya posunęła 
się’ naprzód, lecz równocześnie wyszły na  jaw  
rzeczyw iste szkody zrządzone w  zasiewach. 
Spraw ozdania z różnych stron godzą się w tym  
względzie, że z w yjątkiem  pszenicy, k tó ra  przy 
sprzyjającyoli w arunkach może się jeszcze po­
prawić, zbiór innych  produktów  stanowczo w y­
paść musi znacznie poniżej przeciętnych śre­
dnich rezultatów . Tak samo niepom yślny jak  
w Europie ma być także szacunek zasiewów 
am erykańskich.

Z ty ch  powodów na giełdach zbożowych 
zapanował w ostatnich dniach ruch  bardzo oży­
wiony, ceny się podniosły, a naw et ta rg i za­
chodnio-europejskie poszły tym  razem  za ogól­
nym  prądem.

H andel rzeczyw isty odbywa się tym cza­
sem w usposobieniu spokojniejszem, tendeneya 
je s t stała, naw et zwyżkowa, lecz w porównaniu 
do term inów  różnice cen stosunkowo niezna­
czne, chociaż i w tym  kierunku większe zapo­
trzebow anie zaczyna się objawiać.

U nas na ceny krajowej pszenicy nieko­
rzystn ie  oddziaływa ta  okoliczność, że dotąd sto­
sunkowo taniej staw ia się pszenica transitow a, 
k tó ra  nie m ając odbytu do Niemiec, tu ta j się 
gromadzi. Najwięcej cierpi na tem  biała psze­
nica, której K rólestw o Polskie dostarcza w w ięk­
szych , ilościach.

Zyto p rzy  dość ograniczonym  odbycie, 
zwolna, ale stopniowo w cenie się podnosi. J ę ­
czmień dość poszukiwany na wywóz, owies na 
miejscowe potrzeby.

P łacono: za pszenicę białą od 8-70—9'00, 
za czerwoną od 8 ‘50—9*10, za żółtą od 8'50 
do 9’0 0 ; za żyto od 6’90—7'30; za jęozm ień 
brow arny od 5-90—6’30, na kaszę od 5'50 do 
5’70; za owies od 6’35—6 75, za rzepak od —*— 
do — , za koniczynę czerwoną od — do —,

za białą od — do — zł. — wszystko za 100 
kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

Telegramy „Przeglądu^
Madryt 13 maja. Po 31 godzinnej deba­

cie obstrukcyjnej, wywołanej przez opozycyę 
republikańską, przystąp iły  nareszcie kortezy 
do obrad szczegółowych nad przedłożeniem  o 
w yborach do w ładz m unicypalnych.

W  pobliżu gm achu kortezów  znaleziono 
podrzuconą petardę z w ygasłym  lontem. W  B ar­
celonie eksplodow ały w pięciu miejscach pod­
rzucone petardy  Z łudzi n ik t nie doznał uszko­
dzenia. Dwie osoby aresztowano.

Wiedeń 13 maja. Do Polit,. Corr. donoszą 
z P etersburga, wrzekomo z bardzo wiarogo- 
dnego źródła, że carewicz weźmie udział w 
m anew rach jesiennych arm ii austro-węgierskiej. 
W  tu tejszych sferach kom petentnych jednak 
nie wiadomo dotychczas nic o tym  projekcie.

Sistowo 13 maja. Księstwo bułgarscy z l i­
cznym  orszakiem przybyli tu  wczoraj przed 
południem. P rzybycia ioh oczekiwali naczel­
nicy władz, duchow ieństw o w szystkich w yznań 
i ogromne tłum y ludności. Po prawdziw ie en- 
tuzyastycznem  przyjęciu, ruszyli księstwo w 
dalszą drogę do T irnow y.

Peszt 13 maja. Dochody bru tto  w ęgier­
skich kas państw ow ych by ły  w pierwszym  kw ar­
tale 1893 o 6,653.756, a wy7datk i o 13,942.825 zł. 
większe, aniżeli w  pierwszym  kw artale 1892. 
O stateczny bilans jes t przeto o 7,289.069 zł. 
niekorzystniejszy, aniżeli w r. 1S92, a pochodzi 
to stąd, że z zapasów kas państw ow ych w yku­
piono w ypowiedziane akcye kolei . północno- 
wschodniej w  kwocie 10,699.572 zł. Sum a ta  
jednak  powróci do kas państw owych po usku­
tecznionej konw ersyi, a w tedy  będzie o sta te­
czny bilans pierwszego kw artału  1893 znacznie 
korzystniejszy, aniżeli w r. 1892.

Paryż 13 maja. Urzędownie zaprzeczono 
doniesieniu dziennika Librę Parole, jakoby m i­
n is te r spraw  zagranicznych D evelle m iał się 
w yrazić, że z powodu grożących zaw ikłań za­
granicznych niem oźliw em jest rozwiązanie izby. 
Rów nież zaprzeczono urzędownie doniesieniu 
dzienników, jakoby w ostatn ich  tygodniach 
wzmocniono garnizony w miejscowościach nad­
granicznych.

Jen e ra ł Dodds p rzybył tu  dziś w nocy.
Senat w ybrał swym w iceprezydentem  

um iarkow anego republikanina Lenvela.
Rzym 13 maja. Izba ukończyła debatę nad 

budżetem  m arynarki.
Nuncyusz G alim berti w powrocie swym  

do W iednia zatrzym a się w M onachium celem 
odbycia konferencyi z tam tejszym  nuneyuszem  
Agliardim.

Papież przeszłe w Zielone św ię ta  królowej 
belgijskiej złotą różę.

Bukareszt 13 maja. Z prow incyi nadcho­
dzą doniesienia, że powódź zm niejsza się. Sesyę 
parlam entu przedłużono do 16 maja.

Londyn 13 maja. Izba niższa 309 głosami 
przeciw  287 przyjęła parag ra f pierw szy bilu  o 
samorządzie Irlandyi.

Praga 13 maja. W  kom isyi adresowej sej­
m u czeskiego oświadczy7! Schm eykal, że on i 
inn i posłowie niem ieccy nie godzą się n a  mło- 
doczeski projekt adresu. Po tem  oświadczeniu 
opuścili posiedzenie wszyscy niem ieccy człon­
kowie komisyi adresowej.

Budapeszt 13 maja. Sejm uchwalił, ażeby 
przy odsłonięciu pom nika honwedów deputa- 
eya z prezydentem  izby poselskiej n a  czele 
złożyła wieniec. Dalej idący wniosek Meszle- 
nyego, ażeby sejm wziął korporacyjnie udział 
w odsłonięciu pomnika, odrzucono.

Madryt 13 maja. Izba uchw aliła 213 g ło ­
sam i przeciw 21 zam knięcie dyskusyi nad u- 
staw ą o w yborach m unicypalnych. W ychodzą­
cych z parlam entu  deputow anych, należących 
do stronnictw a republikańskiego, pow ita ły  t łu ­
m y okrzykam i „niech żyje repub lika1'. Policya 
rozpędziła dem onstrantów , k ilka osób areszto­
wano. Zm iana gabinetu  zdaje się nieuniknioną.

N s d e s ł » u e .

Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ona na siebie za nią żadnej odpowiedzialności.

kanfilll<57r oryginalne paryzkie. Zwraca 
l\a|lCIUoł.t się uwagg na anons firmy A . S*ał- 

klewlcz, Lwów. ul. Akademicka 8. 704

O k u lista  1043
D r ,  A . ,  S z u l i s ł a  w s k i

ord. od 12—1 i od 3—4 ul. Teatralna 7 1. piętro.

Zmiana pom ieszkania.
L ekarz chorób kobieoyeh i akusz3r

Dr. Z y g m u n t  A s h k e n a z y
zamieszka z dniem 1 czerwca b. r. 1214

W  K R Y M I C Y pod Rybą.

Dr. Antoni Waclitel
mieszka, obecnie

na ulicy Czarneckiego L . 4.
(Stacya T ram w aju : Plac Cłowy.

List o tw a rty .
Do W go Pana M- Frailioha, band^iysty , spe- 

cyalisty we Lwowie, nl Szpitalna 1 4. a.
Wielmożny Panie!

Tylko troskliwej opiece Pańskiej nader umiejętnie 
doprowadzonej, zawdzięczam obecnie szczęśliwe wyleczenie 
z przepukliny tem groźniejszej, ze pojawiła, się by}a obu­
stronnie nie wiele pozostawiając mi nadziei. Dziś obawa 
ustapiła miejsca spokojowi wewnętrznemu i wróciło utraco­
ne zdrowie. Pozwól Pan przeto bym wyraził uznanie dla 
wiedzy Pańskiej a prawdziwą wdzięczność za staranne za­
jęcie się kuracyą moją. ^  szacunkim

S .  W e i t z m a n .
Lwów dnia 10 maja 189 j, („Impressa')-

P a r y s k i~ H ig 'I i - L i f e
był, jest i będzie zawsze twórcą i rozsze­
rzającym mody i elegancyi. Gdzie znajdzie­
my berdziej zrealizowaną sztukę przypodo­
bania się jak u paryżanki dobrego towa­
rzystwa? Jest prawie niemożliwą rzeczą 
oznaczyć wiek Paryżanki, tak umie twarzy 
swej nadać i zachować blask wiecznej mło 
dości; ani jednej zdradliwej zmarszczki, 
ani jednego śladu nie zostawiają po sobie 
lata przepędzone w burzliwem życiu. Zdra 

dzimy naszym czytelnikom tajemnice jakiej używaja czaro­
dziejki nadsekwańskiej stolicy. Jestto używanie iNidrn  
ryżowego Sa lira  Iternlm rdt perfumeryi Diapha- 
ne, 31 Avenne deP Opera — Paris. Oto talizman, który 
ten cud dowoduje. We Lwowie u Alfreda Dzikowskiego i. 
Karola Lndwika.

Dr. Franciszek Michalik
ordynuje jak  w sez nie ubiegłym  w  K ry n ic y  

willa „Białej róży“. 11S0

O K  u l i : - t a

DR. OSWALD ZION
b elew asystent prof. Fucbsa w Wiedniu i lekarz ordy­
nujący oddziału ocznego szpitala powszechnego, ordynuje 

°d 12—1 i od 3—5 popołudniu,
Lwów, ulica Kołłątaja liczba 3.

Lekarz chorób dziecięcych

Dr. Zdzisław Szydłowski
Ordynuje od 3—5 nl. Teatra lna  1. 5.

W Wiedniu zapłacona dywidenda.
System wzrastających dywidend.

Polica Nr. 308.401 m arek 60.600
P. Marcin K  w Wiedniu

W iek : 25 lat. Wystawiona r. 1887. Roczna 
prem ia 1230 ni.

D yw idenda gotów ką pierwszych 5 la t : 
1824 m. Koszta polioy w pierwszych pięciu la­
lach i8b/ do 1892 r., po odciągnięciu dywidendy
rocznie 144-20 m. za każde 10 000 m,
podczas gdy inne Tow arzystw a w pierw szych 
pięciu latach  swym  zabezpieczonym  albo ża­
dnych, albo bardzo drobną dyw idendę wypłacają.

„ T h e  M u t u a l "
największe i najbogatsza Tow. ubezpieczeń w świecie.

Jeneralna Reprezentacya dla Galicyi

31 JONASZ
Dom  bankow y, L w ów  J a g ie llo ń sk a  3.

O k u l i s t a

Dr. Teodor Baiłaban
b. s. Assystent i lekarz na klinice profesora Borysikiewi- 
cza w Gracu po kilkoletniej praktyce specyalrej, ordynuje 
w chorobach i operacyaeh ocznych przy ul. Wałowej 1. 7. 

Od godziny 10—12 przed poł., rd  3—5 po poł. I. pt.
l i la  biednych bezpłatnie. i219

wwgf ----------
Ciągnienie 15 M aja  1893. 

ł L osy  4°/0 w ę g ie r sk ie  h ip o te e z a e
P Główna wygrana złr. 50.000.

PROMESY na te losy po złr. 2 230
1 3% losy I emis. Zakładu kred. ziemsk. austr.
P Główna wygrana złr. 45.000.

ŁSal' PROMESY na te losy po złr. 150. "K B  
jl Sprzedaje po kursie dziennym.
I A U G U S T  SC 11E LŁUN BE BG  i S Y N

we Lwowie dom bankowy i kantor wymiany.
B Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. Pre- 
I  numerata roczna złr. 1’70. Na prowincyi złr. 1*80. 

iifus Mreai

31. JONASZ
dom  bankow y I k an tor  w ym iany

we Lwowie, ulica Jagiellońska I. 3, 305
Kupnje i sprzedaje wszelkie papiery 

wartościowe i monety po najdok ładn ie j­
szym kursie  dziennym.

P R O M E S Y  
do c ią g n ie n ia  15 m aja b. r. 

na 4 7„ węgiersk a losy hipoteczne po 2 złr.
G łów na w ygrana 50.000 złr.

i na losy węg. pożyczki prem iowej po złr. 
4-50 (promesy na połówki tych losów po 

„ złr, 2-75) w raz ze stemplem. 
G łow na w ygrana zł. l£O.OOo względnie  

zł. 00.000.
Zlecenia z prowincyi uskutecznia niezwłocznie bez 

doliczenia prowizyi.
Na los zakupiony w tym kantorze padła  

główna wygrana w kwocie 50 .000  złr.

Te le grsa i giełdowy.
W iedeń dnia 13 Maja godz. 2. min.

A kcye kred. 336T5 Galicyj. obligi
A lpiny 54.10 propinacyjne 97.5(
K red y ty  węg. 890-75 W ied. losy 176-—
A nglobanki 152-— A kcye tytoń. 181.—
U niony 254.— 4%  Poż. kraj.
L udw iki 218-— z r. 1893 96.1(
N ordbany 294-— E lbethale 239 5C
Lom bardy 103-50 L anderbanki 255.1(
Losy tureckie 50-— R en ta  zł. węg. 115N
S taatsbahny 309-25 B ankyereiny 12L5C
Ozemiowieckie 257-50 W ęg. ren ta  p. 94-5C

R uble 128-2Ć
Usposobienie silne.

LWÓW. Z Izby handlowej 13 Maja 1893.
1. Akcye za sztukę.

bez kuponu bieżącego płacą żądają
bez dywidendy.

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. w. a. 217 50 220 50
„ Lwow.-ezer.-jass, 200 zł. w. a. 256   259 __

Banku hipotacz. galic. 200 zł. w. a. 370    —
„ kredyt galic. 200 zł. w. a. 215 _

Listy sastawnt, s<s 100 zł.
Banku hlp. galic. 5% los. w lat. 40 101 10 101 80
Banku hip. gahe 5%  z 10%  pr. 110 _  n o  70
Banku hip. 4 / ,%  wa. los. w 60 la t 100 15 100 25
Banku krajowego 4 ll%%  wa. 100 70 101 40
Tow. kred. galic. 4 °/0 I-sza emisya 98 — 98 70

« „ „ 4°/„ „ 4 1 \  97 — 97 70
n n n n 62 lat 100 70 101 40
» n n ^ „ 66 at. 97 — — —

4. Obligi sa 100 sł.
Galic. fund. propinacyjnego 4°/# 97 30 98 __
Buków. fund. propin, 6°/0 w. a. 103 — — __
Kom. banku kraj. 5 pro. w. a. II  cm, 102 25 — __
Pożyczka kraj. 6°/0 104 60-----------

« 100 50----------
n 4°/« 95 9 5 ----------

„ „ 4 °/0 koronna 95 95 96 65
fi. Losy.

Losy miasta K rakow a  23 60 25___
„ „ Stanisławowa . , , 36 — 39 __

6. Monety.
Dukat h o len d ersk i  6.75 6.85
N apoleondor  9.74 9.84
Póiimperyał r o s y j s k i   9.00 —.—
Rubel rosyjski srebrny . . . .  1.28— 1.31 

„ „ papierowy . . . 1.27— 1-29—
100 marek mwaieckich . . . .  60,— —60 60



 B r  Poleca się handel w in
D r i  ̂ n e  o g ł o s z e n i a  z w y k ł y m  

d r n k i e m  l 1/, a .  o d  i r y r a » n ,  t ł n -  
J t> m  z a ś  d r n k i e m  3  &t

L^U-ćL^HifeSL 3 ts-d-tsan.Ciullex&. w e  w o w

T U T K I  oygaretow e  
Inieklejone!

z  n a j l e p s z e j  b ilm łfc  i  f r a n c u s k i e j  
1 . 0 0 0  sztuk od 1 d r .

fabryki F. JfrfiSoWŚkî lJ HoŁd Żm ia 
Opakowanie gi atia. 656

Przy odbiorze 5 .0 0 0  s z t u k  irauco.

Zakład wodceczniozy
koło Lwowa (poczta Laoów) 

Sześć kilometrów od Lwowa ku Winni 
kom w uroczej miejscowości, otoczonej 
lasami w znacznej czoiei szpilkowymi- Pięć 
muroy anycl mieszkalnych piętrowych 
dynków, jeden parterowy. W obrębn za­
kładu kaplica, n której się odprawia msza 
św. Wzorowe urządzenie tak działów le­
czniczych, jak i pomiestbań (przeważnie 
z Teiandami i balkonami) wedle najnow­
szych wymogów, na wzór pierwszorzędnych 
tego rodzaju zakładów zagr. nicznycb. Wy­
borna woda źródlana, masaż, elektryzowa­
nie, inhalacja, gimnas.yka, icjpiJe elez- 
trjozne, słoneczne i inne wadlug p .tizeby. 
Doskonała kuchnia, kryty deptak Spacery 
w parku zakładowym i lasach przytykają­
cych, czytainia, fortepiany, b.lard, gry to­
warzyskie. Staranna usługa. Omnibus kur- 
Buje z Maryi, wki w godzinach 8 ‘J  rano 
i 21/, po południu, ze Lwowa o l i 5/, 
przed południem i 4 ‘|, po południu. Tele 
fon poięczony z siecią telefoniczny urasta 
Lwowa. Zakład fmkcyonuir przez cały 
rok bez przerwy. Warunki bardzo przy- 
stępnę. Bliższych informacyj udziela i za­

mówienia przyjmuje zarząd zakładu. 
Emil ,'ier‘rmi/iai. Brajer T'r. St. Dekański 

właściciel lekarz kieruj ycy.

l i b  H 

w łasnego w yro b u
jakoteż p r e - ^ r d z i w e  a n g r i e l s Ł l s i e .

n a d to :  H a b ig a ,  M essm era , B iu m o n s to o k a  i  in n y c h
poleca

jedyna r/ kraju fabryka KAPELUSZY
O z i a s z  G r o t t l i « ł >

tm  C E I f T  r  P A B E T C Z N E .  -*| j
L w ó w .1201 s u i e r r  » ! » „ „ „  g & j a f g *  “8-

W i n a  w butelkach włoskie, aalma 
tyfiskie, austryuckie, węgierskie, butelKa 
60 centów i wyżej loco Lwów. Najlepsze 
marcowe piwo, Po eter Żywiecki . Bok 
w butelkach od 25 flaszek w skrzynkach 
zapakowane za bardzo l.isky cenę. uwow 
<,ki okspori z ma i piwa w bi elkach, 
Lwów, Sykstuske 8.__  __  JU 3i & ?

Wmocypedy dla chłopców od 10 do 28 
złr. M a s z y n y  d o  s z y c i a  sprowadzam 
tylko pełnrmi wagonami i tylko z najlep- 
szr"h fabryk chrześcijańskich. Cena od. 27 
•o d5 złr., ratami po 4 zł. Miesięcznie. 
J ó z e f  J L n a n ic k i  mechanik, główny 
sk!ad Lwów, Hotel Żorża, filia Araków
Rjnek 25.____  1270 2—2

D o  s p r z e d a n i a  dom przy ulicy 
Liadego Nr. 5. Wiadomość u właścicielki 
Pośrednictwo wykluczone. 1231 2-4

S i a r o ż n a  d w n p i ą t r o w a  k a m i e ­
n i c a  nr. ulica Sykstiska jest do ..prze 
dania. Bliższa wiadomość u właściciela. 
Pośrednictwo wykluczone. 1280 2—4

łrC K cy i poszukuje akademik .adres. 
„8am;enność“ biuro dzienników Plohna 
Lwófl. 1288 2—2

Realność potożoni.. w najprzyj * 
mniejszej części nasze­

go miasta, na wzgórzu, z ogrodem i miej­
scem i od budowy, jest z wolnej ręki do 
sprzedania. Bliższa wiadomość w Drukarni 
„Przeglądu" we Lwowie. 2—3

Z a k ł a d  r o b ó t  r ę c z n y c h  Jagiel­
lońska 2 poieca zaozete i wykończone ro­
boty. ’ 1215 3—16

S k ł a d  K e f i r n  Wdanskiego, apte­
karza ze Szczcrca codziennie świeży Tea­
tralna 4. 1030 8—10

K o n a  wiedenka, młoda, ukończyła 8 
k’.. zntjaea krawieezyznę, najlepsze posia 
dająca jwiadectwa, poszukuje posady za­
raz, Biuro wywiadowcze S. watały 6 
Lwów. 1802 1—8

FARBY, LA K IE R Y
i  wszelkie przyb ry  lahi r*i;czo- 
m aiarshie do kazdeęo m alow ania, 
Artykuły i narzędzia dla rymarzy, 
stolarzy, tapicerów, ślusarzy i bla­
charzy i wszystkich innych  rze 

miosł dostarczają najtaniej 
S i a v e - w s k ł  <3c £ 3 C ic 3 c a , 

Wiedeń, IV Hauptstrasse 51. 1304 
!! Kasy żelazem ogniotrwałe. !!

L. 1122. 125 7 3 3
k o n k u r s .

Magis -rai tu. Bełza rozpisuje mniejszem konkurs na posadę 
weterynarza miejskiego z płacą roczną 500 złr. aw. i wolnością od­
byw ania p rak t-k ; w ete ynarskięj.

Ot.z/mume prawa oględzin na stacji kolejowej tutejszej, która przynosi rocz­
ny dochód około 200 złr. ni jest wykluczonem.

Posada ta n„daną będzie prowizorycznie a po dwu letniej zudowalniającej 
służbie na stalą zamieniona.

Obiegający sit o tę posadę zetneepodanie swoje najpóźniej d o  25  m a j a  r b .  
do Magistratu wnieść, i ikowe dyplomem weterynaryjnym ostatniem świadectwem 
zajęcia zawodowego, tudzież metryką urodzenia udukumentować.

Bełz dnia 3 maja 1893, Jf. M l ł k o w s k ł .

G A LIC Y JSK IE  A K C Y JN E

Yow arzystw o Handlowe
Uoica Jagiellońska 1. 3 .

poleca: • iz o o '1-10

M A 8 Z Y ' N Y  r o l n i c z e
najlepszej konstrukcyi 

N A W O Z Y  S Z T U C Z N E
^  tudzież

j r o o s r s .ó E c i
po wyjątkowo niskiej cenie, złr. iQ  za IOO klg. loco dworzec Lwów.

W T  „SAMOPOMCC“
Towarzystwo zarobkowro gospodarcze pod protektoratem JE. ks. aroyb Issakowicza we 

Lwowie przy ul. Batorego 20 (w hotelu Szwajcarskim).
Towarzystwo to zawiązane w celu dostarczali a członkom swoim artykułów spo 

żywczycn w najlepsze j ikości po cenach tabr) czuych, względnie kosztow prodiuccyi, 
zaopatrzyło juz swój sklep we wszystkie artykuły spóżywgze, służące do zaspokojenia 
codziennych potrzeb, jak: k a w a , v ,zeko 'ada, a e r h ,it 'i ,  cwc-ier, inąica k r u p y ,
r y ś ,  m a s ło , s e ry , k o r ze n ie  w sze lk ieg o  r o d z a ju ,  śledzie , m o sk a le , k a  "lor, 
v n n a , p i u a  w ę d k i ,  k o n ia k i ,  l i k ie r y  itd. itd — Pośredniczy takie w nabywa­
niu d rze w a  o p a ło w eyo , w ę y l i  k a m ie n n y c h  i n a f t y  p o  z n a c z n ie  z n iż o n y c h  
cenach  ,

Obok sklepu znajduje się P O H O .I  D O  S . \  IA  D .V \ ,  w którym można 
dostać wyborne zimne i gorące* przekąski po możliwie najniższych cenach.

Członkowie „• amopomocy" otrzymują na zakupione towary kwitki, na które 
z końcem każdego miesiąca zwracać się im będzie 5  p ro c en t z a p ła c o n e j s u m y ,  
przy wysyłaniu towarów na prowincje procjnt ten (otrącany lę iz i z ceny kupna.

Zwracamy się tu przedev. szystkiem do PT. Obywatelstwa wiejssiego, znanego 
z gorliwości w popieraniu wszelkiej uczciwei sprawy, by zaszczycając ras swemi z:i- 
mówienianu, umożliwiło nam dalszy rozwój Towarzystwa. Ręczymy za szybką i rze­
telną usługę.

Od członków przyjmujemy w komis lub na rachunek bieżący produkta rolne, 
jak masło, ser, jaja, bulion, napoje owocowe itp.

W miarę przybywania członków zakładać będziemy dla wygody tychie m a  
y a z y n y  to  id r ó w  sp o ży w c zy c h  w e  w s z y s tk ic h  d z ie ln ic a c h  m ia s ta

By zostać c/.łonkiem Towarzystwa potrzeba złożyć wpisowe w kwocie 1 zł. i 
naDyć przynajmniej jeden udział za 5 zł. Poręka jest tylko jodnokrotna. Oa udziałów 

i ł ,cana he.dzie z koncern roku dywidenda w miarę czystego dochodu
* 1105 8 - 9  D T B E C K C Y i L .

M4GAZYN I. DREXL£RA i SYNÓW
znacznie powiększony 

W E  p l a . c  I C a .p i t - 0. in .3r  lŁ c z k s a . 2 .
założony w roku 1837

poleca: 1102 2—4
Kompletne wyprawy od najskromniej- Ceraty i gutaperchy.

szych do najbogatszych 
Płótna runiuurskie (Langnera 1 Synów). 
Siołowa bielizna (Regenparia i Bagmana) 
Drelichy liberyjue i na materacy 
Ręczniki, rhuttki do nosa.
Bit lizną riezka
Bielizn 1 systemu Dra Jiigeta i księdza 

Nneipa.
Schirtingi i Schiffony (Schrolia i Syna). 
Weba Kii.g ne bielirn i prześcieradła. 
Flanele, Barchany kolorowe i białe 
Satyny i kretony francuzkie 
Pończochy i szkarpeiki (Michla).

W iolki skład najgustowniejszych

Firanki i chodniki.
Portyery.
Dywany angielskie (S. Grossleja).
Kapy na łóżkr i stoły, gabelinowe, 

utrechtowe, wełniane i trykotowe.
Koce wełniane systemu Dra J.igera i 

Sławuckie.
Koce na konie.
Chustki wełniane damskie 
Owcza wełna, bawełna i wata.
Łóżka żelazne i wkładki dtuciane 
Łóżka dziecinne z siatkam.

Dyplom
honorowy

1890.
Warszawa.

i najnowszych materyj meblowych. 
Własnego wyrobu: doborowa pościel,
kotary i  materacy, Poduszki pierzane i 

włosienne.

Medal
z a s ł u g i

1877.

Sienniki zwykle, sprężynowe i t. p rzeczy. 
C e n n i i t i  i  p r ó b k i  n a  ż ą d a n i e  g r a t i s  i  f r a n c o .

Ernest Kriekel i Schweiger
o. i k. nadw orni dostawcy

M A T E R J I  j e d w a b n y c h  i  k o ś c i e l n y c h
W i e d e ń  I  K o b l m a r b t  'A

p o leca ją  sw ój n a jw ięk sz y  s k ła d  

parrm entów  Jfeościelnjcli, chorągw i js k i fowftrów ui ta low i cŁ
wszelkiego rodzaju po najtańszych cenach fabrycznych.

■ ■ i  i i lm t j o t & n e  c r n s iL l n a  żąd,*mie b ezp ła tn ie  i  f r a n k o  Lmi.
1187 2—3

Z a k ł a d  „ H O R T E N Z Y A “
ioe Lwowie, ulica Zimorowicza 

zaopatrzył się na sezon wiosenny
w nowości do sukień i okryć damskich i dziecięcych

wykonywanych tamże uetodą Worth’a po nadei przystępnych cenach. 
Przyjmuje zamówienia na* k o r o n k i  k a ń c a s n tts s k ie  według wzo­

rów, które posiada i cen fabrycznych.
Ma na składzie ś / i m / ó w k i  n i e  u c i s k a j ą c e  ż o ł ą d k a  a n i  

b i o d e r .
Jako wzorowa szkoła kroju metodą W orth’a, przyjmuje zal ład pęsyo- 

narki, Kurs nauki trwa 1 nieaią^. 731 24 -?

NOW O O TW O R Z l/Iś Y

U A b iZ Y W i PRACOWNIA
S I J K I E Ń  M Ę S K I C H

W O W I E

ijcieEO Mdja ]. 2
Hotelu Imperial.

u  Is& oratoiji cteiozna
świadectwem z d. 30 marca 1892 do 

1. 19148 stwie rdziło że jedynie

cygaretowe meklejone
1149 wyrobu
S. W. NIEMOJOWSKIEGO

s ą  z n a k o m i t e  i  z u p e ł n i e  
j i I  o h  In  n i e s z k o d l i w a .

Nabyć można w sklepcub S. W. NIE- 
MOJOWSKIEGO 

we Lwcwie: Teatralna 5, Jagiellońska 6 
w Krekowie: Sukiennice 2# 
oraz we wszystkich znaczniejszych han­

dlach i trafikach.
J Ostrzeaa  się przed  lieznem i naślado v ai tw rn ...

W ysy łka n a  p row incy i odw rotn ie . O pako- 
[ w an ie  g ra tis . P rzy  odbiorze 5.000 sztuk  franco.

R Ą B K U .
Zakład kąpielowy w iym roku zupełnie odnowiony. Zzwiera około 300 

mieszkań z komfortem umeblowanych. Położony w uroczej miejscowości, na 500 
metrów nad poziom morze posiada klimat nadzwyczaj łagodny.

Rabka jest stacyą kolei transwersalnej, o 4 godziny jazdy do Krakowa. 
Do Zakopanego 6 mil końmi. Oprócz wspaniałych widoków, zajmujące wy­
cieczki ;w okolicę.' -

Dwie rrstauracye, cukiernia, poczta i telegraf w miejscu. Muzyka stała, 
komunikacja ze stacvą powozami i omnibusami Ordynujący lekarz zakładowy 
Dr. G łu c h o w sk i. Prócz niego praktykuje paru lekarzy*

l u k  . n a j s i l n i e j s z a  s o l a n k a  jadi> f a r -o i  w a  n  e ty  k o  
w  G a P c y l,  a l e  i ir* E u p ^ p a e , ś c i ą g a  l i c z n y c h  g c ó  -ó. W zeszłym 
roku bawiło 2500 osób.

Pomimo zn-tzn/ch wkładów, ceny mieszkań i kąpieli są te same,co i lat 
innych. Wody i soii rabczańskiej d„jtać można we wszystkich SKładach wód mi­
neralnych i aptekach : w Waiszawie,-Krakowie. Lwowb Tarnowie, Przemyślu itd.

8 e*on od 1 czerw ca  do I p a źu z ie fiu k a .
Zgłoszenia przyjmuje

1287 13 Zarząd kąpielow y.
Od 50 lat istniejąca iirma:

J a n  " W a l l a c h  i  8 j n
Lwów, Rynek 1. 33, najdawniejszy

jMagazyn sukna i towarów wełnianych
poleca

Nowcsci na sezon letni
i jakoteż płótna kolorowe na ubranii, drelichy, płótna libt- 
I -yjne oram 0«>rd pló ifctiD, nr, ubrania dojazdy kounrj, ■■ 

pracwyżssając-y trwałością k a ż d y  inny wy.ób.
Próbki zawsze przygotowane. 1 1S4 3 10

P a p ó ©  i  J P C o « o i o t < >  ł
w e  L  w o - w i e  -u -lic a , 3 .  ^żE a,ja . 15 2 ,

Komioowe skladj hurtowne towarów 
tylko najlepszej jakości

fgĘT HERBATY
f irm y  cHł O G  A U  A  A V .

■ W  M O  S K  - W  T E .

1150 2—4

£ » i r y  pod godłem „SYRl JSZe 
K u k l  o  vr p r o s ta k u  F. Korffa & 

Spółka, — Dslii.-in msterdam.
C z e  a o lA d y  . Lmedće Kohler & Syn 

Losanna i M-nier w Paryżu. 
K - m i r k i  w y  b o r u . - .

! X X X X j i 3 0 0 0 0 0 0 U i X X X X X X X X X X X e

K DrEMPB, we Lwowie.
Główny nafty ulioa Sobieskiego 1.1.

Filia ulica TrybunalsKa I. IG
Sprzadiie swoje ńó-ws nohnie znaue najleosze r a t u n ­

k i  nafty nie aps-lnej be-; wn-rRdnie na t  • i-> od I Maja 
t. r  wszystkie fabryki znacznie ceny podwyższyły, ta k
długo jak  zapady s ta rc z y

; pn cenacrh daw nych m*
a t e  dą 10 l i t e r  n  Ycy pal -n&wej pod  r a f ia .  z łr .  l -90 

10 „ „ g o sp e d a rsk te j „ 1-70
10 „ „ b o z p ie c re ń s tw a  R  JD itm ara 2-80

1242 3 - 8

• X X  < X X W X ) O O O X 1X X X X X X X X ^ X X
W ł a s n e g o  w y r o o n  b i e i i w ę

Senzacyjne TUTKI NIEKhEJONE

. , « A ] S I T A i S “
z watą wkładową Urunsa 
odpowiadają wszelki ca w yma- 

gem h\ gi. niounym.
"Wata Cidtłuszczona znajdująca 

się w każdej tu tce „idamtas* 
wsiaka tłu sty  i sukodiiwy sok 
ty toniu , t-*k że papier regufai - 
nie i smaczuie się pali, i 
przeszkadza w padnięciu części 
tytoniow ych przez karton  (ni u u 
sztuk) do a-.t.
1000 tutek „8 a n i t a s“ w eleg. pu- 

dełkrrh złr. 1-80 
Zamówienia nad 3000 sztuK wysyła 

franco: 1117
Skład komisowy francuskich tuieK 

„Sanitas*
we Lwowie plac Kapitulny 3.

Za wykwintność gustu 3 medalt zasług’ 
~  TYLaćTTÓWAR~ DOBOROWY

MODELE PAFfyŻKIE i WIEDENSŻIE
tudzież własnego wyrubu
KWIATY PAR\ZKIE  

HTliOIKT "
P IÓ K A

i
P Ł B F U M Y

a n g i e l s k i e  
o r a z  iT . : k u

poleca MĄGAZYCf MÓD
a f l l l f  S Z A Ł K I E W I C Z

dawaitj M. Pappius 7 '*3 
Lwów, ul. Akademicka 8.

Cgoy nie wyższe od innych magazynów. 
Magazyn ten istnieje od pot wieku.

Jo fi IEiłiatowicz
Fabryka we L^owre, ul. Sykutnżka 25. 

ri*lepy wia/ne: pi. iop^miśa i, 3 i ul 
Halicka 1. U  rilia  w Krakowie Suk. en 
nice 5. 20 i w Gnerni iwcac*> Rynek 1. 12 
J i f g r c t i iL a  Ejhomy s-oćea do : aty.-l - 
•iaatowego farbowinia włosów na, wraJy 
i pięknsr kolor ćz* ny lab ci* any ; it.^t 
zup*łnie ie o Jo  liiwy ( w zostisocaWu 

6» u i ptoe y. — l)e*a 1 tli 
Ś - o d k i  d a  w j w a l l a n i a  p l a m :  

Odaii»aV*j wyrabii pia m} s kurvu, potu, 
tluaicau, ptwa, mb :a. pleśni *td. 35 ct. — 
Bonzoliaa, wy re1 *a ,.lamj tło iu  pokoi to- 
wa i maziowa 20 f 50 „ — EU u na, wy- 
* abla plamy c f»rk bd podłogi, flakoa 
25 et. Ja iellna, wywabia plany owaoowe 
z wUa c; Brwormgo, flakon a»" J .  Oksa 

lina, wy saMa plamy uwstałe z rdzy,'  
atramenfe« Br«zyfrn*,, -ate iy  c 

"ypłowiałe J poplamione pr— s w l3raajrH 
nia idzyskirją piarwo ay kolor I po'
. Idat J et i)VJaju, do p/cnia wclnian 
i jauwabnycJi -iat*r»i, mkfodfc i ct. My­
dło żółduwe, do wywnolania plam zaata 

rzaiych ztuk-, 25 ct, 
injpr id. czemidło gliceryno 
Tf pachnące do obawie dąie pe-
łysk, miekeay »k •> i ckroJ ud 7; -»* 

puauko po 5, 10, 20, 30 1 60 at. 
i; nmwidło litewskie do ebu<rit 
. saór, miękczy skoią, ceyoi ją  niaprsam. 
kału; trwałą, pudałku "po io, 10, T*

1 1 zł.

ADOLF SILBERSfEIU
O P T Y K I  M E C f l A l f I R

we Łwowi'% ul. Karola Ludwika 9 
i róg Sykstuskiej

poleca na sezon Duaowlaoy.
Br. Przedsiębiorcom budowy kolejowej, 
budo rniczym, inżynierom, arghiiiktom, \v 
największym wyborze z  f a b r y k  pjtei-TT 
s z o r z ę i l a y c h .  Instruments mytlac- 
nc, łsty, tyczki do trisowawa wfgielcić,. 
'pl»u-'molry, laam; jialowa i płócienn”. 

libelle, piony, metry rajscajgi i t. p. 
J f a j y . ę k s z y  w y b ó r-  n a j t a n i e j  

Łornetk. n«tra!ne, binokle połowę, po 
dwójne daiekowidzo angielskie, baron, 
try, termometry, kompasy, lupy, njikiw 
skety

S n j ę o w s i e  l o r n e t k i  d a m s k i
w różnych oprawach, okulary, cwitaery.

Maszynki el.kfiycz.e ze stałym i pi.;.' 
rywmym prądem, różne baterji 

Telefony, _ urządzenia dzwoa*ów elek 
trycznych i gromochronow zaprowadź, 
we Lwowie i na prowincyi po cenac.i 
umiarkowanych.

Wbzystkie naprawy w zakres optyki 
i mechaniki wchodzące utkuleeznia jil :  
najspieszniej.

Zamówienia z prowincyi załatwia od­
wrotną pocztą. m a  j 6

list zawsze 
nieskodl wy

esaray i płynny i snpdńj 
n a s i p o  ot 10, 15, 2< 

80 i 5 . ct.
Atramanl il*hl*«ki fioletowy, nłelony 

zerwony, fiaink:. 10 i L-. ct. 
F a r b y  d o  s t e m p l i  niebieska, fiole 
town, cterwona, cz«ii», flaazeoalrt ] 

15 w.nf. 903 5 -10 
A t r a m e n t  do mac wnln bieliny b 

gamy, fl sska 30 ,.t.
_  Powyższe wyioby ś» cenne i do 

rkonnłe wlainości zostały wyszczegól 
10 lnedabmi zasługi I 2 dyplomacji uznania

1

D u k o -ia łą  k u rtiitę

CHIŃSp-ROSyjSKt
V, k ilo

złr. 2.40., 8.—, A— 1 6 —
- t r y s i ^ i o h i

pu złr. 1 60 i 1.80.
r

1210 polt~u:
5

t .  i  C h r i s m n f t
następca

W .  Biliński
Lwów, H etm uńska  L 2.

J

-p jajktńfi> yuiir.tb’ z 1 ...i: ijti. Si.. ■» .kip Zt “1       

Papier albuminowi, celuidynowy, chemikalia, szkła 
i wszystkie inne przybory foiograficzne

dla fachowców i amatorów mają na składzio

I £ ^ . ] v I E L  I  P H I G - L
1509 Lw ów , u lica  K opern ika  l 21

Temże w ykonuje się także odbicia z zdjęć po f- a j t a ń s s y c h  c e l a c h .

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na 
tern polu, żadnemu z nich nie udało się usunąć stan go, l r  od 30 lat istniejącego środka 
którym jest D l-. F r y d .  L e n g i c l ' i  i ł  A I . s A J I  1JK .Z O Z ,0 \V  V  dowodzi to więc 
prawaziwej wartości tego środka upiększającego wprost przez naturę samą nam danego. 
Balsam trzozowy dr. Fryd. Lengiela badał wydział medyczny cesar. rosyjskiego ministe 
ryua, r prof. di. med. Raepi, prokurator unijęlersytetu w Wiedn u i profesor Ryeflueh 
w Lonuyule i w. i szczególnie go zalecają. Ba sam t- n uzyskuje się za pomocą poslepo- 
wania cuemieznego, ttó rę od lat 30 nie uległo żadm j  zmianie nadaje mu własność usu­
wania starego naskórka, w miejsce któiego powstaje nask'.*r k iowy, odznaczający się 
młodzieńczą świeżością, niemniej też gubi bezponn tnie wszelkii nieczystości skóry plamy 
piegi i zaczerw nienia wygładza zmarszczki i dzioby po ospie, nadając skórze niezrów­
naną gładkość, i wieży i ożywiony koloryt. Cena Balsamu brzi zowego złr. 1*50 za dzba 
nuszek. Ręce, które po użyciu Br samu brzuZO’ 'ego =yi' ąją nsdiwyozajną delikatność, 
konserwuje się nadal za p'mocs D r ,  L E S l J U L A  D P O - l R E l l K  doza 60  c t ,  i 
Dl*. L E N G I E L A  H Y D I . i i  H F N / O B  za s Jukę ct. Ok, i  3 5 . Du nabycia 
w każdej większej atece, iaiancwicie: ve Lwowie u Z. Rurkera, w Krakowńe u Wiktora 
Redyka apt., w Czerniowuacn u Golijnowbkiego nast. Mahl apt., w T? rnowie u Mauryce­
go Adlera, w Bielsku u Alfr Blamenthau i w droguei^i A. Haas. 20—?

W RABCE
najsilniejsza

solanka jodobromowa
S &  G a i i o y i .

O tw ie ra m  z  d n ie m  C zeiw jB , 
j a ’c i w  la ta c h  p o p rz e d n ic h

P e  n a j o n a t
dla pan1 en i dzieci, potrzebują­
cych kuracyi; zaręczając za zu 
pełną opiekę domową, dot re hy- 
gieniczne odżywianie i opiekę le- 
karsl ą. 1199 2—6

K. Głuchowska.

g o t o w a
męską i dziecinną

wszelkiego rodzain damską, 
olaca najtaniej M, Bał 

łabana następca Mikołaj j ndwig, Lwów, 
plac Maryacki 8. 1221 2—5

BUHAJKI.
i Jk tasy  Sim m enthał jak  i|01den- 
burg  sprzedaje po um iarkow anej 
cenie ! .rząd een tralny j dóbr JE . 
księcia Sanguszki wj G um niskach 

pod Tarnowem.fl 
1307-1-3. M . ■

P ra w ilf iw o j

M a ^ y  f r a n c u s k ie j
jedyny skład

tylitc vl

Al o j zego  HUbner a
we Lwowie, Rynek 38.

Wszelkie inne 
n a ś l a d o w n i c t w e m .

fab rykety  st
129J

Tmct. uapsici compos.
(P am -E xp 3ller),

wyrobu Prarkiśj apteki Richtera,
pow^zecł nie znany bole uśmierzający 
Środik de nacierania, można 
dostać w wiciu aptekach po 
cenie złr. 1.20, 70 i 10 kr za 
butelkę. Drzy zakupuie należy 
być bardzo ostrożnym i i rzy- 
jmo,T.ić je d y n ie  naszl'. z 
ochronną marką „k o tw ic ą “ 
jako pian dziw«. — C e n tra ln y  sk ła d : 

Apteka Richtera pod Złotym Iweu 
—  w  T ‘r u d z e .

Oesinfbksya
kwas karbolowy 

siarkan żelaza 
wapno karbolowe

; inne środki dosinfekuyjne
1159 1 3 poleca

f l r i u b  h a n d l o w aw. c z u r p
Dla n d^rzedających  z ^ c z n y  rabat. 

^ 3 B B i

SKŁAD KAWY U 5
Ar tur a  K o ś c i c k i e g o

pod godłem „SYRIU8Z“
we Lwow’e, ulica UbsclińsklcL 1.11 wchód 
także z ulicy Cicnej poleca tylko najiep. 

sze gstunki po censoh nuriownycn.
_Cdylon, Mokką I Ame-yKar^Ką^

, -----, - - .. tutejfzyn
pierwszorzędnym hsndlu, otworzyłem p., 
lirmą:

lM«rl8 iis K arol
WE LWOWIE, ul. Sobieskiego liczba 2 

naprzeciw handlu p. Oitmara
FABRYCZNY SKŁAD SUKNA

t  t o w a r ó w  m o d n y c h  w c łn i a n y c L
* pierwszorzędnych fabryk nrajonych I u  
granicznych dla ubrań męskie ., aamikic' 
i dziecinnych oraz sukna dla Wielebnegn 
duchowieństwa n> habity i suterj Ri ■{* 
riez atrzym, j sukna na liberye, bilard '  
na ukrycie stołów i powozó r  *w wielki, n 

wyborze i v rozmaitych kdljrach. 
Wyżej wymienione fowary sp-zedaje 

po cenach tabrycznych Rróbki wysyła ić 
na żęu»nie franco. 709 11—12

Polecając się Szan. P. T. Publicznośri 
zostaję z cłebuhem poważaniem

AlHKlS KUtCI.
ul. Sobieskiego 1. 2 naprzeciw hanu!.. 

  p. Ditmfcid,.

Z  powodu w y d z ie rż a w  i euia dubr 
DCBROSIN w powiecie żółkiewskim  
■położonych (Rtacyi* kolei w  m ie i-  
sou) odbędzie się ta m ż e  w dniach 
23 i 24 inaja b ' r. od godziny 10, 
rano, dobrowolna, publiczna licy-j 
tacya inw entarza żywego, składa­
jącego się ze 140 s z tu k  bydła r a s y  
poprawnej i 30 sztuk koni, oraz 
inw entaiza m artwego, tj. pługów, 
wozów narzędzi rolniczych. 
1299-1-8.

NAJLEPSZE

tutki nśeklejoae 
La ( omófe

pod ochroną pruwa do 1. 1973. 
Tutki nieklejone „laC om ćte" wy- 

■ ibia się maszyLami francuskimi nai- 
lepszego systemu i mają następujące 
zalety - 1118 4-yd

_ 1) » V ą z b t l i i  s z e w  nie prujący 
się pouczas napycbania,

*2) Najlepsza b i b u ł k a  francuska. 
1000 tutek „La Comete w rulonie złr. 
120. Zamawiający 5000 dostaje franco. 

Łaskawe zlecenia przyjmują

B R A C IA  ELST E ft
L w ó w  fabryna: pl. G .luchowskich 2, 

ul. Sykstuska 3, 
plac Kapitale f 3.h lje:

K a m i e n i c a  dwupiętrowa n* świe­
że m powietrzu, dobrze re"tujęca się, jest 
rod korzysfnumi warunaam z powodu 
wyjazdn właściciela zi oln*j r*ki do sprzc 
dania. Adres pode Biiro dziennitów.

1241 2 - #

Pierwszy krajowy
z  i k ł a d  g a l w a n i c z n y  

HE NRY K  ROSENBUSGr i
Lwów, ulica Kopernika liczba 16.

Poleca najtaniej
Wszelkie Przybory do

i TELEFONÓW.
e l e m e n t a  iu c h e  „ G a lw a n o f o r y  “ 

10 l a t  g w a r a n c j i .

m i n  tiE K m c z iE
o stałym i  indukcyjnym prądsie 

dla Pp lekarzy. 1177 
Zabawki naukowe

dla Młodzieży.

Organistę
*d. 'lne/,o, bezźennego polec? kon­
went 0 0  Franciszkauó !7 we Lw o­

wie. BliiHztt wiadomość tam ż^

So k  malinowy
4 i pół kil. zł. 3-20 z blaszanki,, sprzed 
jceng ros taniej Żymirski, apt. Lubaczów. 
1 r g „ v i !  t a  zcl lny, lat 19 mający, ło- 
'  'nsty , życzy sobie przyjąć posaję w j9- 
kiejkolw eKbądź parafii od L sierpnia, lub 
od 1 października r  b. Upraszam pod 
adresem . Szczepan Panek w Czyszkacu 
poczta Nowemiasto- 1297 1-3 I

jsa e  p o le c a
znane już 

szerokim kolom 
PT. Udbiorcow: 

E o o r a e  de Mara- 
sekino. G a t e « i x  d e  
P a r i a  i D e a e r x

<9 e a r a z e m  J o * o « I ,  ś a  e u s U l e a i t m  
a l f  p * r y  c i * p l t j s a « j  r e z p t o r a l ą  • c u - j  

MfM vryrób ulubldu«g* ptw w w hiltrj 
chładnik ti z w n » e f *  I

O dnow incU inki* - ą d a k to n P«ćni»r b rac i F ijtó 5 u f a k io b  u  Bi*8rri drukan * W, JjuiieeKiego. — : Wî leoty
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")mm poMYłiA
P O W IE Ś Ć  W  D W Ó C H  TOM ACH

przez
A .  B  E D W A R D A .

Tłómaczyła z angielskiego Zofia baronowa Ilarting.

(Ciąg dauzy).

— Zresztą papa zm ienił dotychczasowe swoje 
. 4Uy — ciągnęła daiej moja siostra, w idząc że 
$  nie przeryw am . —  Zam iast w racać do Lon- 
Jyun, postanow ił z^mę snędzić w Paryżu. P an i 
'“'turcL ili m a tam  mnóstwo stosunków i za- 
4 ierza wprowadzić m nie w n&ilepsze tow arzy- 
■'Wo. T rudno przecież wym agać, aby  osoba 
7 jej położeniu, posiadająca tak  niezależne 

Srodki, w yrzekła się św iata dlatego, że wyszła 
*8. naszego ojca. On też wcale sobie tego m e 
fyczy. Dość długo ży ł w  odosobnieniu; pora 
Waz, aby wrócił do św iata, tak  ze w zględu na 
lnie, jak siebie Muiptuy być przedstaw ione u 

cVoru, a że jestem  starsza, w ięc pierw sza ko­
li n» muio przygada. Ń ie możesz przecie

bziąć mi tego za złe.
Potrząsnęłam  przecząco głową.

— Ozy tv lko uczj ni cię to szczęśliwą ? — rze­
zam  ze sm atnem  zw ątpieniem  w głosie.

— R o z a n rr  się — odparła! H ortensya t ry ­
umfująco. — Ozuję się stw orzona do ś w  .ta.

■— Św iat je s t to złudne widziadło, k tóre po- 
fYwa wyobraźnię. J e s t  on zły, próżny i za­
wodny. N ie ufaj m u zbytecznie, siostro. K ie­
dyś rozczarujesz się, a cóż ci w tedy  zostanie?

H oitensya pogaidliw ie w rzuszyła ram io­
n a m i .

— N a miłość B oga! przestać m oralizować i 
porzuć ten  ton  kaznodziejski! Moja cała na tu ra  
W ie się do życia. Lubię tow arzystw o, zabaw y

■wesołość. I  ty  kiedyś je polubisz. Niozego 
tak nie pragnę, ja k  w yrw ać się z ty ch  niezo- 
snych, więziennych m urów i nie słyszeć już 
ńgc żargonu naukowego staryoh, stetryczałych 

n e l.jró w !
— O ch ! H o rten sy o ! — zawołałam  z wymówką, 

Z djęta skruchą, siostra moja pochyliła się 
nademną i pocałowała m nie w czoło.

— Przykro m jest rozstaw ać się z tobą — 
rzekła — ale nie mogę bez radości m yśleć o 
mojem wyzwoleniu. M e byłam  n igdy  taką 
abnegatką, ani pracow itą m rówką jak  ty, a oj 
ciec i m acocha są rzeczywiście bardzo dobrzy 
dla mnie. T y  zaś... ty  masz Idę Sachs... nie 
będziesz więc czuła się tak  bardzo sam otną po 
moim wyjeździe, niepraw daż?

— G dybym  ty lko była pewna, że nie poża­
łujesz tego kroku, droga H ortensyo, że przy­
sporzysz sobie tem szczęścia i że nadal pozo­
staniesz w dobrych stosunkach z panią C hur­
chill, nie pragnęłabym  nic nad  to — odparłam, 
tłum iąc łzy, k tóre cisnęły m i się do oczu.

— I  nie gniew asz się na  m nie za mój w y­
jazd  ?

— A ni trochę.
— Otóż to co się zowie być ro zsąd n ą! Nie 

sądziłam, że tak  spokojnie przejm iesz tę  w ia­
domość... gdybym  to by ła  przeczuła, powiedzia­
łabym  ci ju ż  o tem  oddawna. ju z  od tygo­
dnia nosiłam  cię z tą  m yślą, ale obaw iałam  się, 
że mi zrobisz okropną scenę. A  teraz pójdź, 
proszę, pomódz mi spakować rzeczy. Mam tak  
mało czasu do stracenia, a ty le do roboty...

"W godzinę potem  spożywałyśm y po raz 
ostatn i razem  wieczerzę u  wspólnego stołu, a 
nazajutrz H ortensya pożegnała się ze wszystkim i 
i w raz se swem i jjakunkam i przeniosła się do 
hotelu. P an i B renner ucałow ała ją  w czoło, a 
w szystkie koleżanki życzyły  jej szczęśliwej po­
dróży. Pożegnanie jednak obustronne było zi­
m ne i bez śladu wzruszenia.

— P  inna C hurchill m ogła choć była w strzy­
mać swój w yjazd aż do popisu — zauw ażył 
profesor z odcieniem goryczy.

— Albo objawić choć pew ien żal p rzy  roz­
stan iu  się z nam i — dorzuciła pani B rener.

— O! B arbaro! — szepnęła m i na ucho je­
dna z m łodszych dziewczątek, tu ląc się do mnie 
— gdybyś to ty  odjeżdżała, jakże gorzko p ła­
kałybyśm y w szystkie za tobą!

RO ZD ZIA Ł X X I.
— "Wiadomo ci, Barbaro, że dochody moje 

osobiste są ograniczone, bardzo ograniczone — 
mówił mój oicieo. — K oszta zaś twojej eduka­
c j i  pochłonęły znaozną sumę.

P an i C hurchill i H ortensya kończyły  pa­
kować swoje rzeozy na górze, a ojciec i- ]a sie­
dzieliśm y na przeciw  siebie, po śniadaniu, przy 
stole zarzuconym  hotelowem i rachunkam i.

— W inienem  tak że  objaśnić cię, że chociaż 
pani C hurchill posiada osobiste dość znaczne 
naw et dochody, jednak  moje m ateryalne poło­
żenie r io  się iie zn rem ło  skutkiem  powtórnego 
ożenienia. Jestem  naw et poniekąd biedniejszy 
niż byłem  przedtem , gdyż muszę zająć moje 
daw ne stanowisko w świecie, przenieść się do 
lepszego apartam entu  i podwyższyć ogólną 
skalę domowyoh wydatków.

Nie wiedząc, co odpowiedzieć na to, schy- 
' liłam  głowę w milczeniu.
j — Postanow iłem  jednakże po nam yśle pozo­

staw ić cię nadal tu taj jeszcze czas jak iś  — oią- 
gnął dalej Ojciec. — Zdaje mi się, że jesteś 
w ytrw ałą i że posiadasz niejak a... niejakie 
zdolności Nif ohoę -Więc przeryw ać twojej edu- 
kaoyi. Uprzedzam  cię jednak, że wysiłek to 
wielki z mojej strony... tw d zo  -wielki. Chętnie 
jednak  robię tę ofiarę dla tw ego dobra.

P rzejęta do głębi wspaniałom yślnością tego 
poświęcenia, szepnęłam  niezrozum iale parę słów 
podzięki.

— "W położeniu, w jak iem  się znajduję, nie 
mogę tak, jakbym  ch c ia ł, zabezpieczy, losu 
mojej rodzinie. Jestem  człowiekiem niezam o­
żnym , to też córki moje muszą, nie m ając po­
sagu, wyjść bogato zamąż. G dybym  m iał sy­
nów, by i Dym ich wyprom ował p ro tek c ją  na 
w yiokfś stanowiska. Córkom aaję ty lko dobre 
nazwisko i edukaoye. H ortensya potrafi dane te 
wysyskać. "'-'osiada ta k t wrodzony, sp ry t św ia­
tow y dar konwersacyi...

— I  piękność — dokończyłam, widząc że się 
ojciec zawahał.

— Tak, właśnie... piękność. Nie w ątpię, źe 
przed upływem  roku znajdem  dobrą partyę, a 
w tedy pc ; o tw arte  będzie dla ciebie. Tym cza­
sem chcę ci zwróoió uw»gę na niek tóre rzeczy...

0  ile ojciec szorstkim  i nieprzystępnym  
by ł dla mnie, gdy  byłam  dzieckiem, o ty le te ­
raz sta ł się e ty k ie ta ln jm ; to  też siedząc n a­
przeciw siebie w ten  pogoenn7 m ajowy poranek, 
rozm awialiśm y ze sobą w chwili rozstania nie 
ja k  ojciec z oórką, ale jak  dwaj am basadoro­
wie , rozstrzygający zawiłą dyplom atyczny 
kw estyę.

— Przedew szystkiem  proszę, abyś zw raca li 
w iększą uwagę na twoje maniery. Dzieck.em  
jetzeze byłaś niezgrabna, ale i teraz zby va oi 
na wytworne, eleganoyi obejścia, kcć/ąeiostra 
twoja preyswoiła sobie inetynktownie. Wj świe­
cie nio nie popłaca tak jak manier/, a cała

i przyszłość młodej panny zależy od tego, jak 
,est uw ażana w świecie. Obawiam się jednak, 
Barbaro, że ty  nie dosyć oceniasz w ym sgania 
świafck

— W y zn aję , sir, iż mało on ma powabów 
dla mnie.

Ojciec potrząsnął głową i zaczął się bawić 
taoakierką.

— Tem gorzej dla ciebie — odparł sucho.— 
Nie mogę dać ci żadnego posagu. Jeżeli nie 
wyjdziesz zamąz, co się z tebą stanie?

— Mam nadzieję, ojcze — rzekłam  — iż za- 
'W, ód, jak i obrałam, da mi sposob do życia.

Ojciec w patrzy ł się we mnie, ja ł  y  zgoła 
nic nie rozumiał.

— Twój... co ? — zapytał po cnwili — Twój... 
pow tórz no to...

— Mój tawćd, ojcze — powtórzyłam , drżąc 
mimowoli

— Twój zawód! — zawołał, poczerwieniaw­
szy nagle. — Na h onor’ nie wiedziałem, że 
obrałaś sobie A iś  fach! I jak iż  to proszę? 
RadLym wiedzieć.. Praw niczy, wojskowy, czy 
może lekaibki?

Ł zy  cisnęły m i się do oczu. Zniosłabym 
pokoin_e gniew  jego, ale żywo czułam się do­
tk n ię ta  sarkazmem.

— Czy może dlatego, źe babrałaś się tu  
w fa ibach  przez czas jakiś, ułożyłaś sobie, że 
będziesz m alarką?

— M iałam  nadzieję zostać nią kiedyś.
— W ; :c w ybij to sobie la z  na zawsze z gło­

w y! — zawołał unosząc się. — Czy sądzisz, że 
ja... Cnuienill... pozwoliłbym  na to, żeby córka 
moja, jak  jaka w yrobnica, pracow ała na  chleb? 
Jeżeli ci się k ’ady roiło coś podobnego i jeżeli
c. tem  nabili głowę w tej przeklętej akadem ii, 
to staraj się to sobie raz na  zawsze w ypersw a­
dować i nie waz się wspom inać m i o tem.

Drżąc cała jeszcze pod obuchem lego gnie­
wu, zdobyłam się jednak  na  odwagę i ob tarł­
szy szybko natrę tne  łzy, zapyoałm śm iało:

— Lecz m a mając posagu, jeżeli nie wyjdę 
zamąż, cóż mnie czeka w przyszłości?

— T u nie m a żadnej a lternatyw y  — odparł 
ojc-ec porywczo. — Musisz wyjść za mąż. K aż­
da dubrze urodzora i dobrze w ychow ana pan ­
na, w prow adzona w świat, znaj d r , e sposobność 
ustalen ia  losu swego przez m ałżeństwo. Nie 
jesteś brzydka, ani ułomna. N ie widzę dlacze- 
gobyś m iała m niejsze szczęście od innych. T y l­

ko mi nie wspominaj więcej o tem  m alow ania 
szy ldów .. To m nie oburza.

To m ów.ąc, w stał i szedł ku  drzwiom, ale 
ja zatrzym ałam  go pytaniem , k tóre od m esią 
ca m iałam  na ustach, choć brakło m i dotąd 
odwagi aby je  wypowiedzieć. ,

— Stój, ojcze! — zawołałam gorączkowo. —■ 
Jeszczo jedno słowo. Co się dzieje z mmtress 
S andyshafs? Czy żyje?

Ojciec poczerw ieniał i zatrzym ał się z rę-_ 
ką na klamce.

— T ak — odrzekł — sądzę, źe żyje.
— I  n ig d y  n ie  pisała do ciebie, ojcze? N i- 

gdy nie zapy tyw ała  o m nie? N igdy nie usiło­
wała przyw ołać m n;e napow rót do siebie?

— N igdy — odparł pom ięszany i zniecier­
pliw iony zarazem , poczem szybko wyszedł z 
przedpokoju, a ja  padłam  na krzesło, ukryw szy 
tw arz w dłoniach.

B yłam  więc zupełnie zapom nianą!
Po ch.yili wszyscy zeszli na dół, ubrani 

już  do dróg.. H ortensya chciała udać zasm u­
coną, lecz radość tłum iona try ska ła  z oczów 
je j i ruchów

— B yw aj zdrowa, — rzekła, ściskając m nie 
gorąoo. — T ak m i boleśr-e rozstaw ać si<j z uobą. 
Napiszę do ciebie zaraz z Paryża. M e  będziesz 
tęsknić i sm ucić się zbytecznie, niepraw daż?

— T ęsknić! — pow tórzyła pani Churcnill, 
biorąc moją ręn:ę w pulcnne swoje diome. — 
Jakże m ogłaby tę s k r ić ,  m ając sztukę, boską 
sztukę za tow arzyszkę i pocieszy cie ikę! Żegnam  
cię, drogie dziecię. Nie zapom nim y o tobie. :

To mówiąc, w stąpiła na  stopień karety  
ojciec zimno dotknął ustam; mego czoła, .sze­
pcząc: „pamiętaj...u Lokaj zam knął drzw iczki, 
s tang re t trzasnął z ba ta  H ortensya przesłała 
mi z okna ostatn i pocałunek od usti karota ru ­
szyła z miejsca.

Tego w ieczora sm utna i zbolała położy­
łam  się do łóżka i długo zasnąć nie mogłam, 
m yśląc oH ortensy i, o jej przyszłości, o s.arym  
dworze w SufFolk i o słoakieh ebwiiaoh, jak ie  
tam  spędziłam. Czyż już  n igdy  stęknione oczy 
moje nie u jrzą tej. k tó ra  więcej niż m atką była 
dla m nie? Czyż nigdy dłoń moja nio uśeiśnie 
tej ręki, k tó ra niegdyś, przed laty , srebrny  pier 
ścień w sunęła na mój palec ? H e jż e !... P ierścień  
ten  arabski, uw iązany na sznu iku  od zegarka, 
do tej chw ili spoczywa u k ry ty  na  dnie mego 
pulpitu.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Leopold Lityński
W ć w  *  K o p e rn ika  
Wszelką Desinfekcyą

en gros i en aetail
Kwas karbolowy krystaliczny i au­
towy.^ Wapno karoolowe h y .o t, 

S iarkan  żelłzow y i t. p. 
poleca najtanie„

Leopold Lityński
W E  L W O W I E  2 Kopernika 2

1009 12 -20
K ra jo w y  w yrób k ork ó w

4 . L .  A . C H T A
Polecańo i L ,

Lwów, ul. Strzelecka 1. 5.
P. T. Puuliimności wlainy wyrób 

o r k ó w  i  k ó ł  K .o rk o w y c li do
Nicienia prosa w najlepszej jakości po 

cenach nnń»rkuwanjch. 
cenniki posyłam bezpłttnii , 

Zlecenia z pro winty i uskuteczniam od- 
Vorną pocztą. 1233 i —30

P. 1.
Ninicjszem mam zaszczyt za­

wiadomić Szan. P. T. Publiczność, 
lż istniejąca p iekarnia pod firm ą :

Hobert J)oms
przcszia pod mój zarząd. 

Polecam  się łuska-ź/ym w zglę­
dom Sznn. P. T. Publiczności z za ­
pewnieniem, iż  sum ienną pracą i 
Jak najlepszym wyrobem  wszolkitn 
Wymaganiom zadość uczynię.

Z głębokim szacunkiem
MIECZYSŁAW PASZKOWSKI

przedtem DOMS

U n | i | / n  jeżyków obcych, metodą kon- 
a u  U d  wersacyjną. Kursy dla dzieci, 

młodzieży i dorosłych. B i e l s k a ,  Lwów, 
Rynek 41. 914 5 — 2

W IL H E L M  W Y S P IA Ń S K I
we l wov:it, plac Maryacki l 4., hotel Europejski

poleca swój nowo otworzony 1282

S k ł a d  t o wa r ó w  galanteryjno - drobiazgowych
wszelkich przyborów do krawieczyzny

jak podszewek, nici, torb, tanem, igieł, szpilek i t. p.
MODNE K0P.3NKI i WSTĄŻKI — Bawełny do haftu i  haczkuwania 

francuskie i inne na pończochy i kołderki.
n a .  k a a a  w r le ,  s - u l c n i a ,  a Ł t a m i c i a  

i do tychże-przybory jak : włóczki, filozele, kordonki itp.
Juty, Cougresa, Matcrye congrcsowc, Batysty, Tiule, Siaiki 

kościelne, Ocganlyuy, f l n ,  Merli itp.
Bielizna męska bąwełniana i zdrowotna ks. Seb. Kneippa 

SKŁa D KOŁDER i MATERACY krąjoweto i najlepszego wyrobu 
M jana biuzki i kołnierze koronkowe.

Bękatoiczki, Krawaty, Mydełka, Perfitmeryę, Portmonetki, Scyzoryki, 
Grzebienie, Szezotki do sukien i zębów, Parasole, Parasolki.

WSZVSTK!E TOWARY PO NAJPRZYSTĘPNIEJSZYCH CERACrf. 
s n r  B am lK iea la  zam lejacow c naku tcczn iam  odw ratn ic .
(Impressa we Lwowie) Z szacunkiem W. f fy s iłia r tr fk l.

arlhcelsŁió
krople żołądkowe

sporządzone w  a p te c e  poU  A n io łe m  S t r ó ż e m

C .  B r a d y  w  K r o m i e r y ż u  (Marawu),
stary i znany środek leczniczy, działający znako­
micie przeciw wszelkiego rodzaju chorobom 

żołądka.
Tylko prawdziwe zaopa trzone  s ą  obok umieszczonym

znakiem  ochronnym  i podpisem .
C e n a  f l i - s z f i l  4 0  e t . ,  p o d w ó j n e j  1 0  e t .

Składniki są podane.
Prawdziwe 5” « r ł a c e l s h l e  k r o p l e  i o -Sck»t«irmrk.fc

i

Z A R Z Ą D  
F A B R Y K I  D A C H Ó W E K  
i WYROBÓW CERAMICZNYCH

Jana Lewińskiego, Aleksandra Do- 
maszewicza i  Spółki we L  we wie. 

przeniesiony z d. 5 kwietni.. 1&93 na ul 
M i c k i e w i c z u  2 4 .  9o8 6-?

A. Wera#!

Kuchnie
kaflowa

zacząwszy cd zł. 75
utrzymuje na sktadzie

I r
w e Lw ow ie,

ulica Sobieskiege 1. 3.

Pomocnika handlowego i kasyerki
peszukoje s.ę do handlu Kocztnne- 
go. W ym aga się kaucyi. P łaca 25 
lo  30 zł. nueslęor.bie i więcej, sto- 

townie d r zdolności- 
Oferty nadsyłać pod adres-m . A . S m o -  

k o w . k i ,  Lwów, Krętą 0, 1 p. Zgło­
szenia ustne przyjmuje między S a 4 go­

dziną popołuduu 12G9 2 - 3

f  l ą d h o n e  są do nabyoia w

Lwowie łćwny skiad apt. dr. Piotr Mikolasz, Jakób Beiaer, ap. Stanisław L-.chowicz, 
apt.dr. T. Zarzycki, Krzyżanowski, Jakób Piepfs, Zygmunt Rucker, K. Sklepi ih1’;, 
Tytus Lazowbki, Wewiórski, — w Bełsie irt. Gros - - w Bóbrce apt. B&ll.:na Mię- 
dlieka — w Borszczowie apt. M. Piotrowski— w Brodach apt, Bionisław Yv Koślaw 
sin, M. Kulak, W. Landesberg, K. Maryanowski i Sp. — w Brztżanach apt. Ad. 
Jiurst, Eobos — w Bucząc u apt. Kornel Lewicki - w Czoilkowie apt. Ludwik 
f.jss — w Dolinie apń F. M. T.autelner -  w Droh ibyczu apt. Krzyżanowski, apt. 
Kabuzowski—w Glinianach apt. A Heim — w Jezierme apt. Czemerynski- Zahra- 
dnik — w Jezierzanach apt. A. Kraiński — w Iłusi itynie apt. Czerski, Piekar­
ski — w Kamionce strum, apt. Karm Piepes, Karol Pilbwski — w Kopyczyńcach 
apt. Rcder— w Kmkowcu apt. Feliks Walczak— w Lopatynie apt1 St. Gruufeld — 
w Mielnicy apt. Kokowski — w Mostach wielkich apt. J. Zieliński — w Nieno-o- 
wie apt. P-zedrzymirski — Pomorzanach apt. A. Aleksiewicz Potok Złoty Br Wit 
kiewicz — w Przemyślanach apt. E. Baranowski — w Olesnu apt. A. Kofler — w 
Radzichowie apt. Jaśkiewcz — w Rozdole pt I ud. Mierwiński — Samborze &,pt. 
Aleksiewicz, Martach — w Skale apt. Wojciech Rogalski— w Skolem apt. A. Le­
chowski — w Sokalu apt. E Wysoe: ański — w Stryju apt. Chalbazany i orno- 
rowski, Karol Ja h r.— Tłumacz apt. Winc. Szankowski.— w farnopolu apt. Fleisch- 
mann.Fr. Jamiógiewicz — w Turce apf. spadkobierców. M. Piateka — w Zliara- 
żu apt. — J.. Kruh w Zborowie aut. Rappaport - w Złoczuwie apt. Peteoch, Rap- 
paport— w Zurawnie apt. J. L Tomaszewski—w Dębi o wie u apt. W. lfeinea. 204

B A N K  K R A JO W Y
Król. Galicji i Looomeryi z W, Ks. Krakowskiem
podaje niniejszem do wiadomości, źe począwszy od 
dnia I lipca 1893 udzielać będzie poź^oz&k hlpO- 

teoznyoh w 4%  listsoh zastawnych
a m ianow icie:

na dobra tabularna ziemskie wyłącznie tylko 
w 4% listach zastawnych na domy mieszkalne 
w miejscowościach uchwałą W ydziaJu krajowego do 
korzystania z kredytu hipotecznego w Banku do­
puszczonych wedfug wyboru klienta: w 4°/0 albo 

też w 4 lA*/o listach zastawnych.

Umorzenie roczne wraz z procentem, dodatkiem adm i­
nistracyjnym i opłatą kapitału w ynosi:

aia debr ziemskich przy 57-Ietniem umorzeniu
4  z ł .  6 5  c t  o d  1 0 0  z ł .

dla domów miejskich przy 39-letniem umorzeniu
5 zł. 25 ct. od 100 zł.

Bank krajowy przyjmuje już obecnie zgłoszenia o 
pożyczki hipoteczne.

w 4°|0 listach zastawnych.
(Przadrnku nie płacimy). 1284-2-3.

Apteczki domowe przeciw choleryczne
wedle przepisów i wskazów li

ń r ,  O .  W i d m a n n a
c. k. radcy sanitarnego i p’-ymai'yusza szpitala powszechnego we Lwowie 

zestaw iła i utrzym uje na- składzie

apteka pod srebrnym Orłem  

Z y g m u n t a  ^ lu & k & p a
w e  L w o w ie .

Apfeezki te zaw ierają obok rozp awki dr. W id u an n a  w szelkie 
środki zapobiegawcze, jakoteż ni-'zbędne dla udzielenia p ierw ­

szej pom :cy  lekarskiej cLorym na cholerę osobom
L e n a  a p te c z k i w ra z  z o p a k o w a n ie m  5 zl. w. a.

Zaraówier a z prow incyi uskutecznia się odw rotną pocztą.

Skłaa w Przemyślu w aptece Wład. MańKowskiego.
1262 2—?

C o  dni 14.

K s j s o w s z e  w y d a W n ic tw a  
i ia k i« d o ^ 4  i  k o m iso w e

k s i ę g .t p n )

- 4 0  r a z y  p r e n a l o - w s i . x i e .

Fabryka parowa pierników i sucharków

Hion^psrły Czyśsktaj
w  J a r o s ła w ia

p ńeca na sezon wiosenny o letni znakomite swe wyroby a mianowicie: P i e r -  
n i l f  k r ó l e w  k l  raui.iewany P i e r n i k i  w różnych smakach I gatunkach 
CKynto m io d o w e .  P ie c z y  w o  - O H ln n s k ie  wyborne do herbaty i 
przekąiek. A k e c u d lo .  H o n o r a t  k i  znakomite deserowe nadające sie do 
*leganckich przyjęć. B 1 i z k o p t j .  " l i s k w i t y .  ( A l l ie r ty )  wyłej cenione

jak angielskie.
C e n r a i l r l  g - rw tls  i  fx* ,iŁ oo . 1238 2 -1 0

W ł a s n e  s k ł a d y  liW Ó w, ulica Halicka. K r a k ó w  Sukiennice, 
oraz w lepszych handlach korzennych.

Zamówienia uskutecznia się zaraz. Odsprzedającym znaczny rauit.

( U s t c r u m /  przenośne domowi do mielenia
I T I d ó i . y l i y  I U l l l lD A u t  i śrutowania zboża najnowsze, konstruk­
cji, niezbędne w każdem gospodarstwie, do poruszania ręcznego, kierato­
wego, wodą lub parą. Dziennie mielą od 6—50 hektolitrów Cena zależy
od działalności I wielkości. Od złr, 180 do złr. 700. (1308-1-6)

Młynki do czyszczenia zboża, system11 BaOkera cd złr. 22. Kieraty 
dzwonowe i poziome o sile 1—4 koni lub wołów od zł. 75-—150 i wyżej. 
Sieczkarnie dwu, trzy i czterouożne od zł. 20—80 i wyżej. Krajacze o 
buraków od zł. 13—40 i wyżej. Młocari.ie, pługi, brony, siewniki, trieury 
i wszystkie przybory gospodarcze i narzędzia rolnicze dostarczają najtaniej 
Krajewski & LiCKa Wiedeń IV Hauptsirasse 51. Pasy do maszyn Z naj­
lepszej skóry każdej szerokości i  kg. zł. 3-50. Płachty nieprzemakalne 
do przykrywania wozów, maszyn roln., zboża i t. p. Farby, lakiery i przy­
bory lakiern.czo-malarskL do każdego malowania. Kasy OQi'iotrWał6, Ma- 
SZyny do szycia. Zdolnych i pewnych agentów na prowincyi poszukuje się.

w Krakowie
RYNEK, PAŁAC SPISKI.

Karol Gide, profesor Uniwersytetu w 
Montpellier. S K aaad r e k o u o > « i l  »j»®. 
I tC H ic j  7 oryginału przełożyli St. Bar 
tj nowski A. Krzyżanowski, J. ""Makarewicz 
i K Midowicz pod kie''unkiem Dra Ju­
liusza Leo, profesora Wszechnicy Jagiell 
8vo, str. 611, w trwałej oprawie zł. 4 60.

R ie lo ry a  s ^ e th o ty  p n ls k le j  
przez K onst. G órskiego, pułkownika pie­
choty. Svo, str. 271 i 2 tablice litogr. zlr. 
2’60, (pierwsze obszerniejsza dzieło skro 
ślone piórem wytrawnego znuwcy).

„Z  t eHi. d z  e n n  k «  s ti łe  j “, poga- 
daniti literackie przez Ludwiku Dębickiego. 
8vo, str. S86, zli. 1-60.

H i s t o r y a  Z g r  o i d  a  d  w, c  a i a

5% listów zast Królestwa Polskiego
na

■

i

4 ł]2°|0 listy zast. Królestwa Polskiego

przeprow adzają bez wszelkif prowizy* li tylko za zwro­
tem porta

Sokal i Lilicn
Dom bankowy i kantor wymiany.

Ostatni termin zgłoszenia 20 Majar.b.

i i y s p r z f e t i j c i :
ikNDLU

A . M A Ń K O W S K IE G O .
Prócz wiu, likworów, koniaków, 

rumu, ru 3 o iisó w, porteru i innych 
towarów. "Wyborny dojrzały 
S er  Em entaler  

pół kuo 50 centów
poleca

1142 4-10 Z a r z ą d  n i a ć j .

Farby olejne
g o to w e  d o  n i y c i a ,  s z y b k o  

w h i i ^ i e ,  d o  m a l o w a n i a
domów, dachów, sztaohet, ogro­
dzeń, schodów, arzwi, okien, po 
dlóg, ścian, sufitów, wozów, bry­

czek, taranoasów itp. poleca

A lo j/ y  H u b n e r
Lwóio, Rynek l, 38. 1183

Świeże wody m neraine
zdrouo r is k  naturalnych  itrzy n iu je  

poleca

H A N D E L
Karola Bałłabana.
Łaskaw e zlecenia 

wyseła odwrotnie.

rasy York- sebier do chowa są Jo nabycia 
w różnym wieku w Zarszynie, stacya i 

poczta w miejscu. 1136 fi 10

z prowincyi 
1140 4 - 7

Zakład artysiyczno-rzeźoiarski 
T f d e u s z a  C z e r a a w s k ie g o

Lwów, plac Bernardyński 1. 15.
1115 9—10

Prawdziwe włoskie wma
oclone w beczkach od 100 litrów w gore 

dostarcza za zaliczką
G iu s  w  T r y j e ś c i e .

S y c y l i j s k i e  nJEtiin%  b; ałe najdeli- 
kalnieisze wino butelkowe węgierskisma 
V1LLAIS'JES odpowiadające za litr 24 ct. 

_  - — - jMFSStNA białe, wyborne za litr 21 ct.
Z m a r t w y c h w s t a n i a  P a ń s M e ę o ^ A L E R M O  Schiller najlepszy wykwit za 
podług źródeł rękopiśmiennych napisał litr 20 ct. S ta re  S ycy lijsk ie  z 85go czer-

wone dla s?piiali i rekonwalescentów za 
litr 40 ct. SYCYSiWSKtH czerwone wy­
borne za litr 20 ct BARI ciemno czer­

wone za litr 16 ct.
Ceny fe pojmujemy oclone, franco ko-

X. P. Smolikowski, tom H., 8vo, str. 867, 
z 5 portr itami 3 zlr. Tegoż dzieła tom I , 
8vo, str. 261, z 1 portretem, złr. 2'50.

K a t a n i e  u  d z i e ń  j  i b ' l f u - z  
O jca g w . T .e o n ?  X I I I ,  wypowie­
dziane w kościele N. M. P. przez X  Z/.-ajie, Tryjest — bez beczki. Beczki przyj- 
J. Qapu>ę 8vo, str. 21, wykwintne wyJa-iauje sig napowrót podług ceny lakturj —
nie 50 ct.

X. P , Smolikowski C. U. M ie s i ą c  
M a r y l ,  lbo, str. 326., najpiękniejsze wy­
danie polskie. 80 ct., o sobnie oprawne 
złr. 1-20.

S t a n k T a w  T a r n o w s k i . Stućya 
do historyi literatury polskiej. Wiek XIX. 
Z y g m u n t  K r a M ń  ik l.  W 8ce, str. 
695' wydanie nader ozdobne, z 4ma helio- 
grawunmr Cena w płóciennej oprawie 
zlr, 3 ’0. w bogatszej trwałej oprawie^ 
zŁ1. 4'50.

Abgar Sołtan. O n sT n l. Obrazki iszki-

i i :  I  f e l ® '  * •  ‘ J  — -U
P o i - S .  S: ‘Z  
» .  oP- V z Ł  i - s : m ’ 14°,

loco Triest-. 1011 5—5

Tomasz1 Babhigton Macaulay.
„Jf, « ? i 'a yFY lifB -to ryczu ie . Tłóma- 
czył S t a e l s ł a w  T a i i i o w * W .  Toml., 
w bce, str. 348 złr. 1-60. opraw. 2 złr.

^Jadwiga z Wittów Korzeniowska. K a d  
Powieść, w 8ce, str. 195, zh- 1 20, 

opraw. złr. 1-60.
Na porto dołączyć presimy 20 ct.

1121 9—10

Stanisław Horszowski
Lwów Ossolińskich 12 (w domu własnym) 
poleca Fortepian Schweighofera w najlep­
szym stanie za cenę 300 złr. Piani -o Prok- 
sza za cenę 2 .0 złr. Fortepian Stel. hamera 
za cenę 250 złr. Fortepiany nowe od 
2S0 złr. PAu.na od 260 złr. Harmonium 
od 80 złr. Na raty. Gwarancya dziesięcio- 
etalią, Illustrowane cenniki gratis i franco

S i a t k i
ao zaopatrywania okien od much i owadów 

po złr 1. za metr kwad. poleca

1*1 o t r  < h i z ą s t o w s k t
a&adfcl hJ i  j j  w« L n t a ,  piat K»fł-

taSny 1 (as^-zecał Kaudry).
95 1 -?

Ser
na model Ementalera w Kręgach 

zawsze do nabycia 
Zarząd dóbr państwa G r ą -  

b u w .  (Poczta), 858



uMWńniił. u u im’, n u  f f iŁ Ł u u ^ u .u  i  unia 44 raaja 1883.

Józefa Szpila
poleca Szan. P. T. Publiczności swoją

Pracownię s u k i e n  d a m s k i o i i
po najumiarkowańszej cenie..

Lwów, Gródecka 1. 11.
1094 4-4

Dia PP. Oficjalistów
'M y c z n ą  H O W O Ś ć

liii
rzem akałne

z  p»x. a r e g o
napuszczanego rozczynem me- 
czułem na wszelkie zmiany po­
wietrza. działanie słońca jak 
również niezmienia koloru płó­

tna szarego. _
Główny skład materyj nieprze­

makalnych

R .  K R I M M E R
Lwów, hotel Francuski.

Majątki ziemskie 
f  folwarki

poszukuje do kupna i ma do sprze 
dania lub zamiany 125G

J .  P r ó c h n i k
Lwów, Jagiellońska 2-______

W Strupkowle, pocz'a Ottinia 
jest 950 morgów ziemi z gorzelnią

do wydzierżawienia.
Inwentarze m ożna nabyć na 

miejscu. Bliższych szczegółów u- 
dziela Zarząd dóbr tamże. 1235

Bez prucia
przyjmuje do chemicznego czy­
szczeni, odnawiania \ pracowania 
wszelkie ubiory męzkb i suknie 
damskie pierwszy wiedańskt zakład 

czyszczenia plam

SZYMONA WEISSA
Lwów, ulica K opernika liczca 6.

Na życzenie czyszczą ubiory za 
pomocą pary w przeciągu kilku 
godein. " 1254 2 - 4

S p a l i ł a  S t c f l a ^ a s i r  L w o w s k i c h
U i l  5 - 8  we Lwowie, płac Bernardyński I. 17

poleca sw ó j od roku 1854 istniejący

S K Ł A D  M E B Ł i
olfioie zaopatrzony^ w w e lk i wybór garn iturów  do salonów, 
kom pletne urząd -enia pokoi jadalnych i sypialnych craz utrzy- 

inuje na sk łalzie meble gięte i żelazne 
W szelkie zamówienia w zakres sto larstw a i tap icerstw a w> ho 
d ące przyjm uje po cenach najprzystępniejszych ręoząo za sp i>  

sz» 5  gustow ne i w ed!e aiecerda dokładać wykonanie.

7:i

slsste

Przekonanie takie nabyła lwowska 
/•bacli fabryki obuwia w Mołlingu.

P T. Pubiń.zm.śó o 
W szyscy ci, k tórzy

wyrobom tej fab ryk i lżyli, kupili i pi*zetonali się o n ad e r do­
brem w ykonaniu towaru,

I  obecnie zaprasza™! P. T  Publiczność by p rz  konanie 
swoje utrw al b\, zakupując; trw ale wykonane obuwie Ł (jakie, 
dam skie i dziecięce po nader tanieli, na podesty,ue wyciśnię­
tych cenach.

Dalej sprzedaję tow ar odstawiony, jednak  dobiue i trw ale 
w ykonany jo  bardzo zniżonych, niższych jak  fabryczne, cen-:oh.

Alfred Franke!
właścicisS ^bdliogskiej fabryki obuwia.

RESTAURACYA W HOTELU I MPERIAL
w e  L w o w i s  —  u l .  T r z c c i e r j o  M a j a

p r z e n i e s i o n ą  s s a i s ł a  d a i a  6 b . m >  tS a u l i ik a s if i  p a r t e r o w y c h ,  
z  ie w ę j  s t r o n y  p t r t a l u  h a t e l s w e i i s -

Przy tej sposobności zarząd Restauracji nie poskąpił tradn i kosztów, 
by lokal urządzić z największym komfortem na wzór zagranicznych pierwszo­
rzędnych zakładów gastronomicznych.

‘ a b s z e i - i -  s a l a  ja ti& In a  i d w a  w s p a n i a l e  u m e b lo w a n e  
g a b i n e t y  dla kółek familijnych z ósobnemi wchodami i nezposrednią komu- 
n kacyą z jadalnią oddane zostaną do wygody i użytku Gości restauracyjnych, 
jak równie © U sk e rn a  w er^w jl*  © g e e d o w *  i e g e ó d  hoteSow sy, 
gości hotelowych. — Kuchnia, napoje i usługa pierwszorzędna w calem tego 
słowa znaczeniu służą P. T. Gościom każdej chwili do rozporządzenia. Z dniem 
otwarcia nowego lokalu podaje sie j l iw s  s iil* n « i> * k ie  n a  s ^ k a n M .

Dziękując za dotychczasowe wzglydy kresie, się z poważaniem sg
1251 2—3 " J u l ia n  lii id e ir ic z . «ćj
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K a n t o r  w y m i a n y  

c . k .  u p r z .  g a l i c .  a k c y j -  B a n k u  L i p  t e c z n e g o

P i n

po

k t ip a je  i  sj)i’££«Iisje
wszystkie efekta i monety

k u f  s i e

Alojzy Hubner
Lwów. Rynek 38  

poleca

do wywabiania piam
Mydło żółciowe po 15, „E au  de 
Jawelleu po 35, B ensolinar po 30 
i 60, M ydło weneckie, Amoniak, 
W yskok terpentynow y. B enzynę 
po 12 i 20, A phainson po 25 i 35, 
Pastę „M agica“ po 25, 35 i 00, 

Wodę M iętową, K w ilaję i t. p.
'1076 2—2

elsiessuyin tż3 jd e liłsd B ie js* } ra , 
lłc*ąc  ia d u e j  prow isyL

Jako dobrą i pewną lokacyę poleca:
4JA prc. listy hipotsezns 
5°/0 Isty hipotfe?n« preitroware 
5% „ ,  bez prssiiii

iisiy Towarz. kretli tow f go ziemskiego 
Baiku krajowego

n ie

10 : 
4 V / o  
4 V \
4 1 °t ^  2/040 ,

£93

pożyczkę krajową yaiicyjafcą
ZVC2

G ł ó w n y  s k ł a d ,  L w ó w  u l .  H e t m a ń s k a  12.
3-6

K p a n iiU c  H / .w y  d ia , p i j w a t i i j ę h  o d b io r c ó w  d a r m o  
i f r a n k o .  Bogate księgi wzorów jak niebywały, dla krawców niefrankownne.

Kie daje opustu'na 2 '/, albo 37 reńskiego od metra, ani podarków dla k ra­
wców, jak to konkurencja na koszt osbtniego odbiorcy czyni, ale mam stałe ceny 
netto, aby każdy prywatny odbiorca tanio a dobrze kupił. Dlatego proszę tylko moje 
księgi wzorów sobie przedłożyć kazać. Przestrzegam również przed podwójnymi lista­
mi o opuście cen, jakie konkurencja wysyła. J f a l c r y e  n a  n ł t r a n i a  Peruwienne 
i Dośltiny dla wysokiego Jtieru, przepisowe materye na mundury dla c. k. urzędników 
takie dla weteranów, straży ogniowej gimnastyków, na liberye; sukna na 'bilardy 
i stoły do gry. do pokrycia wozów, gunie i nieprzemakalne sukna na ubrania myśliw­
skie, nr.terye do prania, pledy podróżny od zł 4 do 14 w- a.

1 to istotnie warte pieniędzy.^ uczciwe, trwałe, czysto wełniane sukna otrzy­
mać, a nie tanie szmaty kupili pragnie, które leciwie warte kosztu krawca, niech się 
zwróci do firmy, . f a n  S ł t l k n r o w s k y  w  B e r n i e  (Manchester — Anstryi) nąj-

I I I .  K O R K E S  .ir a ! j
skład maszyn rolniczych, Lwów Gródecka 25

poleca przy nadchodzącym sezunie młocarnie ręczne i kieratów®' 
kieraty, gareta i dzwonów, sieczkarnie, młynki od złr. 86 o° 
Nr, 5 po złr. 85 sławnej firmy «T. &  M . U l r l c b a  N ftW R ' 
w Iirasnem, triery orig M iko ła ja  H e l d n  jakoteż skl*Y 
parowych garn iturów  inłoaarnianych dla Galicji 
Bukowiny sławnej firmy A . Umiera w  S a r l i l i g n po cena®
przystępnych i wygodnych wamokach spłaty. Tożsamo utrzymuj® 
na kładzie wszelkie artykuły techniczne jakoto: pasy, oliwy ® 
syjskie., płyty gumowe, węże, pompy rozmaitego systemu i "'a^  

do ważenia bydła.
Świadectwo. Niedawno dostarczony garnitur parowy 8mio konny i przeZ 

montera Madera w ruch puszczony pracuje znakomicie.
Radziechów 18 sierpnia 1892. S t a n i s ł a w  lii*. B a d e n i  mp.

 s e t s a s b e s j t u s o o © e o G o e s ^ T

Starą wódkę
tnią, starkę, ratafię, rosolisy likiery itp.

poleca

k. uprzyw. rafinsrja spirytusu i fabryka
ruiTu, likierów i octu w

JU L IE  SZA M IK O LA SZA  S
W E LWOW IE. m

Skład dla miasta Lwowa Kopernika 9. Q
428 27-? i ”

l o c e o c e o e o e e o s e o e e ó s c o s ^

wittozy skład fabryczny sukna w wartości l 1/, miliona zł.
Aby wielkość i silę konkurencyjną mojej firmy wykazać, muszę oświadczyć, 

że łączę w mem ręku największy eksport sulcna w Europie, fabrykacją kamgarnu, 
dodatków krawieckich i wielką nitroligatornic tylko ala własnego użytku.

Aby się o tern przekonać można, zapraszam P. T. Publiczność mającą spo­
sobność po temu do zwiedzenia mojego sklepu, w którym 150 ludzi jest zajętych.

Przesyłki tylko za zaliczką, k orespondeneye po niemiecku, po czesku, po wę­
giersku, po polsku, po włoglcuj po francusku i angielsku. 461.

klimatyczna miejsce 
lecznicze w Morawic
S e z o n  o d  15 u t a j a  

d o  15 w r z e ś n i u .
Trospekta darmo i franko 

p.-zesyła.

im

uełonięte przeciw wiatrom północnym wysokimi 
górami karpackimi i latami izpilkowymi z ła­
godne u, erystam, 1) 'gitem  w ozon powietrzem, 
wielkim pięknym parkiem szozególr.ie dla cho­
rych na krtań, piana i rekonwalescentów. Przy­
jemne miejsce pobytu letniego Komfort odpowia­
d a ją c y  wymogom nowoczesnym. Urządzenia dla 
kuracyi wodnej, pneumat, przyrządy, inhalacye, 
żętyca owczo, mleko górskie i kuracya kefirowa. 
Podczas sezonu czteru lekarzy, Poczta, Urząd 

telegraficzny i stieya kolej rwa.

Miejski komitet idrojosy.
1092 8-3
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Z n i ż o n e  c e n y

d la  i,tv(,nt4 I HSAjsłkfcIi s tac y j ko le jow yeli
w  G a l i c y i . .

G ó r n o s z lą s k i

Portland cement
od lat wielu uznany jako znakom ity

poleoają po oeuftoh fabrycznyoh jak najtaniej

August Schellenborg i Syn
we Lwowie.

1112 4 -4
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Poszukują zdolnego ekonoma

W y n s d g ro d e e n ie  d o b re , o i p  m ie d u io  w yrns g an ia- Z g ło sz e n ia
Karol Wiszniewski., Dobrzany p. G,-óiek k. Litów*. 125S 3— 3

Handel herbaty
chińsko-rosyjskiej 1027

E D M U A D A  R I E D L A
we Lwcsrl*

pl. M a r y a c k i  10.
poieca zbioru 
majowego :

*/* k-t. C o n g o  złr, 1,60 
s o n e l i o n a r  czara a 2.— 

„  zb ió r m ajow y 3’— 
K a r s o w  czarna  4 — 
I ł l e l a n c e  ilo L on d .4 .— 
P e c c o  »■—

„ karaw an o w a 4 — 
,, n a jp rzedn ie jsza  G'— 

W ysiew ki herbac . r3 0  
, n a jtep . h e rb a t 1*60

Zamówienia z pro- 
wincyi wyseła się 
odwrotną pocztą.

Opakowania się 
nie liczy

Najlepsze materje
na ubrania, kamgarowe, szewiote, gunie, 
nieprzemakalne suknie myśliwskie, materje 
dla każdego celu i wszelkie nowości w ma- 
terjach na suknie damskie na wiosnę i lato, 
wszystko w najnowszem wykonaniu, uznane 
w najlepszych jakościach i w najtańszych ce 
nach fabrycznych dostarcza sam na metry 

takie osobom prywatnym.
Skład c. k. przyw. fabryki znakom!łych 

sukien i matsrji z owczej wełny
M A U R Y C Y  SCHWARZ

Zwitlan, — Moraw?*,
Wzory franko, uznania z wszystkich klas 

społecznych, urzędów, biur.
Dla panów krawców bardzo ładne księgi 

wzorów — n l c l r a n k o w a n e .  1010

Lodownie pokojowe
m

najnowszej konstrukcyi od 18 do 60 złr. 
poleca 1035 4—6

F E L IK S  S C H A C H T E R
Lwów, Jagiellońska 18. 

Pracownia nagrodzona na wystawie 
przemysłu budowlanego we Lwowie. 

C e n n ik i  n a  ż ą d a n ie .

o pozyczkę propinaeyjną galicyjską 
5% „ „ buksa woi i?a
4 ;/ ł7 0 poż/ctkę węgierskiej kciei pańitwow«j ^
4 1/ ,0.-0 „ ‘ propinaeyjną węgierską
4%  węaierskie O hiipcye Iritlemiilzaeyjne,
które to papiery  K an to r w ym iany B anku hipotecznego 

zawsze nabyw a i sprzedaje 
p o  c e s a c h  j f c o r . y , eh.

U w r g n : K an to r w ym iany B anku hipotecznego przyjm uje 
od P. T. kupujących wszelkie w y I« so « a ia© - a  ju ż  

p ł a t n a  M slo jaco w o  papiery  wartościowe, tudzież a # p a ­
dł©  I m p o n y  a a  g o tó w k ę ,  kc® ^ - s a e lk le g ©  p o t r ą ­
c e n ia ,  ®c.4 Łflin.fejSCO ■ e  jedynie za potrąceniem  rze­
czyw istych kosztów.
Do efektów, u  k tórych  w yczerpały się kupony, dostarcza 

gg  now ych arkuszy kuponowych, za zw rotem  kosztów, k tóre nu _  sam ponosi. ^

2 > T a ,'k c łaó-e S E S l ę g - A r z i l

S e y f a r t h a  i  © ^ a j k ^ w s k l a g o
we Liooioie wyszło:

Od Atlantyku poza Góry Skaliste
sikice przyrodni ze z dw ukr tuej podróły7 do A m eryki l1 Jo cu©

©kreślił
l i r .  E m il l la b d a n k  D u n ik o w sk i

profesor un'weisyietu lwowskiego 
z l i c z n c in i  i lu e t r n r y a iu i  i p o r t r e te m  a u to r a .

Cena zlr 3., z przesyłką 3'20.
D j ń ab y o ii we w s ijs tk ic h  k s 'ę g a m a c h . 1144 1-1

HOTEL WARSZAWSKI we Lwowie
p r z y  p la cu  B E R N A R D Y Ń S K I M  obole c. 7c. generalnej kom endy  
(fb ją i w e w ła s n y  z a rz ą d  w ła ś c ic ie l  l>r. A d a m  C zyżew ic* .

tZadoMokn', go ci p  d wagl-.ditn Wyg dy, dobrej ob lag i 
i przystępnych o?n będ d e  pierw sz''m  zadaniem  zarządu hotelu. 
Ohoizy prz je ;d n i  lub dla kuracyi prn> byli, m o g | otr/.ym aó 
pot;Lcbne przyrządy 1 karskie oraz inform ację co do po- 
mie.sikań w zdrojowiskach Rest, u racy a ho te‘owa j 's i  od 
1 lipca b. r. do wynajęcia- 

1051 5—8 Z a r z ą d  h » t r lu  w a rs z a w s k ie g o -

i - w o i n c z
Z a k ła d  zd ró j owo k ąp ie lo w y  1 k lim a ty c m y .

Szczawy alkaliczno-słonB, jodo-brom9we; *k utaczue w chorobach 
skrofulicznych, skórnych, sy fili tycznych, reumatyzmie, nieżytach blou ślu 
zowycli, zapaleniach stawów, okostuej i w rozlicznych chorobach k o b ie c y c h .

Kąpiele pełne jodowe w trzech budynkach łaziebnych, borowinowe, 
iglicowe, tuszowe, basenowe rzeczne. — Kąpiele lokalne wszelkiego rodzą- 
ju, inhalacje. — Mleko, żętyca, kefir.

L ekarze ordynujący: dr. K I Dębicki, lekarz za k ła d ,, juof. dr. Luka- 
i siewicz, dr. Tvaz. Kaden. dr. R ościszew ski (operator).

Apteka, poczta i telegraf w miejscu. — Zakład gimnastyczny pod 
kierunkiom specyahsty. — Położenie Zakładu urocze wśród lasów s z p i lk o ­
wych, powietrze górskie wzmacniające, wolne od pyłu i organicznych z a n ie e z y  
szczeń. — Rozległe spacory w lasach. Okolica malownicza i zajmująca-

Oświotlenie elektryczne, znakomita orkiestra.
Pora lecznicza od 20 maja do końca września.
W czasie od 20 czerwca i po 20 sierpnia mieszkania znacznie tańsze. 

1300 2 — 19 Zgłoizenia załatwia I D j r r e l C C y a . .

Konwersya 5°0 Listów zastawnych
Toworzjr8t'Ha Kredytowego Ziemskiego Królestwa Polskiego w Warszawie

na takież Listy 4,; 01|2 0-

Z upoważnienia
l i n  l i k u  H a n d l o w e g o w  W arszaw ie

GALICYJSKI  BANK KREDYTOWY WE LWOWIE
zawiadamia, iż dla dogodności P. T. posiadaczy 5°/0 Listów  Zast.awnych Tow arzystw a kredytow ego Ziemskiego w Królestw ie Polskiem, 

ściśle na w arunkach prospektu konwersyjnego, poniżej wym ienionych, zaczem 
ni© lię d ą  n a r a ż e n i  n a  p o n o s z e n ie  p r o n  i/.y i l u b  j a k i e l i k o l w i e k  
lę r tn ie  4 '/2°/n ® W a r s z a w y .

P o d p is jn y  Z aŁ2ą l n u  zaszczyt p o iió  do łaskaw , j wiadomości:

Mleczarnia folwarku Glinu a
p r z e n i e s i e n i e  i s t n i e j ą c e j  o d  l o t u  l a t  w  k a m i e n i c y  
E k t t a ó w  ( A n d r i o l l e g o )  R y n e k  i ,  29.

Maja b. r, do «upełnie świ źo urządzonego lo k łla  na
a vig daw niej K asy oszozę-Vi3

z umem
u l  J fig ic llo & fsk ą  1. lO

dności.
Usilnem  staraniem  zirząd-i będzie, uzyskać zupełne zadowo 

lenie p. t. odbiorców i gos ń przez p o ia y a a i j  w yśm ienitych pro 
duktów  mlŁO*.nych i troskliw ą usługę. 1241 3 - 3

Zarząd mleczarni folwarku Olinna.
'KfiWS

Galicyjski bank kredytowy
począwsisy ł  o a  lu tego  1890 wydtije 

4 %  #v « 5? g  «  «% f 7
s  3^*& iow «a wyi/r-wieckuni em i 

g w  en 
s  B-dsBo-,*faa n ypow iedM eiem ; 

■wsłyfkkis s&ś znajdujące się w oblega
* • / , % k e s s p w e

r?riom«daśniei!ł rmyooeutowit:

1

« 9(hdmowsEi wygowedłEsmem opyoo©ntciwit»e 
l® e s ^ w e js y  ®4l £ a i te  I  » » | »  1 8 iiO  po &% » SS-feio- 

wym  tcrsaóaaia wy|)owied*eniax 
Lwóws S I styassm  * 690.

I t y r e k c f o .
PriaSmfe *5* bfJsis placoay, 824 5

W a r u n k i  b o u w e r s y i :
Celem przeprowadzenia konwersyi. L istów  Z astaw nych ;5%  Towarzystwo Kred. Ziemskie, niezależnie od zw ykłego pólrocz- 

rubli tychże Listów , k tóre to losowanie zgodnie

m ożna bezpłatn ie w D yrekcyi Głównej i we 
b ę d ą : do redakcyj w szystkich pism codzien­

nego losowania, zarządziło wylosowanie na konw ersyę nom inalnej sum y 5(5,536.100 
z a rt. 156 t)s taw y  Tow. rozpoczęte, już ukończonem zostało.

Tabele Jji.stów Zastaw nych 5°/,, wylosowanych w celu konwersyi, otrzym ać 
w szystkich D yrekoyacli szczegółowych Towarzystwa, a nadto  rzeczone tabele przesłane 
nych w W arszaw ie wychodzących, do B anku państw a i głów nych jego kantorów  i oddziałów, do pierw szorzędnych B anków  
nych w W arszawie, Petersburgu  i Moskwie, do takicliże B anków  w B erlinie, W rocławiu, K rakow ie i we Lwowie, oraz do 
pryw atnych  i głów nych kantorów  bankierskich w  Lodzi, Częstochowie i W rocław ku.

L i s t y  K n « ta łiv n e  5 %  w y lo s o w a n e  n a  k o n w e r s j ę  będą 
w sposób i na  w arunkach poniżej w skazanych.

W łaściciele Listów  Zastaw nych 5°/0 n i ie w y lo s o w a n y e U  
takiem i samemi w,wnukami.

L is ty  Zastaw ne 5%  w y lo s o w a n e  n a  k o n w e r s y ę ,  a  n i e x a n u e n i o n c

pryw at- 
B anków

na żądanie ich w łaścicieli z a m i e n io n e  n a  L i s t y  4 ’/2 /0/0

wartości, poczynając od 10 (22; 02 erwca r. b., po R ug obowiązując

mogą także przedstaw iać one do zam iany na L isty  4 l/a°/0 pod 

u a  U s t y  4 l/2°/o spłacona będą w nom inalnej
yeli dotąd co do takiej sp ła ty  przepisów.

Zamiana i»ą Listy 4  V5°/„ tak  wylosowanycli na konw ersję, ja k  i nic wylosowanych Listów 5% uskutecznia
Się w następuiacy sposób 

W łaśc’. .łaściciel L istów  5 (l/0 obowiązany jest złożyć je  ze w szyslkiem i kuponami, poczynając od kuponu płatnego 
g rudnia 1893 roku. W artość brakujących kuponów właściciel L istów  zapłaci gotowizną, po strąceniu  podatku skarbów

w dniu  10 (22) 
skarbowego. Zaraz przy

będą po dniu 
zm iany przed-

złożeniu L istów  5%  właściciel ich, do każdego sta rub li nom inalnej w artości, utrzym a d o p ła tę  w  k w o c ie  je d e n  ru b el k o p ie ­
j e k  p ięć d z ie s ią t, u oprócz togo w artość  k u pon u , p ła tn eg o  w d n iu  10  ( 2t ij  czerw ca  r. b., be® d ysko i 
k u p on  zn a jd u je  s ię  l»rzy ła śc ie .

Złożone do takiej zam iany L isty 5e/0 b ęd zie  zw ra ca ł T .a lieyjsk i B a n k  lired ytow j*  b ezzw ło czn ie  
dn iem  ostem p low ał)in , w szystkie zaś kupony będą zatrzym ane.

Nowe L is ty  d l/2% z 20 kuponami, poczynając od kuponu płatnego w dniu  10 (22) g rudn ia  r. b., w ydaw ane 
J (13) lipca v. b. okazicielowi ostem plowanych L istów  5 w tem  samem miejsou, w którem  rzeczone L is ty  by ły  do 
stawione. W ydauic nastąp i w  ciągu najpóźniej 10-cm dui od d a ty  zażądania. '

ve L w ow ie do G a licy jsk ieg o
przyczem  zastrzega się, iż wszelkie 

położonych w A ustryi, ponosi posiadacz 
L is tu  Zastawnego. r

Tow arzystw o Kredytowe Ziem skie K rólestw a Polskiego uw aża za obowiązek 'uprzedzić, że w arunki] i dogodności zam iany 
L istów  Zataw nych 5%  na !/a°/0 w niuiejszem  ogłoszeniu postanowione i opisane, stosują się w yłącznie do konw ersy i, obecnie przed­
sięwziętej. W zględem  zaś L istów  Z astaw nych 5"/„i pozostać m ogąeych w obiegu po dokonaniu obecnej konwersyi, Tow arzystw o K re­
dytowe Ziemskie zachowuje sobie swobodę dalszej konw ersyi pod warunkam i, jak ieb y  w przyszłości za najw łaściw sze dla siebie 
uznało, lub toż w prost realizacyi tychże L istów  Z astaw nych 5'’/o bez zaofiarow ania zamiany.

Dyrekcya galicyjskiego Banku kredytowego.
Odpowiedzialny redaktor: W a c ł a w  M lIS ^ p W S Ł śf Papier braci Fijałkowskich w Białej. Z drukarni nar. W, Manieckiego. —- Zarządzca • Walenty Hodak,


